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»Nie trzeba być pesymistą
— powiedział Stalin w rozmowie z Marshallem

Minister spraiu zagr. U S A  znów  atakuje
postanowienia Poczdamu

«

Minister spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych, Marshall, wygłosił 
obszerne przemówienie radiowe, poświęcone omówieniu spraw, poruszanych w

czasie trwania niedawno zakończonej 
konferencji moskiewskiej. Relacja ministra 
Marshalla zawiera te same akcenty, któ­
re wywołały szeroką dyskusję w Mo­
skwie. Przede wszystkim w odniesienia 
do spraw niemieckich, Marshall nie zmie­
nił dotychczas swego stanowiska, aczkol­
wiek daje wyraz nadziei na możliwości 
kompromisowego załatwienia problemu 
traktatu pokojowego dla Niemiec i ich is- 
stroju.

Również i tym razem Marshall uwa 
żał za stosowne kwestionować postano­
wienia układu poczdamskiego, ustalające­
go zachodnie granice Polski.

Poniżej podajemy streszczenie refe­
ratu amerykańskiego ministra w ujęciu 
Agencji Prasowo Informacyjnej.

przeciw ko koncepcji . N iem iec 
zcentra lizow anych.

A m erykańsk i sekretarz stanu 
sprzeciw ia się odszkodowaniom z 
n iem ieck ie j p ro d u k c ji bieżącej, 
w yrażając troskę, że w  razie spe ł­
nienia tego żądania, odbudowa 
Niem iec przeciągnęłaby się zbyt 
długo.

M ów iąc o procedurze p rzy  oprą 
cow ywaniu tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i. M a rsh a ll jest zda­
nia, że wszystkie państwa, k tó re  
zna jdow a ły się w  stanie w o jn y  z'- 
N iem cam i, pow inny „m ieć pe­
w ien  głos“ przy. w ypracow an iu  
nowego stanowiska p ra ln e g o  
Niemiec. M a rsh a ll kończy swoje 
przem ówienie stw ierdzeniem , że 
delegacja am erykańska dążyła dó 
porozumienia.

C.
tiki t.nuy»gton (A P I). A m e ryka n  
® arsb n  ta rz  s:*'anu Gebrge 
radio aU O g ło s i ł  wczora j przez 
a konf merykańsk ie  sprawozdanie 
igełj *ere.ncj,i m oskiew skie j czte- 
%ch spraw  zagranicz­
ni jw' iVIoWiąc o granicach Polski 
W , .»wami, Marshall skrytyko- 
bltern . SW wyrazi} „sowiecką 

układu poczdam- 
¿ia „ j  ustanawiającego zachod-Utl -J, S 1 v v s„  MV11WU-
* Nygv?,n icę P o lsk i na l in i i  O dry 
h  M a rsh a ll po w tó rzy ł swo- 
t j i ;  plle  wyrażone na kon feren- 

i ’ u tw ierdzenie na stałe obec 
■•y*a „  tz:ls<>wel  U n ii O dra — 

|ką, n»°ju iędzy N iem cam i a P o l- 
N iem iec te ry - 

% } 0 "tó re  przed w o jną  dostar- 
*tóści. '¡¡»uści n iem ieck ie j 1/5 żyw  

pom ogłoby to  Polsce, 
tą j,»ly  odda li je j granicę, 
ła I  w  przyszłości doprowa- 

ł>*tr »<> n iepokojów . M usim y 
f ‘(tkratv W Przyszłość, k iedy  de- 
bczą- W-Zne N iem cy i  dem okra- 
*‘adatn i‘' ka b^dat dobrym i są-

ośw iadczył da le j, że 
POciczaj. , ^ a l jn  pow iedzia ł mu 
®#t, ¿e kon fe ren c ji: „M o ż liw y m  

» a obecnej sesji n ie osia­
mi), zadr
Jfcs; dnakże _ ^JB j______
^Sadij.p^Prornis we wszystkich 

zyoh sprawach łącznie z 
ryzacją, s tru k tu rą  p o li-

Sl-ę żadnego w ie lk iego  sukce- 
, Jkże uważam, że m ożliw y

tyczną - Niemiec, odszkodowaniam i 
i  jednością gospodarczą. Trzeba 
ty lk o  m ieć c ie rp liw ość i  n ie  sta­
wać się pesym istą“ . M arsha ll 
tłum aczy dale j słowa S ta lina  ja ­
ko zapowiedź ustępstw  delegacji 
sow ieckie j na przyszłych, kon fe ­
rencjach. M ów iąc o Niemczech, 
sekretarz stanu określa ten k ra j 
ja ko  pacjenta, k tó ry  wpada w  
coraz w iększą chorobę, podczas 
gdy lekarze radzą. W ychodząc z 
założenia, -że codzienne p rob le ­
m y narasta ją  w  zby t szybkim  
tempie, M arsha ll uważa, że nie 
można czekać na kom prom is, lecz 
należy rozpocząć od razu akcję 
ń ia jącą na celu postaw ienie N iem  
cy na nogi.

M arsha ll w id z i na jw iększy po­
stęp kon fe ren c ji jedyn ie  w  spre­
cyzowaniu stanow isk poszczegól­
nych delegacji, tw ierdząc, że przy 
czyni się to  do w yjaśn ien ia  sy­
tuac ji.

A m eryka ńsk i sekretarz stanu 
om ów ił następnie poszczególne 
problem y, podkreśla jąc szczegól­
ne znaczenie węgla niem ieckiego 
dla Europy, a specjalnie d la  Frań 
c ji. Łącząc ściśle dobrobyt N ie­
m iec z dobrobytem  Europy, M a r­
sha ll ośw iadczył: „Naszą m is ją  
b y ło  opracowanie tra k ta tu  poko­
jowego na d ług ie  la ta , tymczasem

stanęliśm y w  obliczu żywotnych 
spraw  codziennych, k tó re  in te re ­
sują. zbiednia łe i  cierpiące naro­
dy Europy woła jące o pomoc, w ę­
gie l i  żywność. In te resu je  to  rów - 
n ież W ie lką  B ry tan ię  i  S tany Z je ­
dnoczone, k tó re  n ie  mogą pchać 
w  N iem cy m ilion ów  do larów ." 
M a rsh a ll wskazuje ponadto na 
konieczność rozpatrzenia sprawy 
odbudowy ciężkiego przem ysłu 
niem ieckiego, k tó ry  m ógłby stąć 
się w  przyszłości niebezpieczeń- 
stwem  dla Europy i  świata, M a r­
sha ll w ystępuje zdecydowanie

M in is te r spraw zagranicznych W ie lk ie j B ry ta n ii Bevin, w  drodze 
pow ro tne j z M oskw y zatrzym ał się przez k ilk a  godzin w  W arsza­
wie. gdzie odbył rozmowę z prem ierem  rządu R zp lite j Józefem 

Cyrankiew iczem  (z praw e j)
1 1 * Foto SĄjP dla- „Dziennika Zach. odnk-go“ .

Odwadnianie żyznych terenów Ziemi Lubuskiej

100 tys. ha wydartych wodzie
W arszawa (PAP). 3Sia Z iem iach 

Odzyskanych posiadamy znaczną 
ilość terenów  depresyjnych, k tó ­
re muszą być odwadniane stocz­
nie, za pomocą przepom pow ywa­
nia  nadm iaru  w ód do m orza i 
rzek. Poza Ż u ław am i G dańskim i 
i  E lb ląsk im i, k tó re  obe jm u ją  ob­
szar 100.000 ha bardzo żyznych 
gruntów , duże połacie terenów 
depresyjnych zna jdu ją , się w  .po­
w ia tach  przyłączonych do w o j. 
poznańskiego :—  . w zd łuż W arty, 
Noteci i O dry. O dwadniało te ob­
szary 25 s tac ji pomp, położonych 
na Z iem i Lubusk ie j. B y ły  one w  
stanie odwodnić obszar ponad
100.000 ha. N iem cy opuszczając

tc tereny, w  w iększym  lu b  m n ie j­
szym stopniu zniszczyli w szyst­
k ie  stacje.

M in is te rs tw o R o ln ic tw a  i Re­
fo rm  Rolnych odbudowało już  15 
pompowni, odbudowa dalszych 
przew idziana jest na ro k  bieżą­
cy.

Przed w o jną  pom pownie na 
Z iem i Lubusk ie j zasilane b y ły  
prądem  głów nie z e lek trow n i 
fra n k fu rc k ie j nad Odrą, k tó ra  
zna jdu je  się po stron ie  niemtóST 
k ie j. Po powrocie Z iem i Lubus­
k ie j do P olsk i powstała koniecz­
ność dostarczania prądu z innych

e lek trow n i. C entra lny Zarząd E- 
nerge tyk i zapew nił obecnie po­
b ieran ie prądu dla  odrem onto­
wanych s tac ji z ro?:budowanei 
e lek trow n i w  Gorzowie.

Poza tym  C entra lny Zarząd 
Energe tyk i p lanu je  postawienie 
na Z iem i L u b u sk ie j jeszcze w  ro ­
ku  bieżącym, trzech przenośnych 
e le k tro w n i z dostaw UNRRA. 
D z ięk i temu nied ługo wszystkie 
tereny depresyjne na naszym za­
chodnim  pograniczu — do tych­
czas podm oknięte lu b  zalane — 
będą udostępnione upraw ie ro l­
n icze j i oddane dla  potrzeb osad­
n ic tw a.

O lim ilg koiftis/f $e/iffoife/

lak będzie wykonany budżet Min. Odbudowy
W arszawa (PAP). Sejm owa- K o ­

m is ja  Skarbow o-Budżetow a roz­
pa tryw a ła  w  dn iu  28 bm. p re lim i­
narz budżetowy M in is te rs tw a  Od­
budowy.

Sprawozdawca, poseł A lb rech t 
(PPR) po poddaniu analizie po­
szczególnych agend M in is te rs tw a 
O dbudowy przechodzi do budżetu 
M in is te rs tw a  Odbudowy. Budżet 
a d m in is tra cy jn y  p rzew idu je  w  do 
chodach 97.043.000 zł w  rozcho-

n . W i f ; 'ü<lwice (tel. wh). W dniu 
1» Ia> P rzyby ł na stację ko

orty Polaków z zagranicy
na stacji w  Zebrzydowicach

u Pvv, Zebrzydow icach trans-W» d * U „ :_k tó i, äzieci  Polskich z R um u- 
(J*SZa vv i 0 k ró tk im  pobycie w; 

B z íb - . ^  drogę do G rudzią
2 R u m un ii za ję ły  się 

f ) ^ 11 Hu : samzacje charyta tyw ne, 
3 Z Im  odzież, obaw ie- za„ ” 'lr"  ¡m  odzież,

w  żywność, za- 
>» ^ech )°Wiem należy, iż dzieci 
rt.Wie.jn ,y w  op łakanym  stanie, 

y ,1b u u rVy-PŁd*Łach 11 *e pesia - 
VV ' *  * odP® Wiedniej odzie

¡í7'v¡cy,»î, SMiîyrn dn iu  do Zebrzy-
m zyb •eiy p j,f , y ty  nasteuujące trans 
m aków: 23 osoby '! osoby ze Szwaj

ca rii, 326 z Salzburga, i  208 osób 
z R atyzbony (Regensburg). Ci 
osta tn i p rz y b y li specja lnym  po­
ciągiem  san ita rnym .

Następne transp orty  Polaków  
p rzy jecha ły  dn ia 28 kw ie tn ia . O- 
be jm ow ały one 599 P olaków  ze 
S tu ttga rtu , 300 z W ild flezken  i 
453 z Augsburga. P rz y b y ły m i za­
op iekow a ły się na tychm iast nasze 
organizacje, ja k  P C K  i inne.

Zebrzydow ice (tel. w ł ). Polska 
M is ja  R epa triacy jna  w e F ra n k ­
fu rc ie  nad M enem  w ys ła ła  spe­
c ja lnym  transportem  do Polski 
w iększą ilość c iep le j odzieży, b ie­
lizn y  itp . d la  ludności po lskie j, 
k tó ra  na jb a rdz ie j do tkn ię tą  zo-

sta la  klęską powodzi. Na s tac ji 
w  Zebrzydow icach k ie row n ik  
transportu  H e n ry k  T u libaek i, za­
stępca o fice ra  łącznikowego .? poi 
skiiego obozu dla  uchodźców w  
A ltenstad t, przekazał da«y M is ji 
R epa triacy jne j z F ra n k fu rtu  w  rę 
ce w ładz po lskich.

Londyn. (PAP). B ry ty js k i m in i­
ster opaju i energ ii e lektryczne j 
S h in w e ll podał do w iadom ości w 
Izb ie  Gm in, iż został w ydany za­
kaz ogrzewania mieszkań, fab ryk , 
sklepcw i b iu r  w  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i w  okresie od 5 m aja do końca 
października.

dach 1.720.224,000 zł. W  budżecie 
inw estycy jnym  p rzew idu je  się w  
w ydatkach 16.159.450,000 zł.

W zrost w yd a tków  Zarządu Cen 
tra lnego w  zestaw ieniu z rok iem  
1946 w y n ik a  z w staw ien ia  do bud­
żetu sum y 190 m il. na szkolenie 
kadr, na p lany zagospodarowania 
przestrzennego, s tud ia  i p ro je k ty  
budow lane oraz na pokryc ie  róż­
n icy  oprocentowania k redy tów  
bankowych na inwestycje.

Z  analizy, w yd a tków  budżetu M i 
n is te rstw a O dbudowy w yn ika , że 
w y d a tk i personalne wynoszą oko­
ło  30 proc., w y d a tk i rzecz. ądm. 
—  25,5 proc. oraz celowe w y d a tk i 
rzeczowe —  43,6 proc. W ydaje się 
wskazanym  —- zdaniem  re fe ren­
ta —  rozpatrzenia dalszej m oż li­
wości racjonalnego odprowadze­
nia  pewnej ilości n ie w y k w a lif ik o ­
w anych s ił technicznych BOS do 
apara tu budow nictw a w  terenach 
szczególnie potrzebu jących z ró w ­
noznacznym zwężeniem aparatu 
pomocniczego, przy  u trzym an iu  
w  BO S-ie na jcennie jszych s ił fa ­
chowych —  wobec w y ją tkow o  
złożonej p ro b lem a tyk i p lanow a­
n ia  odbudowy S tolicy.

Rzeczyw isty bieżący stan obsa­
dzania etatów  budżetu M in is te r­
stwa O dbudowy w ynosi około 
85%. B rak ; dotyczą przede 
w szystk im  w y k w a lifik o w a n y c h  sił 
techhniczno-inżyn iersk ich.

O m aw iając w y d a tk i rzeczowo- 
adm in is tr a -y jn  e, sprawozdawca 
podkreśla, że najpoważniejszą

pozycję w  te j kategorii, godną u - 
w ag i stanow ią sum y p re lim in o ­
wane na ś ro lk i lokom ocji, w y ra ­
żające się liczbą 227.120.000 zł., 
co stanow i 13,2% ogólnego budże­
tu  M in is te rs tw a  Odbudowy.

Przechodząc do re ferow ania  ce­
low ych  w yda tków  rzeczowych, 
sprawozdawca stw ierdza, że pozy­
cja  przew idziana na szkolenie za­
wodowe kad r budow lanych w  
wysokości 120 m ilionów , zł., w o ­
bec b raku  s ił fachowych w  bu ­
dow n ic tw ie  w yda je  się ca łkow i­
cie uzasadniona. W staw ienie do 
budżetu adm in is tracy jnego do­
p ła t na pokryc ie  różn icy oprocen­
tow ania kredytó-w bankowych na 
inw estyc je  n ie  w yda je  się mu 
słuszne, gdyż pozycja ta w inna  
się raczej znaleźć bądź w  ogól­
nym  zarządzie skarbow ym , bądź 
w  budżecie inw estycy jnym . W ła ­
ściwe rozw iązanie spraw y leży w  
zm ianie systemu kredytow ania  
budownictw a, a w ięc w  prze jściu 
na k re d y t d ługo te rm inow y o n iż ­
szej stopie procentowej.

Bezsporne i  n iew ą tp liw ie  celo­
we, —  m ów i poseł A lb re ch t — 
jest is tn ien ie  W arszawskiej D y ­
re k c ji Odbudowy.

W  dalszym ciągu sprawozdawca 
m ów i o stosunku budżetu adm i­
n is tracy jnego do inwestycyjnego 
oraz da je k ilk a  siów  cha rak te ry ­
s ty k i budżetu inwestycyjnego. O - 
gólna suma w yd a tków  budżetu 
inw estycyjnego M in is te rs tw a  O d­
budowy — 16.159.450.000 rozkłada

się, ja k  następuje: (w liczbach 
zaokrąglonych): W arszawa —
4.046 m il., m iasta —  7.086 m il.. 
w ieś — 3.696 m il., przem ysł b u ­
dow lany i  sprzęt 1.170 m il., b u ­
dow n ic tw o doświadczalne, studia 
i  p lany —  116 m il., ośrodki szko­
len iowe 40 miii, zł. W  porów na­
n iu  z rok iem  ub ieg łym  następuje 
bardzo poważne przesunięcie 'wy­
datków  inw estycy jnych  kosztem 
W arszawy na inne m iasta.

Rozdział kredytów ' na poszcze­
gólne cele inw estycy jne w  ramach 
tegorocznego budżetu w ygląda 
ja k  następuje: m ieszkania i za­
grody 7.754 m il., szkoły 1.500 m il., 
zdrow ie i opieka spo.eczna 1,245 
m il., k u lt,  i  org. 374 m il., adm i­
n is tracy jne  1.678 m il., użyt. pu- 
b licz. 880 m il., zaby tk i 243 m il. 
rozb ió rk i 139 m il., u lice  i  mosty 
254 m il., m aj. publ. i  inne 552 m il.

Ambasador Winiewicz 
delegatem Polski do ONZ
W aszyRaton toted, w ł.) Do­

tychczasow y ambasadoir P o l­
ski w' W aszyng ton ie  dr. Józef 
W in ie w ic z  został m ianow any 
delegatem  Polski: do O rgańiza 
c j i  N a rodów  Zjednoczonych, 
na m iejsce dr. O skara  Lange , 
go, k tó ry  zachorow ał ; przew ie 
ziomy został do jednego ze szoi 
ta li. now ojorsk ich .
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Bevin w Warszawie i Berlinie
f S ~ t f &  « f ®  ' J i J t - r g n  C Æ . e r s M i c a

»Tydzień Kultury« na Śląsku
W a r s z a w a .  (PAP). W  dniu 

27 bm. wieczorem, przybył do 
Warszawy, w  przejeździć z Mo­
stowy do Londynu, minister spraw 
zagranicznych W ielk ie j Brytanii 
». Ernest Bevin. N a dworcu 
Gdańskim, przybranym sztanda­
ram i polskimi i brytyjskim i, w i­
tali m inistra Bevina —  p. o. dy­
rektora departamentu politycz­
no w  M SZ dr. Tadeusz Żebrow­
ski. dyrektor protokołu dyploma­
tycznego Adam Gubrynowiez oraz 
członkowie ambasady brytyjskiej 
w  Warszawie w  pełnym składzie.

W  czasie czterogodzinnego po­
bytu w  Warszawie minister Be­
vin odbył dłuższą rozmowę z m i­
nistrem spraw zagranicznych Z y­
gmuntem Modzelewskim, przy 
której byli obecni szef gabinetu 
ministra Bevina Dixon, charge 
d'affaires W ie lk ie j Brytanii w  
Warszawie p. Groad, oraz dyrek­
tor departamentu politycznego 
dr. Tadeusz Żebrowski. a nastę­
pnie z premierem rządu R. P. Jó­
zefem Cyrankiewiczem. Rozmo­
w y dotyczyły spraw interesują­
cych oba kraje ł odbywały się w  
przyjaznej atmosferze.

Berlin, (obsł. w ł.) Bevin, po przy 
byciu w  godzinach popołudnio­
wych w  dniu 28 bm. do Berlina,

uda ł się na tychm iast do gmachu 
zarządu w ojskow ego W. B ry ta n ii, 
gdzie spędził k ilk a  godzin na na­
radach z lo rdem  Pakenham, no­
w ym  m in is trem  ang ie lsk im  dla 
spraw  Niemiec, oraz in n y m i w y ­
sok im i funkc jona riuszam i okupa­
cy jn e j ad m in is tra c ji b ry ty js k ie j.

Wobec powyższego na jp raw dopo­
dobnie j nie zostanie zwołana żad­
na kon ferenc ją  z udzia łem  przed­
s taw ic ie li wszystk ich trzech stref, 
jakoteż i  p rzedstaw ic ie li N iemiec, 
celem uzgodnienia szeregu spraw,

Dotychczas k rą ży ły  uporczywe 
pogłoski o zw o łan iu  ta k ie j kon ­
fe renc ji, lecz wobec niedojścia do 
porozum ienia w  M oskw ie na te ­
m at pak tu  z N iem cam i i  na tem at 
paktu  czterech, status quo na te

dotyczących poszczególnych s tre f ren ie by łe j Rzeszy zostaje u trz y - 
okupacyjnych. I many. (is)

Przyjaciel Goeringa - Jan A. Bata
przed T ryb u n a łem  N arodow ym  w  Pradze

Praga (IP). Wczoraj rozpoczął 
sę przed trybunałem narodowym  
w  Pradze proces przeciwko Jano­
w i A. Bati, byłemu właścicielowi 
firm y Bata we Zlin ie i wspólwłaś 
cicielowi firm  podobnej nazwy w  
różnych państwach m. in. także 
w  Polsce (Chełmek).
. Proces odbywał się zaocznie, 
ponieważ oskarżony znajduje się 
obecnie w  Batatubie w  Brazylii.

Jan A. Bata, przyrodni brat 
założyciela zakładów Tomasza 
Batl, zakupił PO śmierci Tomasza 
Bati, zgodnie z jego testamentem 
wszystkie jego akcje firm y za 50 
milionów koron. Jako jedyny 
właściciel wszystkich przedsię­
biorstw firm y snuł J. A. Bata pla 
ny, przekraczające daleko ramy i 
możliwości firm y. Już w  latach

1936— 37 zajmował się planem  
przebudowy całego państwa. W  
planach tych zdradzał swój zach­
w yt dla systemu faszystowskiego 
we Włoszech, Japonii a głównie 
w  Niemczech.

Dnia 14 marca 1939 odleciał 
przed Niemcami do Białogrodu. 
Tam jednak odszukał go zausz­
nik Goeringa, który doręczył mu 
list, w  którym Goering wyrażał 
swój żal z powodu odjazdu Bati 
ze Zlina. Jan A. Bata wskutek te­
go powrócił i po spotkaniu z Goe- 
ringiem jeszcze w  roku 1939 w y­
jechał do Stanów Zjednoczonych 
zaopatrzony w  normalny niemiec­
ki paszport.

Wkrótce po tym nadszedł do 
Rotterdamu transport gumy su­
rowej, którą Niemcy następnie

Węgiel-najważniejszym artykułem gospodarki światowej
Stassen omawiał ze Stalinem ważne zagadnienia gospodarcze

Londyn. (SAP) H a ro ld  Stassen. 
przypuszczalny kandyda t re p u b li­
kańsk i na prezydenta USA, za­
kończył objazd 16 państw  euro­
pejskich.

Na kon fe ren c ji prasowej w  Lo n ­
dyn ie da ł on w yra z  sw ym  op ty ­
m istycznym  poglądom  na sytuację 
gospodarczą św iata. Powojenna 
sytuacja finansow a wyszła ju ż  z

okresu na jbardz ie j kry tycznego —  
powiedział. M am y przed sobą je ­
szcze ciężki przednówek, ale po 
żniwach sytuacja  pow inna się po­
praw ić.

Ceny —  dodał Stassen —  b y ły  
wysokie wobec b ra ku  w ie lu  a r ty ­
ku łó w  żywnościowych, ale po 
żniwach pow inny  spaść: na jw aż­
nie jszym  a rtyku łe m  pow ojennej

Przed świętem 1 Maja
(A P I) W  ciągu d ług ich  la t, gdy nad Polską ciążyła przemoc obca, 

ruch robotn iczy b y ł g łów nym  ośrodkiem  w a lk i o w yzw olen ie  na ­
rodowe i  spraw iedliw ość społeczną. N a n im  spoczywał także w  ciągu 
20 la t m iędzyw o jennych , cały n iem a l ciężar w a lk i z uciskiem  ludu  
pracującego, w a lk i o Polskę Ludową.

Z jednoczony ruch  robotn iczy  sp raw ił, że klęska faszyzm u n ie ­
m ieckiego stała  się to Polsce klęską wszelkiego faszyzmu. Dziś ruch  
ten obchodzi św ięto P ierwszego M a ja  w  Polsce, od dw u  la t w y ­
zw o lone j spod przem ocy obcego i  rodzimego faszyzm u i  rządów  
w ie lk iego k a p ita łu  zagranicznego. Ciężar odbudowy i  rozbudowy  
N ow ej P o lsk i, na jw iększe obow iązki i  na jw iększa odpowiedzialność 
spoczywają dziś na barkach św ia ta  pracy.

Ta doniosła przem iana zna jdu je  sw ó j w yraz  zew nętrzny w  tym , 
ze w  d n iu  1 M a ja  nad w ie lk ą  m an ifestac ją  św iata p racy pow iew ać  
będą, obok czerw onych sztandarów robotniczych, białoczerwone  
sztandary państwowe. Św ięto robotnicze stało  się bowiem  świętem  
zwycięstwa N ow e j Polski, stało się św iętem  Państwa  i  św ietem  
Narodu.

Jak ie  są główne hasła, k tó re  zjednoczony ruch  robotn iczy w y ­
suwa w  d n iu  swego św ięta, gdy —  zgodnie z tra d yc ją  la t w a lk i 

czyn i on przegląd na jw ażn ie jszych zadarł?
H is to ria  ostatn ich la t w ykazała , że spokój nasz, niepodległość 

i  rozw ój, w  sposób bezpośredni, zależą od pełnego zwycięstwa  
po ko ju  i  dem okrac ji na świecie. Polska n ie  jes t wyspą.

Zresztą, n ie  m a dziś wysp. Rozwój i  trw a łość naszych w ew nę trz ­
nych prac i  osiągnięć zależy ściśle ód rozw o ju  życia m iędzynaro­
dowego. G łów ną gw arancją  dem okrac ji i  po ko ju  są wspólne masom  
pracu jącym  całego św iata dążenia do pokojowego rozw oju , spra­
w ied liw ośc i społecznej i  m iędzynarodow ej. D latego pierw szym  
hasłem w  dn iu  św ięta lu du  pracującego jes t i —  m iędzynarodow a  
solidarność mas p racu jących  to obronie dem okrac ji i  pokoju.

Dzie ło budow y trw a łego po ko ju  w  Europie, dzieło rozw o ju  na­
szego zniszczonego k ra ju  w ym aga dalszych sukcesów P o lsk i w  za­
gospodarowaniu Z iem  Zachodnich, podstaw y naszego rozw o ju  go­
spodarczego. W szelkie p róby  zakw estionow ania naszych p raw  do 
Z iem  Zachodnich godzą w  in te resy po ko ju  światowego, godzą 
w  odbudowę naszego zniszczonego przez w o jnę  k ra ju . W ara N iem ­
com, w ara  ich  op iekunom  od g ran ic  na Odrze i  N ysie ! —  głosi 
pierwszom ajowa odezwa p a r t i i robotniczych.

Chcemy zgodnie współżyć  i  współpracować z w szys tk im i m iłu ­
ją cym i wolność narodam i św iata, w  p ierw szym  zaś rzędzie z ty m i 
narodam i, z k tó ry m i łączą nas w spólna w a lka , wspólne cele w  od­
budow ie gospodarczej i  w spólna nienaw iść do N iem ców. D latego  
p a rtie  robotnicze i  w raz  z n im i ca ły  naród p o lsk i głoszą hasło so­
juszu po lsko-radzieckiego, w idząc w  n im , a także w  solidarności 
narodów s łow iańskich, w  naszym sojuszu z Czechosłowacją i  J u ­
gosławią, gw arancje naszych g ran ic  i  podstawę poko ju  światowego.

O lb rzym ie  zadania, ja k ie  s to ją  przed nam i, konieczność u trw a ­
lenia dem okra tycznych zdobyczy, konieczność zagojenia wszyst­
k ich  ran  i  zapew nienia Polsce należnego m ie jsca wśród postępo­
w ych  narodóuj św ia ta  w ym aga ją  zgodnej, h a rm o n ijn e j w spółpracy  
całego narodu. Jedność mas pracujących, jedność dz ia łan ia  k lasy  
robotn icze j, sojusz rob o tn ików , chłopów , i  p racow n ików  um ys ło ­
w ych, współpraca s tro n n ic tw  dem okra tycznych oto są w a ru n k i, 
bez k tó rych  n iem ożliw e b y łyb y  dotychczasowe nasze sukcesy, na  
k tó rych  budu jem y nadzie je na dalszy rozw ó j naszej odbudowy, 
oto jes t osto ja niepodleg łości i  dem okrac ji ludow ej.

D okona liśm y dotychczas o lbrzym iego dzieła. Z  gruzów, z ru in , 
z niczego —  rozpoczęliśm y odbudowę. Dziś każdy o b ie k tyw ny  ob 
serw ator oddaje g łęboki ho łd  tem u, czego dokonał p o lsk i świat 
pracy m im o n iezw yk le  c iężkich w a run ków . N ie wo lno nam. jednak  
poprzestać na tym . M usim y podw oić  i  po tro ić  nasze w y s iłk i,  zdając 
sobie sprawę z tego, że w yd a jn a  praca  —  to droga do dobrobytu.

T ak ie  są na jg łów nie jsze hasła, pod k tó ry m i' dem onstru je dziś 
ruch  robotn iczy. SĄ to zarazem najważnie jsze podstaw y nasźej 
egzystencji, naszego niepodległego b y tu  państwowego. N ie ma 
Polaka, k tó ry  n ie  podp isa łby się pod ty m i hasłam i. Jedna jest 
w a lka  k lasy robotn icze j i  narodu, je d n o lite  j ą  ich  dążenia i  cele 
ostateczne.

gospodarki wszechśw iatowej jest 
i  zostanie węgiel.

„M o im  zdaniem, w ęg ie l jes t k lu  
częm do wszystkiego i  o te j spra­
w ie przede w szystk im  prow adzi­
łem  rozm ow y" — ośw iadczył 
Stassen.

Stassen —  będąc w  M oskw ie, 
om aw ia ł doniosłe zagdanienia go­
spodarcze * 1 * z Generalissimusem 

¡Stalinem.

A b y  św ia t podnieść gospodar­
czo po w o jn ie , trzeba —  w edług 
Stassena —  przede w szystk im  roz 
w iązać cztery zasadnicze p rob le ­
m y, a m ianow icie : sprawę węgla, 
transportu  tow a rów  w łó k ie n n i­
czych i  spraw y finansowe.

Co się tyczy ap row izac ji św ia­
tow e j, m ów i Stassen, sprawa ta  
jes t stopniowo za łatw iana. Zapy­
tany o sytuację żywnościową w  
Z w iązku  Radzieckim , Stassen, k tó  
ry  d o ta rł do S ta ling radu  i  b y ł 
rów nież na U kra in ie , pow iedział, 
że ma w ie le  uznania d la  dosko­
na łe j o rgan izacji radzieck ie j, k tó ­
ra  p row adzi sp ra w ie d liw y  roz­
dz ia ł p roduk tów  m iędzy poszcze­
gólne p row inc je  Z w iązku  Radzie­
ckiego.

400 ton tytoniu
Szczecin (tel. wł.) Do Szcze 

cina nadeszła wiadomość, że 
z Ameryki Południowej od­
płynął statek wiozący 400 
ton tytoniu. Będzie to jeden 
z pierwszych ładunków dro­
bnicowych, jaki w tym roku 
odbierze port szczeciński.

odebrali od firm y Bata, wypłaca, 
jąc należność w  złocie.

Jan A . Bata obją} kierownic­
two swego przedsiębiorstwa w  
w Stanach Zjednoczonych w  Bel- 
camp i niebawem popadł w kon­
flik t z władzami amerykańskimi, 
głównie z powodu nieludzkiego 
traktowania pracowników.

W  USA odmówi} Bata popiera­
nia zagranicznej akcji wyzwoleń­
czej czechosłowackiej emigracji i 
namawiał obywateli czechoslowae 
kich, aby nie wstępowali do cze­
chosłowackiej arm ii zagranicznej. 
W  swym postępowaniu posunął 
się tak daleko, że w  roku 1940 
musiaf opuścić Stany Zjednoczo­
ne i wyjechać do Brazylii, gdzie 
zajmował tak samo negatywne 
stanowisko wobec czechosłowac­
kiej akcji wyzwoleńczej.

Już w  roku 1940 w  Balcamp o- 
pracował szczegółowy plan prze­
siedlenia ludności Czech i M oraw  
do Patagonii. Podług tego planu 
Czechy i M oraw y m iały przypaść 
Niemcom a naród czeski mia} sko 
Jonizować i uprawiać nieurodzaj­
ną pustą ziemię rozciągającą się 
na pograniczu Chile i Argentyny.
■ W  tych dniach nadszedł do Pra  
gi telegram, w  którym J. A. Bata 
protestuje przeciwko wszczęciu 
procesu przed trybunałem naro­
dowym.

Katowice, (br). W  sali In s ty tu ­
tu  śląskiego w  K atow icach  od­
by ło  się w eżora j posiedzenie po­
święcone o rgan izac ji na terenie 
w o j. ś ląsko-dąbrowskiego „T y ­
godnia K u ltu ry “ .

Po zagajen iu  zebrania przez 
dyr. Lu tm ana, m gr. Ligęza przed 
s ta w ił zebranym  ram ow y p ro je k t 
uroczystości. „T ydzień K u ltu ry "  
rozpocznie się prawdopodobnie 
dn ia  15 czerwca b r. i  trw a ć  bę- 
dlzie do 22 czerwca br. P ro tek to ­
ra t nad Tygodniem  o b ję li m in i­
ster K u ltu ry  i  S ztuk i S tefan D y ­
bow sk i oraz w o jew oda śląsko- 
dąbrow ski gen. A leksander Za­
w adzk i,

W  okresie  przygotow awczym  
zostanie opracowana in s tru kc ja  
dla ko m ite tó w  m ie jsk ich  i  pow ia  
towych, k tó ry m  przewodniczyć 
będą re fe renc i lo ka ln ych  re fe ra ­
tów  k u ltu ry  i  sztuki.

P rogram  Tygodnia będzie w y ­
glądał następująco: w  niedzielę 
odbędą się we w szystk ich  m ie j­
scowościach w o jew ództw a nabo­
żeństwa oraz akadem ie k u  czci 
jednego z n a jw yb itn ie jszych  p i­
sarzy ś ląskich Józefa Lom py. W 
poniedziałek odbywać się będą 
im prezy lite ra ck ie , we w to re k  
tea tra lne, we -środę w ieczory 
św ie tlicow e, w  czw artek odczy-

ty. w pią tek koncerty, zaś 6<>b°  
będzie tak  zw anym  „Dniem 
n u “  dla dobra k u ltu ry . ■ n4 

W  ram ach Tygodnia zoStZrf 
nadto zorganizowane wy®*3 * * * * * *; 
plastyczne, wystawy k s ią ż k i*  

W  organ izac ji Tygodnia P™., 
rze k ły  szeroką współpracę tea 
śląskie z Teatrem  i10- St. 
spiańskiego na czele, 
nja Śląska. Z w ią zk  Artystów 
styków . Zw iązek Zawodowy . 
teratów, oraz wszystkie 
zainteresowane w  roz w o ja  E 
tury. .

Pożyczka amerykańska 
dla Chin

Londyn (P A P ). W ed ług  uzy­
skanych przez agencję R eu te ra  
in fo rm a c ji, rząd c h iń s k i ram ie 
rza  zw rócić się do S tanów  Z je  
dnoczomych 0  udzie len ie  po­
życzki w  wysokości m ilia rd a  
dolarów-

D la  pod jęc ia  rokow ań, m a  
się udać do W aszyng tonu  w y ­
b itn y  fin a n s is ta  c h iń s k i — 
C li on.

Umowa rewindykacyjna
między Polską a Francji
W a r s z a w a  (PAP)- 

Onegdaj odbyła się wyrn|a 
not między rządem p° 
i francuskim w sprawie ' f 1. ' 
ierrmei rewindykacji niien> 
polskiego, wywiezionego a 
Francji i na tereny stref 
kupacyjnych francuskich 
Niemczech i Austrii i 
francuskiego, które zw i. 
się na terytorium Polski 
raz podpisany został °an/j’ 
śnv protokół. Protokół Pa 
pisał ze strony francuski 
charge tfaffaires ambasad, 
francuskiej w Polsce p. . , 
Beausse, ze strony P°!sf .  
— dyrektor Biura Rewin^' 
kacji i Odszkodowań WOJ 
nych inż. Wiślicki. . u 
W  związku z tym w dflia 

najbliższych rozpocznie 
rewindykacja mienia fran e 
skiego i polskiego, która L 
strony polskiej prowadzić 
dzie Biuro Rewindykacji 
Odszkodowań Wojennych-

Z . prokuratora w procesie Biebowa

Żądza zemsty motorem działania Niemców
Łódź (PAP). O sta tn i dzień p ro ­

cesu Hansa B iebowa w zbudzi! 
w  Łodzi o lb rzym ie  zainteresowa­
n ie . Przed gmachem Sądu zebrało 
się pod m egafonam i, m im o  u le w ­
nego desfzćzu, w ie le  osób. słucha­
jących z napięciem  przem ów ien ia 
oskarżycie la publicznego.

Na w stęp ie sesji Sąd postana­
w ia  w łączyć do a k t k ilkadz ies ią t 
dokum entów , przedstaw ionych 
przez biegłego Eisenbacha i  p ro ­
ku ra to ra  oraz szereg dowodów 
rzerzowych. ja k : m łyn e k  do m ie ­
len ia  kości, zna jdu jący się w  
Chełm nie, k a jd a n k i itp . P o  w y ja ­
śnieniach, ¡złożonych przez oska r­
żonego. w  k tó ry c h  s ta ra ł się on 
wykazać, iż całą w in ę  za stosun­
k i.  panujące w  getcie łódzk im , 
ponosić w in n y  w ładze zw ie rzch ­
nie. przewodniczący sędzia W a­
lew sk i zam knął przewód sądowy, 
udzie la jąc głosu p ro k . Jerzemu 
Lew ińskiem u. P rzem ów ienie p ro ­
ku ra to ra  trw a ło  przeszło dw ie  go 
dżiny.

—  Proces „Amtsieitera der ghet 
to" —  m ów ił prokurator —  po­
zwała nam skonstatować, że rzą­
dy okupanta hitlerowskiego były  
wyzute z wszelkich cech ludz­
kich. Słyszeliśmy tutaj, że trzecia 
część ludności Łodzi została w y­
mordowana. umysł ludziki ma to 
do siebie. że nie chce widzieć o- 
gromu zła, które przerasta m ożli­
wości jego zrozumienia, stara się 
znaleźć jakieś dla niego w ytłum a  
czernie. Zaczęto tłómaczyć zbrod­
nicze zjaw iska masowym obłę­
dem, zbiorową psychozą, które j 
na imię —  hitleryzm. H istoria mn 
Si widzieć w  takich jednostkach, 
jak  H im m ler, Greiser czy Bię- 
bow tylko ogniiwa olbrzymiego 
aparatu niemlieoklego, powołane­
go do eksterminacji eałych naro­
dów. Aby to zrozumieć, należy 
sięgnąć wstecz do historii narodu 
niemieckiego. która na całej 
swej przestrzeni była jednym łań  
cuchem aktów gwałtu i  prze­
mocy.

__ m
Prokurator Lewiński 

się następnie na okrucieńst^ .

ora*
n iem ieck ie  wobec Polaków, 
nych narodów  słow iańskich 
Żydów  w  ciągu całego tyfiia _  
cia. N iem cy zawske m yś le li ? fZą 
konan iu  ich  i  ż y li tylko %3̂ .  
odwetu, k tó ra  by ła  źródłem ® 
m aóskie i zaborczości. j-

B iebow, ja ko  k ie ro w n ik  zbr # 
niczego zespołu, konsekwe® 
rea lizow a ł idee, k tó ry m  
z entuzjazm em  ca ły  naroó
m iecki 

Przed Sądem Dem okraty0
P o lsk i — zakończył p roku:

'CZ0®) 
_ rab*1,

—  sto i członek p a r t i i h id er^ _  
sk ie j, oskarżony o udz ia ł W P fl. 
rażającej zb rodn i lu d o b o js ^  
Wierzę, że w y ro k  Sądu. eli^ L p u  
jący  z życia na teawsze luóz1 
B iebowa. będzie nie tylko  
sprawiedliwości, ale i  
przywrócenia w iary  w  c®0'"'
i  hołdem, złożonym
męczonych przez hitleroW»
barbarzyńców.

Ocf o wat 1 - Ma/ou/cr
Światowej Federacji Związków Zawodowych

WARSZAWA. (PAP) Z okazji 
1 maja — międzynarodowego 
dnia pracy — Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych zwra­
ca się z następującym apelem do 
mas pracujących całego świata: 

Założona bezpośrednio po w ie l­
kim  zwycięstwie nad faszyzmem, 
odniesionym przez kraje miłujące 
pokój i  sprawiedliwość, Światowa 
Federacja Związków Zawodowych 
grupuje obecnie ogromną większość 
robotników i  in te ligencji pracującej 
całego świata. Uczestniczyli oni w 
wydatny sposób w  w ysiłku  demo­
kratycznych krajów , zmierzającym 
do odniesienia zwycięstwa.

Pracownicy zdają sobie sprawę, 
że ty lko  w  atmosferze pokojowej 
będą oni mogli osiągnąć swoje 
wzniosłe cele, które realizuje Świa­
towa Federacja Związków Zawodo­
wych w  interesie mas ludowych. 
Dwa lata up łynęły od zaprzestania 
działań wojennych, ale świat nie za­
znał jeszcze całkowitego pokoju.

Czemu więc dzieło pokoju napo­
tyka ty le  trudności?

Dzieje się to dlatego, że siły  re ­
akcji, związane z ośrodkami kapita­

lizmu, ponoszą odpowiedzialność za 
wywołanie niepokoju umysłów i  na­
strojów niepewności. Kolą kap ita li­
styczne, kierujące się wyłącznie żą­
dzą zysków dokładają wszystkich 
wysiłków, aby siać niezgodę między 
kra jam i i  przeszkodzić w pokojo­
wym  uregulowaniu problemów, 
związanych z odbudową świata.

S iły międzynarodowej reakcji jed ­
noczą się, szukają okazji stworzenia 
jawnych lub ukrytych bloków, któ­
rych działalność stwarza ryzyko 
wywołania nowej pożogi wojennej. 
Dla zaspokojenia swoich egoistycz­
nych i  zbrodniczych celów koła re­
akcyjne zamierzają osłabić siły  de­
mokracji, o przede wszystkim po­
zbawić pracowników ich elementar­
nych i  uśicięconych praw.

W pewnych krajach wolne orga­
nizacje zawodwe zostały zakazane 
i  rozwiązane za działalność zawodo­
wą, przywódcy i  działacze związków 
są w ięzieni i  torturowani, niejedno­
krotn ie  zaś opłacają życiem przy­
wiązanie do swoich szlachetnych 
ideałów. Liczne s tra jk i są krwawo 
tłum ione przez rządy S tra jk i te są 
wywołane ciężkim i warunkami

bytu pracowników. Reformy, jakich 
domagają się związki zawodowe w
dziedzinie ustawodawstwa pracy, 
płac, podniesienia stopy życiowe), 
kon tro li cena  rozdziału artykułów  
pierwszej potrzeby pozostają n ieje­
dnokrotnie wyłączone z programów 
ustawodawczych i  adm inistracyj­
nych w ielu krajów . Wprowadza się 
natomiast w  tym  samym czasie 
prawa antyrobotnicze i  anty ¿wiąz­
kowe. Dyskrym inacje rasowe wy­
wołują wciąż oburzenie op in ii de­
mokratycznej.

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych i  Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych podjęły akcję w 
kierunku stworzenia warunków 
umożliw iających zapewnienie trw a­
łego pokoju w  interesie szerokich 
mas ludowych.

Z okazji 1 maja — międzynarodo­
wego dnia piacy — Światowa Fe­
deracja Związków Zawodwych 
wzywa wszystkie należące do niej 
organizacje do podjęcia w a lk i z re­
akcją.

Pracownicy wszystkich krajów ! 
Brońcie swoich praw związkowych. 
Żądajcie położenia kresu dyskry-

teW'
minacjom ze względu na raT/'b(et *
gię ł  płeć, wynagradzania ko „
nieletnich odpowiednio do i°  zg'
cy, wprowadzenia w  życie P ' slopi 
pewniających wystarczają0^ ur ' 
życiową, płatnych coroczny0 ra- 
lopów, wolności słowa, zebram 
sy, organizacji, wykorzenień ¡je- 
szyzmu pod wszelką postacro^y- 
nacyfikacji Niemiec i  dcrnf ,sz>’5i;'  
zacji Japonii. Pomóżcie ze „
k ich sił ludow i hiszpański yjn
greckiemu, ja k  i  wszystkim pra- 
narodom, walczącym o SWÓJ _
wa demokratyczne i  z w ią a k o ^ j j^  

Pracownicy wszystkich ^sn< 
Waszą jednością i zorganw c,4- 
akcją zapewnicie końcowe 
stwo nad faszyzmem i  P**e e8gcjt 
w icie się zbrodniczym celom . ^ a \ 
międzynarodowej. Ż okazji * ;az-
maja Światowa Federacja 
ków Zawodowych apeluje 0 0llycł>> 
stkich pracowników niezrze ^  
by zjednoczyli się W wyS“ K (j ja 
lionów naszych członków 
bra demokracji i  pokoju- nytóW 

Niech żyje jedność Pra^  ¡ato®'? 
całego świata! Niech ży je dowy°** 
Federacja Związków ZaWO

01436623
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B e r i  i n  s k a n i t u ie w n S
w noc z 1-go na 2-go maja 1945 r*

ifd y  2 perspektyw y m aja 1945
toku spoglądało się wstecz na o-

SLtriie dwa miesiące, uderzała 
^ r °st n iewspółm ierność m iędzy 

asern i w ydarzeniam i. B y ł to 
i# tesi w  k tó ry m  w yp ad k i posu­
w y  si? ja k  law ina. Przełam anie 
U“ lu  Pomorskiego, rozbicie p ó ł- 
°c w e§0 u Srupowania pom orskie- 
Ori ^  Korpus SS), w y jśc ie  na 

i B a łtyk , marsz w zd łuż 
na południe, forsowanie 

niary: przebicie g łębokie j obrony 
emieckiej, w a lk i nad kanałem  
°nenzollernów, w a lk i w  B e r łi-  

(j ® wszystko to m ieściło się w 
^m ies ię cznym  okresie czasu, 

aściwym  początkiem, operacjiWłi
berli
dzo

nisk ie j było  przełam anie ba r-
głębokie j, nasyconej o lb rzy ­

mi*« ilością sprzętu i lu dz i obrony 
żackiej na Odrze. Przedni 

Wzrii1 pozy c.ii obronnej przechodził 
Uuż zachodniego brzegu O dry

i n iew ie lk ich  przyczó łków  radziec 
k ich  ko ło  K ostrzyn ia  i A u ritz .

Dowództwo niem ieckie zdawało 
sobie sprawę z tego, że losy N ie ­
miec rozstrzygną się nad Odrą. 
Szereg d y w iz ji ściągnięto z fro n tu  
zachodniego i  w łączono w  arm ię 
B erlina . Rozform owane zostały 
wszystkie szkoły oficerskie i  spe­
cja lne. Naczelne dowództwo n ie ­
m ieckie oceniało jeszcze o p tym i­
stycznie sytuację. Swoim  s ilnym  
ugrupow aniom  —  południow em u 
w  okolicach Budapesztu i północ­
nemu w  K u r la n d ii i  Prusach 
W schodnich — nakazało ono o- 
bronę za wszelką cenę, a pom or­
ską grupą a rm ii „W is ła “  zam ie­
rzało ono ze skrzyd ła  uderzyć 
i  rozb ić w o jsko 1 F ron tu  B ia ło ­
ruskiego.

Rozbicie pom orskie j 'g rupy 
w o jsk niem ieckich, w  k tó ry m  w y ­
datny udzia ł w zię ła  1 A rm ia  W o j­

ska Polskiego, s tw orzy ło  przesłan­
k i o fensyw y na B erlin .

Na przestrzeni 70 km  od Odry. 
do B erlina , w  w y b itn ie  sp rzy ja ją ­
cych w a runkach  terenowych, 
N iem cy w yb ud ow a li 8 l in i i  obron 
nych, skom p likow any system, w  
k tó rym  każde osiedle, pasmo 
wzgórz i  m iasto by ło  u fo rty f ik o ­
w anym  węzłem oporu.

P rzygotow ania do operacji 
trw a ły  długo i  b y ły  bardzo sk ru ­
pulatne. Rozpoczęły się one w te ­
dy, gdy na Pom orzu trw a ły  jesz­
cze w a lk i. Polegały na dokładnym  
i  c iąg łym  rozszyfrow yw an iu  sy­
stemu obrony n iem ieckie j do n a j­
drobnie jszych szczegółów, na, o- 
pracow aniu p lanu b itw y  i p rzy ­
gotowaniu odpow iednie j ilości 
środków do prze łam ania te j obro­
ny. Ilość ta m usia ła być ogromna, 
by przynieść pożądany e fek t — 
bezwarunkową kap itu lac ję  N ie­
miec.

Olbrzymia koncentracja sprzętu i ludzi
tv r? a p o łc ia ,  n iespotykanej do­
cent as w  h is to r ii wojen, kon- 

a tra c ji sprzętu i  lu dz i posłużą 
uaS;tępUją Ce dane:
1 na b e rliń sk im  odcinku,

f ro n tu  B ia łoruskiego, ześrodko- 
Z,«7°. 22.000 dział, około 8.000 

łgów, 7.000 samolotów. 
.W s z y s tk ie  państwa, k tó re  roz- 
jy c5?ły w o jnę  w  1914 roku , m ia - 
¿ P ra w ie  w  sumie ty le  dział, a 
tńa'o°W * sam° l° tó w  m ia ły  w tedy

dział, k tó ra  w sp iera ła  ope 
8500 s ta lingradzką, w ynosiła

Kie row anie taką  potężną masą
fte- a§a specja lnie skom plikow a- 

1 techn ik i. Każda jednostka 
Usi być uchw ytna  i  m ieć jasne,

iosalnej mocy uderzenia. B yło  
ono początkiem  trwającego dwa 
tygodn ie  okresu prze łam yw ania 
całego systemu obrony, otoczenia 
berlińskiego ugrupow ania i zdo­
bycia B erlina .

Zadanie i  A rm ii
1 A rm ia  W ojska Polskiego b ra ­

ła udzia ł w  operacji be rliń sk ie j 
na p raw ym  skrzydle I  F ron tu  
B ia łoruskiego. Zadanię je j by ło  o 
ty le  trudne, że przełam anie obro­
ny ko ja rzy ło  się z forsow aniem  
szeroko rozlanej O dry. W arunk i 
terenowe b y ły  w y b itn ie  n ieko rzy­
stne i  po sforsowaniu Odry. Nad 
niz iną szerokości 8— 10 km , m ię -

m m m

^ a*'sz. Ż ym ie rsk i w  tow arzystw  ie generałów przed bram ą B ran -
denb urską

pra cyz°wane żądania, a podział 
j  y sięga do ska li a rm ii. 

iozwW 3 aTmia prze łam uje, druga 
S2Cj„’1Ja sukces, trzecia ściga, w re - 
¿y-ę- Sr upa cała szturm uje i zdo- 
ipj a C iasto. O rien tac ja  w  olbrzy 
dnjo m ieście jest znacznie u tru -  
kładn i  w ym aga uprzedniego do- 

zaznajom ienia się z jego 
stą}v 'V;i i planem. Nad O drą zo­
ile k. Sporządzone duże, p lastycz- 
i l i e ^ e l e  B e rlina  z uw zględn ie- 
Żnan- ^Jn o w szych  danych rozpo- 
r °W iia Wszelk iego rodzaju. O fice- 

na tych modelach zapozna- 
ifch , Slp 2 m iastem  i  czekającym i 

zadaniami.

15 kw ie tn ia
ż ó ł t e k  operacji wyznaczony 
sób y Pa i-5 kw ie tn ia , a uży ty  spo 
®halri 0<rzenia b y ł zupełnie o ry - 
s°'Wan ’ dotychczas nie sto-
Cy A ta k  rozpoczął się w  no-

dża sw oim i dz ia łam i pancernym i 
na pozycje wroga, tra tu je  gąsie­
n icam i n iep rzy jac ie lsk ie  gniazda 
ogniowe.
Szybki i niespodziewany szturm  
wzbudza popłoch wśród N iem ców 
i  zmusza ich do bezwładnej u - 
cieczki.

Zdobycie N eu-R udn itz  to ru je  
drogę do S tare j O dry. Jest to ko ­
le jna  lin ia  n iem ieckie j pozycji o- 
bronnej. W  ciągu kró tk iego  czasu 
zostaje zorganizowane je j rozpo­
znanie. A r ty le r ia  p iechoty i dw ie 
baterie 1 p. a. 1. zostają podcią­
gnięte do w a łu  na wschodnim  
brzegu S tare j O dry, tzn. na od le­
głość 150 m  od l in i i  wroga. G łów ­
ny ośrodek obrony na tym  odcin­
k u  •— cukrow n ia  na wschód od 
A lt-R a n ft  —  zostaje obezw ład­
n iony ześrodkowanym  ogniem a r­
ty le r ii.  Por. W aseiberg w raz  z 
grupą piechoty opanowuje ważny 
odcinek w a łu  na S tare j Odrze 
i drogę do mostu. W  w y n ik u  czo­
łowego ataku połączonego ze 
skrzyd łow ym  obejściem pozycji 
n iep rzy jac ie l zostaje w y p a rty  i 
zmuszony do szybkiego odwrotu.

, W a lk i te kosztowały dużo k rw i, 
ale w yn ik ie m  ich by ło  ogrom nie 
szybkie tempo prze łam ania oporu

G rupa żołn ierzy po lskich pod K o lu m n ą  Zw ycięstw a w  pam ię t­
nych dniach m aja  1845 r. k ró tk o  po k a p itu la c ji Niemiec.

, Foto „F ilm  Polski’ '.

niem ieckiego. Ścigając rozb ite od­
dzia ły  i  n ie jednokro tn ie  ro z w ija ­
jąc się w  walce, dyw iz ja  przeby­
wa w  ciągu 6 dn i przestrzeń 60 
k m  i dociera do kana łu  Hohen­
zo lle rnów  i  N eu-R upp ine r — ści­
śle na północ, od B erlina . W  po-

godziny przed świtem ,
fle k t„°s.̂ ePiaiącym  blasku 140w ALOrniir 1 ___tiade r °-'v  i  pe łnym  ośw ietlen iu  
czo jo^ jących  czołgów. Uderzenie 
0dcin,!e> na jedynym  m ożliw ym  
runk-kY Y  n iesprzy ja jących w a - 
dodat ■ terenowych, dało efekt 

Cil1 dzięki zaskoczeniu i ko -

®Pszod|j maiki
ba?tąp®ewne epizody w a lk  w  dn iu

17 k w ie tn ia  przepraw ia 
triost Pułk a rty  le r ii le kk ie j przez 
W °d c in k u  lewego sąsiada.
O dz ia ł- czasie akc ję  walczących 
irti n„ „ ° w  Piechoty wspiera swo- 
rii, 1 i 3 B rygada A r ty le -
iest p. Uacja  nacierającego 1 p. p. 
SztUrm Zka: K ilk a k ro tn e  próby 
czą . u osiedla N eu-R udn itz  koń 
K i6pr  ^ ,na niczym . S tra ty  duże. 
a t a k ^ - ^ i e l  coraz śm ie lej k o n tr-  
dowóri ' Na P unkt obserw acyjny 

Qcy p u łk u  p rzybyw a dowód-

Foto „F ilm  Polski“ .

dzy Odrą i  S tarą Odrą, panu ją 
dość wysokie i gęste zalesione 
wzgórza w  okolicach W riezen- 
Freienwalde.

W  składzie 1 A . W. P. działa ła 
1 d. p. im , T. Kościuszki. Przebieg 
tej a k c ji jes t c iekawy, gdyż za­
w iera  w szystkie etapy b itw y , vyłą 
czając w a lkę  w  samym B erlin ie .

A ta k  na odcinku około 2 k ilom e 
trów. odbyw ał się przy akom pa­
niamencie krótk iego , lecz potęż­
nego przygotow ania a rty le ry js k ie  
go z 354 dzia ł i 2 dyw iz jonów  
gw ardy jsk ich  moździerzy („k a -  
tiusz“ ). Jako środki p rzepraw y u - 
żyte zostały am fib ie  typu  „W ilł is “ .

Opór, staw iany przez Niemców, 
by ł n iezw yk le  s ilny  i żywotny. 
Cekaemy, umieszczone w  betono­
wych schronach, b y ły  czynne, m i­
mo setek pocisków  bezpośrednie­
go ognia arty le ry jsk iego . N a tych ­
m iastowa przeprawa na p ry m ity ­
w nych środkach ciężkie j b ron i pie 
choty i a r ty le r ii u m o ż liw iła  od­
parcie w ie lo k ro tnych  i energicz­
nych przeciw natarć n iem ieckich. 
Rezultatem  całego dnia w a lk  b y ­
ło zajęcie n iezm iernie wąskiego 
skraw ka z iem i na odrźecznej stro 
nie w a łu . Po przeciw nej stronie 
b ro n ili się Niemcy.

ca a r ty le r ii dyw izy jn e j, p u łk o w ­
n ik  Pewiszkis. O rien tu je  się z 
m iejsca w  tym , że przyczyną n ie ­
powodzenia jest b rak cen tra lizac ji 
w  dowodzeniu a rty le rią . Ś rodków  
jest dużo, ale —  rozprośzkowane 
— nie dają żadnego efektu. W  cią 
gu 15 m in u t zostaje zorganizowa­
na potężna nawała ognia z 74 
dział i dyw iz jonu  gw ardy jsk ich  
moździerzy. 16 dział b loku je  gniaz 
da ogniowe ogniem bezpośrednim. 
Pod jego osłoną ruszają do ataku 
działa pancerne i piechota. B ate­
r ia  por. Hetipaną z; 1 d. a. p. w jeż

4 n «kot find!leiM /sSiirs

Za W arszaw ę 1
Pełna fan fa ronady propaganda sanacyjna ob iecywała nam, zdo­

bycie B e rlina  ju ż  na trzec i dzień w ybuchu  w o jny . N iestety, d ług i, 
bolesny okres d z ie lił nas jeszcze w ted y  od c h w ili, k iedy  b ia ło - 
czerwony sztandar zalopota.ł nad T r iu m fa ln y m  Łuk iem  na U n te r 
den L inden.

Drogo p łac i się za b łędy po lityczne. Drogo i  podw ójn ie . Męka  
okupac ji by ła  bezpośrednią konsekwencją m irażow e j p o lity k i „po - 
m ajow e j“ . Trzeba było  p łacić o fia ram i, k rw ią  okupić nasz udzia ł 
iv  w ie lk im  akcie spraw ied liw ośc i dzie jow ej.

Jedni ica lczy li na fron ta ch  Tobruku , N a ru iku , Monte-Cassino. 
D rudzy  — walczący ram ię  o ram ię z' żołnierzem  radzieck im  —  
w m ozolnym  m arszu w o jennym  odpycha li w roga na zachód, wciąż  
na zachód, aby dopaść i  zd ław ić go wreszcie ui jego w łasnym  domu.

W końcu k w ie tn ia  1945 pierścień w o jsk  radzieck ich zaciskał się 
w  okó ł B erlina , I I  A rm ia  Polska udarem niła  odsiecz pancernych  
d y w iz y j n iem ieckich  od po łudnia. I  A rm ia —  okrąży ła  m iasto od 
północy.

Ż o łn ie rz  po lski, k tó ry  parę m iesięcy tem u rozszerzonym i ze zgrozy 
oczyma w odził po w ym a rłych  . u licach  W arszawy —  stanął na 
przedpolu sto licy  wroga.

*  *
M iasto -ko los gotowało się do m ordercze j obrony. O kna dom,ów 

z ia ły  gradem k u l karab inów  m aszynowych. Podkładano m in y  pod 
całe u lice  i  b lo k i m ieszkalne. Bate rie  ciężkich ka lib ró w  zagradzały 
p iek ie ln ym  ogniem zaporowym  bardzie j dostępne dla  w roga re ­
jony. Ze s trasz liw ym  hałasem p ru ły  pow ie trze m iotane z moź­
dzierzy pocisk i —  la ta jące o lb rzym y, wszystko iv  okó ł burzące.

P ow ie trze drgało od riieustannych wstrząsów. B e rlin , którego  
te ry to r iu m  jeszcze n igdy nie deptała stopa n iep rzy jac ie la  — tonął 
w  kłębach dym u, roz jaśn ianych tu  i  ówdzie ja sk ra w ym i b łyskam i 
wybuchów  . . .

*  *  *
A ta k  rozpoczął się dn ia 1 nta ja, o godz. 4 rano.
Pod gradem pocisków a rty le ry js k ic h  rz u c iły  się po lskie oddzia ły  

na ziejące ogniem um ocnienia p ie rw sze j l in i i  obrony n iem ieckie j, 
dopadały zabudowań, opanow yw ały je  i  p iw n ica m i przedziera ły  
się da le j, wciąż dale j.

Jakże często opuszczone na pozór domostwo  — b łyskaw icznie  
najeżało się lu fa m i cekaemów, zasypując gradem pocisków pod­
chodzących żołnierzy. N ieraz zajęta ju ż  p lacówka z ogłuszającym  
hukiem,' zam ienia ła się nagle w  slup dym u i  ognia: to dz ia ła ły  
zdradzieckie m in y  — p u ła p k i. . .

Straszne jest ginąć o k ro k  od zw ycięstw a od ognia w łasne j a r­
ty le r ii,  spowodowanego n ieun ikn ioną  przerw ą w  łącznośc i. . .  Nie  
zawsze można zabrać i  zabezpieczyć rannego to w a rz y s z a ... Jakże 
często bandy uzbro jonych cyw iló w  n iem ieckich , grasujące na ty łach  
■— dopadały i  zab ija ły  rannych.

D ru ty  wysokiego napięcia, roziuieszone m iędzy m uram i, za tru ta  
woda w  studniach, podstępny s trza ł w  plecy  —  wszystko czyhało 
na życie naszego żołnierza. T y lko  dw a dn i trw a ło  zdobywanie B e r­
lina , ale każda m inu ta  wym agała cudów heroizmu.

Obraz w łasne j , udręczonej s to licy  b y ł bodźcem do w a lk i. Z  okrzy  
kiem  „Z a  W arszawę!“  — b iły  się w  B e rlin ie  po lskie dyw iz je . Setki 
i  tysiące napisów „W arszaw a“  p o k ry ły  m u ry  zdobytego miasta.

Za Warszawę pa d li ci, co u lice  B e rlina  k rw ią  polską obfic ie  
zros ili. Za Warszawę, za m iasta nasze i  wsi, za Polskę.

i  Warszawa o n ich  nie zapom ni A N N A  G O D LEW SKA

b liżu  zostaje w yzw olony obóz kon 
cen tracy jny —  O ranienburg Sach­
senhausen.

Na Berlin!
29 k w ie tn ia  dyw iz ja  o trzym u je  

rozkaz natychm iastowego przerzu 
cenią swych s ił do B E R L IN A  i 
podporządkowania się 2 k o rp u ­
sowi pancernemu słynnej a rm ii 
K atukow a. W  ciągu k ilk u  godzin, 
piechota ze swych stanowisk, od­
leg łych o 30 km  od miasta, zosta­
je  na samochodach przetranspor­
towana do B erlina . Pierwsze, ze- 
śroakowanie następuje w  jego 
pó łnocnym  przedm ieściu —  Rei­
n ickendorf. B e rlin  pełen jest cy­
w iln e j ludności, co stanow i zupeł­
ny kon trast do opuszczonych 
m iast i w iosek na wschód od B e r­
lin a  i O dry. Pod względem naro­
dowościowym  jest to istna wieża 
Babel.

N iem cy, po w iększej części de­
m onstracy jn ie  p rze k lin a ją  naro­
dowy socjalizm  i fuehrera . W m ia 
rę zbliżan ia się do centrum  m ia ­
sta —  cyw ilów  coraz m nie j. S etk i 
potowych l in i i  te le fonicznych k rzy  
żuje się na bruku, w is i na ścia­
nach domów i  slupach. Czołgi, ma 
new ru jąc, roz ryw a ją  naraz k i lk a ­
dziesiąt l in i i  i  ro i się do klnących 
te le fon istów , k tó ry m  nie udaje 
się utrzym ać łączności.

Stanowisko dowództwa d y w iz ji 
zna jdu je  się w  domu przy M o ll-  
w itzstrasse. Jest to szpita l po ło­
żony w  pobliżu pa rku  zam kowe­
go w  dzie ln icy C harlo ttenburg . W 
sztabie korpusu, w  podziemiach 
jednego z domów, na o lbrzym ie j

mapie przedstaw iona je s t śytua* 
c ja  na fronc ie  be rlińsk im . N ieb ie­
sk i pierścień, oznaczający stano­
w iska niem ieckie, zacieśnia się.

Zadanie d y w iz ji polega na ude­
rzen iu od strony zachodniej i  pó ł­
nocnej w  potężny węzeł oporu —1 
P o litechn ikę  w  C harlo ttenburgu  i  
rozb ic iu  ostatn ich ugrupow ań o- 
brony niem ieckie j w  re jon ie  Sport 
palastu i T iergartenu.

System obrony n iem ieck ie j o - 
p iera się na ogrom nie gęstej i czuj 
nej sieci strzelców w yborow ych, 
kaem istów  i  grenadierów  przeciw  
pancernych. W zm acnia go a rty le ­
r ia  bardzo liczna o różnorodnych 
ka lib ra ch  i systemach. Masa d y - 
wersantów  w  c yw ilu  i  w  m undu­
rach przenika na ty ły  naszych 
w o jsk . Gmach P o lite ch n ik i jest 
ju ż  uprzednio w ie lo k ro tn ie  sz tu r­
m ow any przez w o jska radzieckie, 
Świadczą o tym  liczne tru p y  żoł­
n ierzy w  b lisk ich  do gmachu po­
dwórzach. P rzy każdym  w y łom ie  
jest ich k ilk a . Najlżejsze porusze­
nie w  po lu w idzen ia obrony n ie ­
m ieck ie j w yw o łu je  natychm iast 
gw a łtow ny obstrzał.

Fieriusze ataki
Pierwsze a ta k i 2 p. p. przynoszą 

w ie le  s tra t, nie da ją  jednak re ­
zu lta tu . Każda próba sztu rm u zo­
staje natychm iast udarem niona 
przez a rty le r ię  i  broń maszynową.

1 i  3 p. p. w  międzyczasie, zdo­
byw ając z trudem  dom  za domem 
i  dzieln icę za dzielnicą, posuwa­
ją  się naprzód po wyznaczonej 
trasie. Zdobyty zostaje gmacb 
Opery i  stacja  m etro  „O pera“ . 
C ytu ję  opis w a lk  z prowadzonej 
przeze m nie k ro n ik i dnia:

„Cekaem, usadowiony w  k o m i­
nie fa b ry k i, os trze liw u je  s tanow i­
ska ogniowe dzia ł 3 p. p. K a p ra l 
Krenzel, jeden z celowniczych ba­
te rii, przedostaje się na strych 
przeciw ległego domu, skąd g ra­
natam i zarzuca stanowisko cekae- 
mu i  niszczy je z „pancerfaustu“  
w raz z obsługą.

K a p ra l Jóźw in  z 1 p. p. uzbro­
jony  w  autom atyczny p is to le t i  3 
grana ty ręczne, niszczy gniazdo 
cekaemów, sam zab ija  3 N iem ców 
i  4 bierze do n ie w o li“ .

By ruszyć z m artw ego p u n k tu  
sprawę zdobycia P o litechn ik i, do­
wództwo radzieckie proponuje u -  
staw ienie dz ia ł na piętrach, p rzy ­
ległych do n ie j domów. A r ty le -  
rzyści z zapałem podchw ytu ją  tę 
myśl. K anon ierzy i  o fice row ie  na 
placach wciąga ją działa górne na 
p ię tra  domów. Dziś działo tak ie  
w idzieć można w  M uzeum  W o j­
ska. U s taw ił je  dowódca dz ia ło - 
nu 8 ba te rii, kap ra l S tankiew icz, 
na 5 p iętrze domu.

Obecny w yg ląd  słynnego „T ie r ­
gartenu“

Foto „DANA“ .

Wieczorem 1 maja
Ze zbliżan iem  się zm roku dnia 

1 m aja  zostają podciągnięte ró w ­
nież i haubice. W przeciw leg łych 
do P o lite ch n ik i m urach na B is­
marckstrasse w y łam u je  się o tw o­
ry  i urządza stanowiska ogniowe.

Około godziny 10 wieczór, po 
k ró tk im  koncen tracy jnym  sz tu r­
mie, o lb rzym i gmach zostaje zdo­
by ty ! W raz z upadkiem  P o litech­
n ik i droga na Sportpalast i  T ie r­
garten jest o tw a rta ! Pod osłoną 
nocy oddzia ły kon tynuu ją  n a ta r­
cie.

Godzina druga z m inu tam i. Te­
le fon z dowództwa. Rozkaz na­
tychm iastowego przerw an ia  ognia 
na ca łym  froncie. W yjeżdżają par 
łam entariusze. ’ S łychać jeszcze 
pojedyncze w ystrza ły , ale pow o li 
wszystko cichnie. W ciszy nagle

w yraźnie od strony T iergartenu 
zawarczały m otpry. Niebo oświe­
tla  k ilkanaście  re flek to rów . Od­
zyw ają się baterie p rze c iw lo tn i­
cze. Jedna, druga, trzecia. Potem 
wszystko naraz. Ńad g łow am i sły 
chać w a rko t samolotów. Po k ilk u  
chw ilach znów spokój. Te le fon z 
dowództwa. Rozkaz kon tynuow a­
nia szturm u z całą energią. G w a ł­
towna strzelanina na całym  fro n - 
ńe. W szystko zlewa się w  jeden 
huk, w  jedno dudnienie. O czw ar­
te j nad ranem  znów wszystko u -  
cicha. O ddziały zostały powiado­
m ione: B E R L IN  S K A P IT U L O ­
W A Ł.

O godzinie 8 rano 1 d. p. opu­
szcza B e rlin  i m aszeruje dale j na 
Zachód w  k ie ru n k u  Łaby.

Uzeslaw Marecki
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Kandydat na dyktatora
P a ryż , 16 k w ie tn ia  I wda? sie w  aw anturę- TJtwo- 

Uobra m a tka  matura, k tó re j ; rż y j partię , ch lub iącą  się swą 
m c nie p o tra fi zniechęcić, d a -i wyłącznością. W ypow iedz ia ł
ła  nam  znowu w  prezencie w io  
snę. Wioenia spadła na P a ryż  
naście zbudzony z d ług iego z i­
mowego odrę tw ien ia . Z im a peł 
ną c ie rp ien ia  pokazała, ja k  da 
¡ęcy jes teśm y jeszcze od cza­
sów „p ro s p e rity “ , k ie d y  to 
¡rodukc.ia p rzem ysłow a i oso­

biste źród ła  dochodu ła g o dz iły  
w. w yso k im  stopn iu  srogość 
k lim a tu .

P a ry s k ą  w iosna w ciąga g łę ­
boko pow ie trze  w  p łuca ; prze 
głada eie w  Sekwanie, gdzie 
widać w ędkarzy —• n ie  u m ie ­
jących niczego złow ić — ja k  
zarzucana swoje m ep roduk tyw  
ne w ędk i na wodę. by  mieć 
p re teks t do siedzenia z opusz­
czonym ; nogam i na sk ra ju  bul 
w aru . Pod iden tycznym  pre ­
tekstem  obserw u ją  ich prze­
chodnie. spoko jn ie  i m ilcząco, 
by  n ie  spłoszyć u ro jo n e j „ r y ­
b y “ . S e tk i paryżan śledzą tak 
codziennie aa zdobyczą wędka 
rz v  i nie w idzą te j zdobyczy 
n igdy .

K ie d yś  w iosna stanow iła  
przełom  w działa niach w o jen ­
nych , gdy sztaby opuszczały 
6we_ k w a te ry  zimowe, w y je ż ­
dżając „w  pole“ . W yrażen ie  to 
n ie  jes t pozbawione szczególne 
go znaczenia, gdyż « ile  a rm !a 
zna jdu jąca  się .pod szczęśliwą 
gw iazdą p o tra fiła  się zagłębić 
dostateczni© w  te ry to r iu m  nto 
p rzy ja c ie lsk ie , zdobywała w 
leci© łu p  „n o ln y “  w postaci 
zboża i byd ła . D odatkowo pa­
lono jeszcze w ro g ie  gospodar­
stwa.

To ju ż  należy do tra d y c ji,  że 
n ie  zm ien iła  sie wcale zw vk la  
ko le j rzeczy w  te j dziedzinie, 
w y ją w szy  pew nych ulepszeń.

W iosna  przwnlosła nam ze 
sobą dużo re f le k s ji i n iepoko­
ju .  M y, F rancuz i posiadam y 
też swoje tro s k i, podobnie ja k  
i  w y. C a ły  św ia t ma k łono ty . 
Może jednak m y. F rancuz i 
m am y pewne małe zm a rtw ie ­
n ia . k tó rych  n ik t  ’in n v  nie no. 
siada? M yślę, że nie. Gdy wziąć 
pod uwagę w ydarzania , k tó re  
aąchodza ua naszym terenie, 
n ie  można nie zauważyć, że 
są to w ydarzenia  w  ska li św ia 
tcwej_. Tw orzą  one jedna ze 
s tro n ic  ks ią żk i powszechnej 
lu b  eptocdy jedne j : te i samej 
b itw y , w  k tó re j każdy jes t 
żo łn ierzem  swego sektora, bez 
w zględu na to. ozy czyta sw ój 
dz ienn ik  w  K a tow icach , ozy 
d ysku tu je  w  M o -kw to  pracu je  
w  kopa ln i pensylw ańskie j, czy 
też uda ie  wędkarza w  c ien iu  
w ieżyc N otre-D am e de Parts.

P o lity k a  francuską, ponownie 
in t ry g u je  św ia t i n iepokoi. 
O db ija  sie to w  sposób widecz 
n y  w  , prasie  św ia tow e j, k tó ­
re j po in ie  nie sa może zbyt 
g łębokie, lecz zawsze słuszne.

Nasz genera ł prowadzi da­
le j swe spraw y. De G aulle

w o jnę repub lice  w  im ie n iu  de 
m okracj;, ka n d yd u je  na stano 
w isko  d y k ta to ra  przez m iłość 
do, ludu. N ic  w  ty m  nowego 
ani o ryg ina lnego . Od w czora j­
szego ranka  o tw a rte  sa w  P a­
ryżu  b iu ra  w erbu jące nowych 
popleczników-

De G aulle zdecydował sie na 
s w ó j k ro k  po w ie lu  w aha­
niach. O dkłada ł go w p ie rw  z 
dn ia  na dzień, późn ie j z godzi 
n y  na srodzmę. O»obv dobrzę 
po in form ow ane opow iada ją  so­
bie rozbaw ionym  tonem o r y ­
w a liza c ji. zazdrości j apety­
tach otoczenia generała- K a n ­
dydaci na syn e ku ry  n ie zga­
dzała sie ze sobą.

W ydano  m an ifes t o „sup re ­
m a c ji w ładzy w ykonaw czej, 
pochodzącej z lu d u “ . In n y m i 
s ło w y  —- o plebiscycie. W  ten 
spoeiób zawsze sobie poczynali 
we F ra n c ji początku jący d y k ­
ta to rzy . Gdzie in d z ie j równtoż 
De G aulle  zna jdu je  sie ju ż  ua 
szlakach niebezpiecznych. P o ­
w iedziano m u to. Po o trzym a ­
n iu  od prem iera  przed dwoma 
tygodn iam i ojcowskiego ostrze 
żen;a. w ys łucha ł od prezyden­
ta R e p u b lik i su row e j aczkol­
w iek nie w pros t do siebie skie 
rcw ane j nagany. „N ie  w szys t­
ko odbywa sie u nas tak  ja k  
odbywać sie pow inno  — o- 
św iadezył W incen t A u r io l — ¡że b ro n i sie R epub lik i, w  Ind©

sc'1“  — je s t zdezorientowana. 
Je j g łó w n i leaderzy nie zga­
dzają sie 7 postępowaniem de 
Gaulle 'a. w yra ża ją c  to w sło­
wach oględnych, ale coraz bar 
dzie stanowczych. Nestor par- 
toa. F rac jsque  Gay, w yjecha ł 
do R zym u. Można p rzypusz­
czać. że chodzi m u o zasięgnie 
cie o P in i; W a tyka n u .

T y lk o  sk ra jna  praw ica  zacho 
w u je  sie en tuz jastyczn ie  po­
m im o ostrzeżeń by b y ła  w ię ­
cej dyskre tna . gdvż „z b y t o- 
tw a rte  dem onstrowanie swej 
p rzychylności może być ko m ­
p ro m itu ją ce “ . W  szeregi de 
G aulle 'a  zaciągnęła sie ró w ­
nież pewna ilość p o lity k ó w  z 
cen trum  le w icy , k tó rz y  nie 
zdo ła li sie o p a w 5 u r " k o v : fa ­
szystow skie j ideo log ii. Poza 
ty m  de G aulle  w aha ł się z oba 
w y  niebezpieczeń-si wa. grożące 
go w  razie ukazania sie na are 
nto p o lityczn e j je g o  adheren­
tów. Ł a fwo powiedzieć, że jes t 
sie „ponad p a rt ia m i“ , leoz ja k  
zrob!]’ć_ ze siebie.-, dz ika kacz­
kę. jeże]; t re  test sie napasto­
w anym  nrzez bandę d ra p ie żn i­
ków? W reszcie ja k  można 
p rzyb ie rać  w span ia ły  ty tu ł 
„p ierw szego członka ruchu  o- 
ooru we F ra n c ji“ , jeże li jest 
sie nadzieja w szystk ich  kolabo 
ramion! stów?

Jednoczyć dla porozum ienia, 
pogardzać p a rtia m i, a jednoczę 
śnie s tw orzyć nowa, udawać

lecz przede w szystk rn odczu­
w am y potrzebę pracy, spokoju 
i zgody. I  w oczekiw aniu  przy 
sztych w ybo rów . k tó re  w y ra ­
ża wole ludu , trz y m a jm y  się 
jego ostatn iego w y ro ku  i sza­
n u jm y  wszyscy p raw orząd­
ność“ .

Pow iedziaw szy to, prezydent 
w y jecha ł do A f r y k i  w  w ie lką  
podróż o fic ja ln a , pozostaw ia­
jąc  ufin :© F ra n c ie  i R epublikę  
pieczy F rancuzów .

K ie  można jeszcze ©cenić, ja ­
k ie  następstwa bedzie m ia ła  
decyzja gen. de G au lle ‘a. W  
każdym  razie jeże li uda. mu się 
uzyskać częściowe powodzenie 
swego przedsięwzięcia, p ie rw ­
szym  rezu lta tem  jego postępo­
w an ia  bedzie n ie  zrea lizow a­
ni© zjednoczenia, lecz podkreś. 
len ie róż jito , dzielących F ra n ­
cuzów. Pod rzekom ym  sztan­
darem  a-n ty k ’ m un izm u gene­
ra ł tw o rzy  b lok a n ty re p u b li-  
kańsk i ; k ie ru je  go przeciwko 
innem u b lokow i. Rozpocznie 
sie okres gorączki po litycznej, 
ja ło w e j i drażniącej. Można 
przew idzieć z cała pewnością, 
że in ic ja ty w a  genera ła  snowo,- 
du je  tym. w ięcej zła we F ra n ­
c ji,  im  dalej ja  bedzie p row a­
dź’’?.

Socja liści ; kom uniśc i w ystę  
o u ja  przeciw ko genera łow i. 
P a rtia  M . R. P. (postępowych 
ka to likó w ), k tó ra  pokłada ła  w 
rtou ty le  nadzie j 1 nazwano 
naw et zestala „P a r t ia  W ie rno -

n iu  R uchu Oporu stoć sie O 
na t.rzun ością dla zd ra jców  — 
oto pa radoksy , k tó re  de Gaulle 
o rzoe iw stow to zdrowem u roz­
sądkow i Francuzów . Ja k iż  de. 
m "n  ucha sm do tego®

N ie k tó rz y  m aja na to w y ja ś  
niemi©. uderza jąc czoło trz v  ra 
zy palcem w skazn 'acvm . Sza­
leństw o w ie lkości? Zapewne, 
durna de Gaulle 'a je s t n ie ­
zm ierną. De G aulle i r e  chce u- 
w torzyć. że F ranc la  meże się 
obejść bez niego, że może za­
pomnieć ogrom ne g łupstw a, 
k tó re  p o pe łn ił w  czapo osiem- 
nartonvosiocptivch rządów  bez 

abso lu tnych .
K to  go w :ec podżega i w  ja ­

k im  celu? W szystko  wskayvne 
ną . to , :ż de G aulle  je s t ty lk o  
naTzedzem i d la to ro  , w la»n:e 
s+ać sie może n :ehezp:eczmvm. 
W  m iejsce m artw ego bohatera 
poistawtoiuf) żyjącego a w a n 'n r- 
n !ka. Tak ja k  P e ta ina  w yb ra ­
ne' d la rozebran ia  p a rt ii z 
N iem cam i pontoważ b y ł „z w y ­
cięzco. pip od V e rd u n “ , te k  samo 
został w vb ra n v  de Gnulle. gd "ż  
s tanow ił svm bol w a lk ; przeciw  
ko gnebic le łom  F ra n c ji Przez 
kogo zestal w yb rany?  Trzeba 
sto rozglądnąć.

Odpowiedzi na to py tan ie  n ’e 
należy szukać j p  F ra n c ii, !e '>7 
wszędzie. Gdoowiedź na to ny 
tanie zna idu  to sie w  Lom dv- 

^ a is z y r^ ^ in ^ e . ,Tpitg7.o>i ?-
mje. K a irze . Pomarni©. Tud'acb. 
P o łu d n io w e j. A fryce , M adryc ie ,

A tenach. Ankarze, w G renlnn- 
d i;. w  Lake-Snc -ess. A ra b ii i 
w  Iram e . Z n a jd u je m y  ją  wszę 
d ze , gdzie zaw iązu je  «'ę ; 
gałęzią, w ieyzny spi-ek. gdzie 
toczy sie wtoczma w a lką  p ie ­
niądza z człow iek em, s i ły  z 
r m i iP im  Szatana z A ne tom .

De G au lle  czuje się ju ż  p a ­
nem F ra n c ji, m.mą też ma 
ju ż  swego pana. tego sa­
mego, k tó rego  w y b ra ł p. T ra - 
m an — dolana- P o kó j nie zo­
s ta ł jeszcze podpisany, a ju ż  
genera ł w y b ra ł sobie boga: 
w olne. Jego m,arzen:a o w ie l­
kości pchała, go do ustaw ienia  
«!'(•_w jednym  szeregu z Tsal- 
dsrisem . Salazarem i Franco.

T a k ie  to sa te nasze pom ­
niejsze sp raw y , k tó re  mogą 
zaónterpisowa.ć zagranicznego 
C7v te V ’ka.'^ W chodzą ope w 
okład *> łości n iepokojące j, a l­
bowiem staw ką  w  te j grze jest 
u talem-'© P o ko ju  ; P okó j sam 
jak© tok i.

W  dwa la ta  no śm ierc i Roo- 
seyel-ta ludzie. k t r ó y nh zm arły  
prezydent S tanów  Zjednoczo­
nych _ trz y m a ł w szachu nrzez 
■"ale życie, po dok ładnym  i so­
lid n y m  w m urow an iu  p ły ty  ka ­
m ienne j na jego g rob ie  o b ie li 
k ie ro w n ic tw o  -kam panii, m a ja- 
'"oł na celu podbó‘ św iata nrzez 
s iłę  I. pneamdze. To co rozg ry  
y a  sie we F ra n c ji ie®t ty lk o  
iragm entem  te j w a lk i.

W e F ra n c ji s taw ia sie pod 
znakiem  zapytan ia  dem okra­
cie. W  M ro kw ie  n ie k tó rz y  pró 
bo w a li staw iać pod znakiem 
zapytan ia  gran ice P o lsk i. N ie  
zgadzaja, sie na dem okra tyza­
c je  i • dena -y fikąo ie  N iem iec. 
Otacza sie Zagłębie R n h ry  — 
na jpotężn ie jszy arsenał w ojen 
ny  E u ro p y  — mocna siecią 
placówek wartow nićzm ych “ po­
low an ie  wzbroń tom©“ . O j y  ’-toś 
napom knie o o fia ro w a n iu  Saa,. 
r y  F ra n c ji —- w  samej rzeczy 
ona tam  leży — to dlatego. bv 
za to odizolować ja  nd ZSR R  i 
w łączyć do b lo ku  zachodu''ego.

Jednocześnie ja k  g d yb y  
przez • przypadek pokazu jo  się 
trudności F ra n c ji ; k ło p o ty . 
W ie lk ie  tru s ty  ro b ią  eo ty lk o  
mogą, b y  _ zahamować p roduk 
ej© i to k  iuż  ogran iczona z po 
w-odu b ra ku  w-egla. B ra k u je  
nam  zboża, cd k tó rego  pękają 
S rany Zjednoczone, nie mogą 
jednak p rzys łać nam dostate­
cznej ilośc i. to 'cż  rząd m usi 
oto liczyć 7 e  zm n;ejeżeniem ra 
e j i  żyw nościow ych — oo jes t 
k ro k ie m  n iechętn ie  p rz y jm o ­
w anym  przez naród i oo może 
dostarczyć wody u,a m łvn  gen. 
G au lle ‘a. Jeżeli chodzi o spra­
w y  zewnętrzne, to rów n ież ua 
francusk ich  te ry to ria ch  zamor 
«kich trudność; w y ra s ta ją  ja k  
g rzyb y  p.r> deszczu, n rzy  czym 
w y jaśn ien ia  o lega lnych  pre­
tensjach ludności tubylcze j 
chcącej sie usam odzie ln ić — 
nłe wystaczaja. W iadom o dz i­
s ia j, że w  Indochinaeb A m ery

kan ie  p ro w a d z ili in t r y g i  u v ie t 
nam skich przyw ódców , m ajace 
na. celu uzyskanie m onopolu 
ekonomicznego w  k ra ju  w  za­
m ian za udzie lona pomoc m l i -  
tarna. V ie tnam  o dm ów ił ; dla­
tego A m erykan ie , g ra jae  % in ­
nej k a r ty , radzą teraz F ra n c ji 
zajęcie n ieprzejednanego sta ­
nowiska..

Na. Madagaskarze w ybuch a- 
im._ sporadyczne pow stania. Po­
łożenie strategiczne i bogac­
tw a uranow e czyn ią  z te j wys 
oy ponętny kąsek.

W reszcie w  A fry c e  północ­
ne j, k ió ra  A m e ryka n ie  okupu ­
ją  od lis topada  _ l i ) i2 ; k tó re j 
jeszcze n ie opuśc ili zupełnie, 
etosu,nkj m iędzy tuby lcam i a 
F rancuzam i s ta ja  sie coraz 
bardzie j napięte. S u łtan  M aro 
ka  podczas podróży do Tange- 
rn  w ypow iedz ia ł słowa, w ska­
zujące na is tn ie n ie  _ i w tym  
k ra in  laniyfra-ncuskieh dążeń. 
M aroko jest bogate i posiada 
Pierwszorzędne w a lo rv  s tra te ­
giczne. zaś d o k try n a  M cnroego 
je s t e lastyczna—

De G nulle, tak skąd inąd dra­
ż liw y , jeże li chodzi o naruszę, 
nie suwerenności F ra n c ji, nie 
uznał za stosowne podnieść 
tych  fa k tó w . Podobno m ilcze- 
rr-e je s t dosyć dziwne i wskazu 
je  na zakłopotanie. De G aulle 
prow adzi ju ż  po litykę , środka , 
n i ostotecznym l ob liczonym i 
na najgorsze. W ie lu  ludzi w 
E u ro p ie  i na święcie prowadzi 
gre  podobną. Generał ich t y l ­
ko naśladuje, posłusznie w yko  
nu jąc rozkazy.

Gaston Fournier

i^ada inanie 
ty tu łu  inżyniera
Warszawa. W  na jb liższy0̂  

dniach w e jdzie  w  życie dekret 
o p rzyznan iu  w try b ie  wy.l8;t' 
kow ym  ty tu łu  in żyn ie n a . o<j°- 
bom. k tó re  w ykażą sie świad© 
lw em  ukończonej szko ły za'V.o 
dowej (technicznej,. ro .!*,cze3, 
leśnei lub  ogrodniczej) oraZ 
cona jm n ie i dziesięcioletnia K® 
k ty k ą  zawodową, w  tym  3 1®' 
tam ; pracy na s tanow isku  P ? ’  
w  erzanym  zazwyczaj in.ży:nie‘ 
row i-

O przyznan iu  ty m  osobo®1 
ty tu łu  in ż y n ie ra  zadecyduj® 
•egzamin. K a n d yd a t ma w yk2'  
zać się um to ię  nością rozwiH' 
zy wiania zagadnień danej & P f*  
c ja lnośc; na poziom ie, od po w s 
da jącym  poziom ow i wyższy®“  
szkó ł n ieakadem ickich-

U zyskan ie  ty tu łu  inżyn ie r2 
w  try b ie  w y ją tk o w y m  mj®? 
nastąpić ty lk o  w c iągu 7 na .ib 'z 
sizych la t. a wiec do ro ku  l “ '" 1 
D la  przeprowadzenia . t.y°2 
spraw . M in is te rs tw o  Oświaty 
pow oła do życia  specjalna ko­
m is ję  w e ry fika cy jn ą . V & K  
czym zaświadczenia odbyt®-1 
orz.ez kandydatów  p ra k ty k i z2 
w.odo\vej wydawać beda orff2’ 
n izacje zawodowe wskaran® 
przez K C ZZ. Potwierdź®® r  
tego rodza ju  w ystaw iać bedzi® 
za i.idniczo Zarząd Głów®' 
Z w iązku  Zawodowego, do k ' “ 
rego należy pracow nik.

Obrót czekowy PKO
W a r s z a w a  (PAP). ^  

marcu br. nastąpił dalszy 
wzrost obrotów w Poczto­
wej Kasie Oszczędności, 
zwłaszcza w dziedzinie °" 
brotu czekowego. W miesią­
cu tvm obrót czekowv osiąg­
nął cyfrę 8 miliardów zł*

Wymowa dokumentów
Z prac Instytutu Zachodniego w Poznaniu

Poznań, (P A P ) P race sekcji i a nadto p ro je k tu je  sie wyd«l0??
dokum en tacy jne j In s ty tu tu  Za 
obodiniewo w  Poznan iu  znala­
z ły  sw ó j w yraz  w  w ydaw n ic ­
tw ie  pt- „D ocum enta Occuna- 
tton is  Teuton icse“ . ■ któ rego  
pierwsizy tom  tra k to ia c y  o nę­
dzy ro b o tn ika  po iskjego pod­
czas -okupacji, 'został, dołącgcny 

i w  charakterze  dokum entu  do 
a k t procesu nrtrrm bn rsk iego . 
Tern d ru g i w ydaw n ic tw a , za- 
y/tora  p ro to k o ły  przesłuchania 
osób w yw iez ionych  z .W arsza ­
w y  p o . po w stań to, spisane we 
w rześn iu  i październ iku  1944 
r. P rzeżycia okupacyjne  m ło ­
dzieży szkolnej zostały opisane 
w  +omie trzecim .

W  p rzygo tow an iu  zna jdu je  
si© tom  o powstantiu wairsraw- 
sk im , opracow any prze?, m gr- 
Serwańskiego. na podstawie 
m a te ria łó w  zebranvch rod  ko­
piec 1944 r. oraz tom  poświęco­
n y  te ry to r iu m  i ludności po l­
s k ie j pad okupacją  ntom ieoka 
w  aspekcie s ta tys tyczn ym , nad 
k tó ry m  pracu je  d r. W asrnk.

zb io ru  dokum entów  spisany®^ 
v/ Czersku na Pcm orzu. 
w V7, w olen iu .

Zebrane prz-iz Sekcje dok® 
m an ty  n iem iecki o zoe a l y ^ 11,' 
żyto  w pracach n ro f. d r. R u f 
ko w sk ie ro  — „Dziie je gospoda» 
czę t- zw. G eneralnej Gub®1'  
n i j “ . ptref. dr- B-aasowsk1®'’ 
„G  n iem ieckich pszcaser»tw2C 
o rzekom ym  m erdow aniu  Ni®1’ 
cóy/ we wrzciśn1 u 1939 r- '■ ,rt_' 
D erosie wieź a „D z ie ie  
cze t. zw. ziem wcielonych o 
Rzeszy“  oraz d r. Pocz®*®‘ 
„N iem ieck ie  u s iło w a ń !a R1®.i 
kegialcenia s tru k tu ry  agrat® • 
P o ls k i“ . . ag

W spó łp racow n icy nauikow1 ^  
kej,; w spó łp racu ją  z G lo ^ ig  
K o m is ja  Badan ia  Zbrodni f  
m ieekich w  W arszaw ie 
urzędami pro k u ra  to r r k . m 1 • ga 
c h w ili obecnej prowadzone *■ 
prace zw iązane z p rzyg c to A ;- 
n iem  procesu zbrodn iarzy - 
tle row sk ich  S tr ic kn e ra  i 
to ru  w Poznaniu.

Teatr Śląski im. St. Wyspiańskiego w Katsmash

» S I O S T R Y «
S z t u k a  w  3  a k t a c h  K .  G r z y b o w s k i e j

1846 ro k  jest okresem trochę 
ta jem niczym . W praw dzie lite ra tu  
ra  pam ię tn ika rska  z tych czasów 
jest bardzo bogata, a prac m ono­
gra ficznych na ów  tem at jest 
rów nież sporo, n iem n ie j jednak 
h is to ria  zarówno ..rabacji“ , ja k  i 
powstania krakow skiego jest u 
nas mało znana. M a ło  znana jest 
z w ie lu  powodów, przeds wszyst­
k im  zaś jednak z tego. że la ta  
1846-48 zostały przesłonięte w  
późniejszych po lsk ich  pokole­
niach przez inne daty. a w  p ie rw  
szym rzędzie przez la ta  1863/64.

N a jk a p ita ln ie j u jm u je  to w  
swoich pam ię tn ikach Zygm unt 
M iłko w sk i. k :edy opisuje, ja k  
w yp ad k i z owych la t. k tó re  przez 
biorących w  n ich  udzia ł b v ły  u- 
ważane za tzw . kam ień m ilow y , 
epoke itd.. w łaśc iw ie  szybko po­
chłonęła niepamtoć ludzka, a to 
z uw ag' na zb rża ia cy  sie 63 rok  
k tó ry  w łaśnie w z 'ą ł na sieb’e ro ­
lę  owego kam ien ia  m ilowego, e- 
pok i itd ,

A  przecież okres 1846-48 b v ł o- 
kresem pow stantow ym  na5bar- 
dzie j c iekaw ym  w  naszei h ’ st,o.rii. 
a to  dlatego, ponieważ b y ł na j- 
ba rdz ie i rom antycznym  i  n a jb a r­
dziej m ieruacym  s iły  na zam iary 
na jb a rdz ie j szalonym i n a jb a r­
dziej. o ile, można sie tak  w y ra ­
zić, „m o tykow o  - slońc&w atym “ .

Tu uczonym i w  p iśm ie b y li 
P roudhon i F o u rie r (o M arks ie  je 
szcze nie słyszano), a hym nem  o- 
raz m od litw a  na cc,dzień —  „Oda 
do M łodości“  M :sfrza Adama.

Ruch zb ro jny  o rgan ;rzowali e- 
m isariusze, k tó rzy  w ie rz y li na 
serio, iż  po tra fią  słowem zdzia­
łać to samo. co święci Aposto ło­
w ie  przy propagow aniu nauki 
Syna C ieśli z Nazaretu, a s tra te- 
g:a i  ta k ty k a  za jm ow a li s:e boko 
brodaci panowto. w ym yśla jący 
lin y . k tó re  przyczepiane od drze­
wa do drizewa na drodze, m ia ły  
w strzym yw ać szarże ka w a le rii, 
albo p lo ty  na ko lach, za k tó ry m i 
powstańcza piechota rwała się po 
suwać w  k ie ru n k u  a r ty le r ii n ie- 
p rzy jac ie lsk to i (autentyczny po­
m ysł M ierosławskiego).

W  tych w arunkach Dem bowsk: 
b y ł na jbardz ie j typow ym  w zed- 
staw icielem  swej epoki. Repre­
zen tow a ł on rew oluc jon is tę  z k rw i 
i kości, ale rew oluc jon is tę  tych 
la t, to znaczy m im o wszystko. m ! 
mo rozum ienia is to ty  rzeczy (czy­
l i  potrzeby zaprowadzenia spra­
w ied liw ośc i soołecznej. jako w a ­
run ku  niepodległości i odrodze­
nia narodowego) uosabia! czło­
w ieka wierzącego w  pewne ro ­
m antyczne cuda i w  z jaw iska ty ­
pu ..Deus ex m au łrna “ .

O w szystk im  m ia ły  decydować

tak ie  rzeczy, ja k  hasła, ja k  zawo­
łania, ja k  barw y, ja k  urizucia. 
ja k  nastro je  —  ty lk o  rea lia  nie 
gra ły*żadne j ro li, wzg lędnie g ra­
ły  ją. ale tak  m in 'm a lną . że ona 
n ic  n ie  m ogła ważyć na ówczes­
nej szali losów.

H is to ria  o Edw ardzie Dem bow­
sk im  i o ostatn ich dn iach Rzecz­
pospo lite j K rako w sk ie j p ióra 
K ry s ty n y  G rzybow skie j, jest 
w p raw dzie  raczej opow iadaniem  
scen:cznym. n iż  dram atem  sensu 
sf.rtoto, n iem n ie j jednak opow ia­
daniem. w ym agającym  —  z uw a­
gi na mała znajomość tem atu ze 
strony stzerszej publiczności — 
pewnego komentarza, chociażby 
w  przedm ow :e do program u tea­
tralnego. Może dlatego też, au to r­
ka posunęła sie do siwego rodzaju 
staw iania k ro p k i nad ..i“ , czyli 
do wyjaśniającego podkreślenia 
n iek tó rych  sy tuac ji scenicznych, 
tak, abv n ie  było wąt,p liwośc:. 
co do ich znaczenia. —  ja k  ró w ­
nież i do p rze faskraw ien 'a  n ie ­
k tó rych  postaci. Chodzi tu  w  
pierw szym  rzędzie o z ro ye n ie  
baretoo szęiroktogo m iejsca d ’ a re ­
to ry k i. ekao liku iace i m aluczkim  
ówczesne spraw y poi'tyoz.no-spo- 
toczne. n 'e  bez pewnych m n ’ei 
’ ub bardzie! zręcznych a luz i; do 
sytuacji dzisiejszej —  zaś po d ru ­
gie o typy  sceniczne, trącane n ie ­
co sizablonem (Franz M in e r  
rzecz jasna, m usi być jako N ie ­
m iec. kana lia . m a lv  Stasiek pa­
cholęciem. przypom inającym  t ro ­
chę zanadto jasnowłose pacholę­
ta po lskie z Swrckom l! czy T,e- 
nar łowicza. „H ra b in ;“ , czy li Są­

siadka. id io tyczną „precleuse r i-  
dicule“  anno D om in i, ja ko  że 
przecież jest a rystokra tka . a P ra ­
czka. ponieważ jest praclrką, ko ­
niecznie w y ra z ic ie lką  poglądów 
radykalnych).

Trochę odwrotności, trochę po­
trak tow a n i a postaci a rebours, 
n iew ą tp liw ie  odda liłaby ..S iostry“  
bardzie j od sztuk typu  odświętno 
patriotycznego, n iż  to jest w  rze­
czywistości —  p rzy  czym na tu ­
ra ln ie  należy się zastrzec, że nie 
stosuje się tu ta j żadnego podwa­
żana  w artośc i artystycznej, czy 
w idow iskow e j sztuk tego ro ­
dzaju.

N iem n ie j jednak „S io s try “  w y ­
w o łu ją , zwłaszcza u kogoś, obzna 
jomionego z epoką ..W iosny L u ­
dów ", pom im o świadomości o ta ­
k ich a n ie  innych dzie jach Dem­
bowskiego 1 powstania k ra k o w - 
sk'ego. odpow iedni nastró j, na­
s tró j Leg :onu m ick iew iczow skie­
go, powieści W alerego Łoz ińsk ie ­
go. epope; Bema i Dembińskiego 
skałkówek i kosyn ie rów , idea łów  
Tow arzystw a Demokratycznego 
en rsa rium ow sk ie i drog i k rzyżo­
wej, traged ii rzezi ga licy jsk i ej. 
rom antycznej fa n ta z ji i  rom an­
tycznej bezradności, oraz wszyst­
k iego tego. co da? ów  lu ty  1846 
roku  łączn:e z fu rko te m  b ia ło - 
czerwonych chorągw i, a ..z d y ­
mem pożarów z kurzem  k rw i 
b ra tn ie j“ .

N as tró j ten jednak zasadza się 
na samej treści sztuki, czyli na 
opowieści o k ilk u  jasno -k rw a- 
wych dniach naszej h is to rii, lecz

nie na „z jaw ach“ , ukazujących 
się na schodach, czy w  pokoju. 
P rawdopodobnie chodziło tu  au­
torce o podkreślenie rom antycz. 
ności zdarzenia i  o nasunięcie 
wyobrażenia Dembowskiego ja ­
ko człow ieka w łaśc iw ie  nie z 
tego św iata, lecz ze św iata 
irrealnego, człowieka, należące­
go do gatunku herosów, czy p ó ł. 
bogów — ale ta „z jaw iskow ość" 
nie jest tu ta  i potrzebna. gdvż w  
’ ztuce wszystko jest przecież rea­
listyczne. nodząwszy od samego 
je j głównego bohatera, a skoń­
czywszy na postaciach epizodycz­
nych. Dem bowski jes,t ca łkow ic ie  
rea lny, m im o. że w yidea lizow a­
ny oraz w ys ty lizow any trochę na 
w jce-K ośc’u<szkę. W iadom o, pó j. 
dzie naprzeciw  tłu m u  chłopów , 
-hoacych rżnąć powstańców ku 
zadowolen:u  kre ishauptm anów  i 
m andatariuszy, na czele proce­
s ji kościelnej, co w yda je  nam  sie 
dzistoj. iako środek działania re ­
wolucyjnego. rzeczą bezsensow­
na. —  ale to było przecież zupeł­
nie w  Stylu epoki, to k  ja k  w  s ty ­
lu  epoki bv ła  kom ple tn ie  szaleń­
cza w ypraw a. Zaliwokiego. prze­
bieranie się em isariuszy za korni 
oramy czy dz’adów kościelnych 
'ub  baonie na serio rac ław ick ich  
kos ja ko  na jlepszej b ro n i zaczep- 
no-odoornej. N ie sa w iec tem uż 
Dem bowskiem u potrzebne dla 
podkreślenia s ty lu  epoki żadne 
zjaw iska nadprzyrodzone. an: 
oewna sym bo l's tyka w  dw ug ło ­
sach w  poko ju  i na schodach
'"f,Tv7 żocf ort nroopiaj. ®Tę1
z k iw i  i  kości, ty lko , że cz łow ie­

k iem  —  z roku  1846. I  to wszy® " 
ko. ,j

W  ro li Dembowskiego w ysł^P j 
p. Śmiałowski i rolę tę odeS1. 
św ietnie. W łaściw ie  pokara ł ® 
na scenie ty ik o  przez stosu®*« 
wo k ró tk i mom ent, ale z tego J 
go z jaw ien ia  się. gestów i 
sobu m ow y b iło  ty le  prawd?1̂“  
śc: postaci, że można było z®1"'’ y  
kować tw ierdzenie, iż  tak  w  . 
n ie  m usią ł wyglądać słynny ® ^  
sariusz u szczytu swego P°w 
dzenia. ^

„S iostram i“  (swoja droga „  
ty tu ł sztuki je«t trochę 
w !d)za i prawdę pow iedzia“ ' ^ ^

i F *-

t
pel'

nto bardzo podkreś’ a,jacy 
meczy) b v łv  Da,nie Górecka■> 
trynów na, P erwsza, iako ^ 3 - 
doskonale odtw orzy ła  iede® 
typó w  ówczesnych kob!et, 
nych zapału dla Sprawy. 2 J" ^ 
w ’ści do wszystkiego. ro  s’ fnpip- 
Sprawą nie łączyło. Gdyby 1.. ^
bowski b v ł Lan? ’ew ;czem - . y
ber w ątp ien ia  bvłab.y P®c|ł® 
t.ówna a w  każdym  rad® mod®> 
om nadawałaby s:ę ’ ako 
dr> g ro tteerow skie j .polon® 

w łaśnieL 'tu a n ü “  T "k ą  
była p. Górecka.

Stefcia m ’ ala rów nież w
edibie

coś z grottgprow-skiego '  if)ry, 
ale jako orzeciwstawjetu® —«
ta znaczy. . toko ‘ «tota 
dobra : anielska. To ona 
®o w yciąga łaby ręce w  
rozpaczy przy nocnej

łago«id®*
na ® ^ ', n ;ernej

Bra” sttf
podczas gdy K ’ arc
TxrAgvr*7qs z pictVFytU. ^  S yrf 
; °^ i= łk  ^ 0
ło pewną niespodzianka. &
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79 tys. zł na pomoc zimo- 
zebrano w Namysłowie

Namysłów^ P o w ia to w y  K o- 
|0Uet O p ieki Społecznej w  N aIiiV ) ,IJ1LKI opo ięczn ie i w  rva 
« tw - ° Wi® d z ię k u je  spoteczoń-
dói
-j'to  m ia s ta  i p o w ia tu  N a rny - 

za o f ia rn o ś ć  i w s p ó łp ra -
k  w A-kc.i; Pomocy Z im ow ej- 
‘ Wndueia zebrany do końca 
fiarca w yn o s i w  gotów ce 18-367

T yg o d n iu  A k c ji  Pom- Z i- 
jaowej szczególna współpraca 
^ y ro a n iii się: Zarząd D rogo- 

z k ie r- C za jkow sk im , pro- 
kuszęz p a ra fii S iem ieszow o- 
„ f *  H a rce rs tw o  m ia s ta  N am y 
;*owa. N a te ren :e p o w ia tu  ze- 
w j^ o  w iększą ilość p ro d u k tó w  
lym ycb  ; rozdzie lono m iedzy 
Oedpych-
, “ ,a.iwieksizą sprawność w

zbiórce '  • • • —• "-' i i
r*ukl.ń

Ćwierć miliona robotników przemysłu górniczego
g ilz ie  objętych nowym, sca io n p  obezpieczenieni

i  ro zdaw n ic tw ie  p ro-
iów  ro ln y c h  w ykaza ła

«minia, M ich a łkó w  i S trzelce, 
3  cp P o w ia to w y  K o m ite t O- 
,“ *ek i Społecznej w yraża  Za- 
»zadowi g m in y  podziękowanie 
* Prośbą o dalszą współprace- 

*
!J> n ys łó w . P o w ia to w y  K o- 

A ite t O p iek i Społecznej w  
,N s m ysio w ie  u rządz ił w  dn iu  , 

kw ie tn ia  ..świecone'1 d la  106 
^donieeznych. N a odśw iętn ie  
P rzebranym  stole n ie  b ra k ło  
tradycy jnych  p rzysm aków  — 
i»1.- c ias t* i k ie łbasy , b y ł też 
»nieb ; konserw y- Podopiecz- 

wr °t>darowano obficie. _
W radosnym  n a s tro ju  odśpie 

„ ar!o k i lk a  p ieśn i w ie lkanoc­
nych.

W śród  uczestn ików  uroezy- 
."■Dsci zna jdow a ł sie, 105 le tn i 
«arzec nazw isk iem  C hw a łka  
?7-ymcn, k tó r y  m a 102 le tn ią  
»one.

Sosnowiec, (wet.) Prace nad 
p ro jektem  nowego, scalonego u - 
bezpieczenia gó rn ików  w  Polsce 
zna jd u ją  się w  fazie ostatecznego 
za ła tw ian ia . Po zatw ierdzeniu 
przez w ładze m in is te ria lne , nowe 
przepisy obowiązywać będą w  ca­
łe j Polsce. Scalenie ubezpieczenia, 
upraszczające znacznie ten dział 
ad m in is tra c ji w  górn ic tw ie , a 
przeprowadzone z pe łnym  u -  
względnien iem  interesów gó rn i­
ków , szeroki ogół rob o tn ików  po­
w ita  n ie w ą tp liw ie  z radością, po­
łoży ono bowiem  kres różnolitości 
odpraw  górniczych, k tó ra  n ie ­
jednokro tn ie  w yw o ływ a ła  re k la ­
m acje i  niepotrzebne zadrażnie­
nia.

Dotychczas w  naszym górn ic­
tw ie  w ęg low ym  is tn ie ją  trzy  ro ­
dzaje ubezpieczenia robo tn ików : 
Z. U. S., Spółka B racka i  Kasa 
Bracka. Ubezpieczenie Z. U. S. 
(Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych) obejm uje robo tn ików  wszy­
s tk ich  kopa lń  w  Polsce, Spółka 
Bracka zrzesza gó rn ików  Śląska, 
na tom iast do Kasy B rack ie j na­
leżą górn icy Zagłębia D ąbrow ­
skiego i dawnego Zagłębia K ra ­
kowskiego.

Jeżeli chodzi o Kasę Bracką, 
to po 5 -le tn ie j, dew astycyjne j go­
spodarce okupanta Kasa ta zna­
lazła się bez m a ją tku , zagrabia li 
go bow iem  Niemcy. D zięk i po­
mocy w ładz centra lnych, k tó re  
w znaw ia jąc działalność Kasy. 
zas iliły  ją  bezzwrotną zapomogą 
w  wysokości 112 m ilion ów  zł., 
zarząd Kasy w  dwa miesiące po

wypędzeniu N iem ców m ógł p rzy ­
stąpić do w y p ła t odpraw  em ery­
tom  górniczym, sierotom  i w do­
wom  po górnikach. Do 10 k w ie t­
n ia  b. r. wypłacono jednorazowe 
odpraw y 7751 osobom, na łączną 
sumę 70 m ilion ów  zł. Z sum y te j 
wdowom  i  s ierotom  po górnikach 
wypłacono 32 m ilio n y  zł.

Obecny zarząd Kasy, na k tó re j 
czele sto ją  d y re k to r B ień i prezes 
Oraczewski, pracuje nad usta le­
niem  lis ty  osób, za trudn ionych w  
gó rn ic tw ie  w  okaresie okupacji, 
co będzie podstawą zaliczenia tego 
okresu do ubezpieczenia. Liczba 
ubezpieczonych w  Kasie B rack ie j 
w ynosi w  c h w ili obecnej 36.189 
osób, w  tym  około 4 tysięcy ko­
biet, Po w o jn ie  świadczenia ro ­
bo tn ików  na rzecz ubezpieczenia 
w  Kasie B rack ie j p rze ję ły  w  ca­
łości zakłady pracy, k tó re  w p ła ­
cają na ten cel 3% od zarobku 
b ru tto . Jest to jeszcze jedna zdo­
bycz robotn ików , w yn ika jąca  z 
wprowadzenia u  nas u s tro ju  de- 
morkatycznego.

Celem scalenia ubezpieczeń gór­
niczych powołano do życia K om i­
sję Scaleniową na terenie Zagłę­
bia  Dąbrowskiego, k tó ra  przygo­
tow ała p lan połączenia Kasy 
B rack ie j ze Spółką B racką z sie­
dzibą w  Tarnow skich Górach. 
W edług p lanu te j K o m is ji ubez­
pieczenie brackie  poza kopa ln iam i 
węgla, obejm ie rów nież kopaln ie 
soli, rud y  i  kam ienio łom y, pracu­
jące systemem górniczym . Razem 
w ięc nowym , scalonym ubezpie­
czeniem będzie ob ję tych około 250

tysięcy rob o tn ików  przem ysłu 
górniczego. R obotn icy ci, prócz u - 
bezpieczenia w  Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych, będą rów no­
cześnie ubezpieczeni w  Spółce 
B rack ie j, a w ięc na wypadek n ie­
zdolności do pracy o trzym a ją  po­
dw ójne ren ty  starcze, lu b  in w a ­
lidzk ie . S k ła dk i ubezpieczeniowe 
do S pó łk i B ra ck ie j będą w płaca­
ne, ja k  dotychczas przez zakłady

pracy, p rzy  czym wysokość tych
składek została ustalona na 12%. 
Zapewni to em ertom  górniczym  
odpowiednio wysokie ren ty  i  mo­
żliwość egzystencji.

K om is ja  Scaleniowa w  p ro je k ­
cie scalonych ubezpieczeń u - 
w zg lędniła  rów nież możliwość 
jednorazowych odpraw dla  eme­
ry tó w  górniczych na teren ie Za­
głębia Dąbrowskiego, ja k  to  jest

Koniec handlu ulicznego
i „tandety w miastach śląskich

Kronika Dolnego Śląska
DZIERŻONIÓW. (Miech) Ostatnio 

^  Bielawie odbyło się nadzwyczaj- 
z g r o m a d z e n i e  członków 

^towarzyszenia Kupców . Polskich.
sprawozdaniu dotychczasowego 

Zarządu wybrany został nowy za- 
l'ząd z prezesem Październym na 
czele. \y  wolnych wnioskach zebrani 
'w 'liczbie 95 osób poruszyli sprawę 
p o m n y c h  trudności, jakie w t - j  
t(9X *  napotykają w  swej pracy na 

. n -6 miasta wskutek 50(1 pioc. 
*_ awyżk} opłat czynszowych za 1o- 

e sklepowe. Stawki te w  Biela- 
■ !e; mieście czwartej kategorii są 
.Zl? wyższe od tego rodzaju opłat 
losowanych obecnie w  miastach 

Pierwszej kategorii.
Trudności kupieętwa zwiększają 

gdy weźmiemy pod uwagę, iż 
j, z®ba będzie wkrótce wpłacić za 
cjhanenty, urządzenia sklepowe, 
icszkalne i podatek za 1946 r.

, Dz ie r ż o n ió w . (Miech) Dzier-
Oniowski Powiatowy Kom ite t Opie 

i  Społecznej otworzył w  tych 
hiach w  Bielawie k. Dzierżoniowa 
Uchnię ludową nr 2 dla niezamoż- 

£ych, szczególnie dla repatriantów 
, z® Bugu i  zdemobilizowanych 
“ mierzy. Ponadto P. K . O. S. o- 
worzył w  Bielawie dom m atk i i

b idz ie riką  dobrego gatunku, ja -  
0 że zaskakującą w idza, przy­

jmowanego na zw ycza jny tok  
¡storn 0 D em bowskim  i  k rako w  
m i pow stan iu.

j  Mężem K la ry  w  m ia rę  safandu- 
3. a w  m j arę k rako w sk im  (z r.

* 6!) pa trio tą , m arzącym  o lap- 
2  b a ń s k ie j i o szarżach na a r- 
k  aty  W szystkich trzech zaborców 

H  p. Polońsfci. znakom icie  u - 
Wyconym, aczko lw iek prze- 
arżowanym  przez A u to rkę , 

s/.ailzetn M u lle rem , p. G ie ln ió w - j 
-H ra b in ią “  dobrze kaleczącą i 

micuszazyznę i  spazmującą. ja k '  
n ę n ależy, p . M orska, re w o lu c y j-  i 
do !̂ra czką p. K ucka , n ieuśw ia - j 

i^ ’.oną po lityczn ie  służącą p . ! 
^hbieów ną.

Os°hna w zm ianka należy się 
j  askowi. czyi, Jureczkow i Po­
ls k ie m u .  T rudna  jest to  i za 

ro la  d la  dziesięcioletniego 
^ . lecka. toteż w  tych  w arunkach 

każdy te a tr będzie m óg ł się 
“ być na w ystaw ien ie  ..S ióstr“ , 
toczek g ra ł nieźle, a w  n ie k tó ­

r y  mom entach nawet b y ł w zru  
tn ąCy’ ale w  n iek tó rych  brak 
h a i naiuralności. Należy jed 

c Przypuszczać, że przy dal- 
Przedstawieniach, ta na tu - 

się znajdzie.
toą Ẑ -U^ e w yreżyserow ał p ł Suro­
wy - '^e lig e n tn ie  i  z dużym  w y ­
ko C'e.m i ei  w łaściw ości. Za de- 

* * ie .  a zwlaszcEa za śliczną 
Zą kościo ła M ariack iego j
Wi

w  streszczenie
dziecka. Już w  chw ili obecnej z u~ 
sług nowozełożonej ins ty tuc ji ko­
rzysta 30 wdów z dziećmi — siero­
tam i po poległych, inwalidach, b. 
więźniach politycznych i  partyzan­
tach.

Dzierżoniowskl P. K . O. S. zobo­
wiązał się również przyjąć na okres 
trzech miesięcy pod opiekę z peł­
nym utrzymaniem 50 dzieci powo­
dzian i tyleż dzieci repatriantów z 
Rumunii. Ponieważ ostatnio urzę­
dy aprowizacji odmówiły P. K . O. 
S. pomocy, fundusze pieniężne zaś 
udzielane* przez starostwo powiato­
we są niewystarczające, wobec tego 
P. K . O. S. apeluje o pomoc do spo­
łeczeństwa.

W rocław , (st) W  jednym  z b lo -

ków  m ieszkalnych Państw. Z ak ła ­
dów Lo tn iczych na Psiem Polu 
dokonano m ordu na osobie W a- 
le r ii K oź li. Jak wykazało śledz­
tw o, do m ieszkania je j przyszedł 
sąsiad Jerzy M id a j i  s tw ie rdz iw ­
szy, że zna jdu je  się sama, chw y­
c ił ją  za szyję, uderzając przy  tym  
ostrym  narzędziem w  głowę. Le ­
żącą na podłodze nieprzytom ną 
o fia rę  n a k ry ł p ierzynam i, po czym 
po spakowaniu do w a lizek w ię k ­
szej ilości różnych przedm iotów  
sprawca bestialskiego m ordu w y ­
jecha ł pociągiem w  k ie ru n ku  
Warszawy.

Za m ordercą w ysłano te le fon­
gram  do Kom endy K o le jow e j w  
Łodzi celem przeprowadzenia kon 

I t r o l i  pociągu i  u jęcia  sprawcy.

Katow ice. (N) W  spraw ie  zn 
pełnego z likw id o w a n ia  kun­
d lu  u licznego na terenach 
mi'iast: K a tow ic . Chorzowa. Za 
brza. B y to m ia . Sosnowca i O- 
pola odbyła  sie tu  w  gmachu 
..Specjalnej K o m is ji do w a lk i 
z, nadużyciam i ; szkodn ictw em  
gospodarczym“  kon fe renc ja  nre 
zydentów  tych  m iast. Postano 
w !ono znieść ..tandetę“  ca łko ­
w ic ie . w o ln y  handel bow iem , 
wobec n ieuchw ytności h a n d lu ­
jących. naraża S karb  P aństw a 
na o lb rzym ie  s tra ty , u ła tw i«  
nadużycia, pasersty/o i sprze­
daż skradzionych i «rabowa­
nych  rzeczy.

W  czasie os ta tn ich  k o n tro li 
społecznych stw ierdzono, że 
n ie k tó rz y  kuncy, nabyw ając 
to w a r w  P C H . n ie sprzedają 
go no no rm a lnych  cenach we 
w łasnych sklepach, jeca — przy 
pom ocy pośredn ików  ■— w* 
znacznie wyższych cenach na 
„tandec ie “ .

Celem um oż liw ien ia  jednak 
ludz iom  pracy. p ragnącym  
sprzedać sw oje rzeczy, w zg lę ­
dnie p rzyd z ia ły  o trzym ane, z 
ty tu łu  p racy, postanow iono 
s tw orzyć m ie jsk ie  sk lepy ko­
misowe, k tó re  będą sie tru d n ić  
skupem  tych  przedm iotów . Po­
nadto wspom niane, m iasta u- 
t worz a w łasne kom is je  cenniko 
we, k tó re  we w łasnym  zakre­

sie będą w yznacza ły ceny, n iż 
sze od cen usta lanych  przez 
„W o j. kom is je  cenn ikow ą“ . W  
skład  tych  ko m is ji w e jdą fa ­
chowcy ; u rzędnicy, k tó rz y  bę­
dą przeprow adzali periodyczne 
ko n tro lo  sklepów  ; s tw ie rd za li, 
czy ceny są przestrzegane.

prak tykow ane  obecnie. System 
ten w  Zagłęb iu  D ąbrow skim  ma 
bardzo w ie lu  zw olenników , ponie­
waż da je im  m ożliwość uzyskania 
jednorazowo w iększej sum y t 
s tworzenia sobie pewnej nieza­
leżności m ate ria lne j.

P lan K o m is ji Scaleniowej U
bezpieczeń G órniczych został 
przedłożony w ładzom  cen tra lnym  
do zatw ierdzenia i  przypuszczal­
n ie  będzie obow iązyw ał cd w rze ­
śnia br.

P rzy om aw ian iu  p ro je k tu  scale­
nia  ubezpieczeń brana jes t je ­
szcze pod uwagę m ożliwość ob ję­
cia ubezpieczeniem b rack im  
wszystkich pracow n ików  um ysło­
wych, za trudn ionych w  górn ic­
tw ie. P racow n icy c i na w zór 
swych ko legów -robo tn ików  b y li­
by ubezpieczeni podw ójn ie : w  
Z. U. S. —  ja k  dotychczas - i w  
Kasie S pó łk i B ackie j. S k ła dk i do 
Kasy B rack ie j w p łaca łby za nich 
zakłady' pracy. Realizacja tego 
p ro je k tu  popraw iłaby w y b itn ie  
sytuację m ateria lną  p racow ników  
um ysłow ych przem ysłu górnicze­
go, toteż będzie przez n ich  p o w i­
tana n iew ą tp liw ie  z zadowole­
niem.

Zryczałtowanie opłat za usługi
Uchwały Miejskiej Rady Narodowej w  Bielsko

Otwarcie ruchu kołowego
Koźle. —  Starosta pow ia tow y 

koz ie lsk i podaje do wiadomości 
publicznej, że w  zw iązku z ukoń ­
czeniem napraw y mostu drogo­
wego pod Koźlem  w  Rogach, 
uszkodzonego przez k ry  lodowe 
na rzece Odrze, ruch  ko łow y na 
trasie G liw ice  —- Koźle —  Nysa 
—  Jelenia G óra asestal o tw a rty  
dla uży tku  publicznego z dniem 
25 k w ie tn ia  br.

Bielsk®, (sar) O sta tn ie  pośle 
dzenie M R N  w  B ie ls k u  by ło  
poświęcone w ie lu , życ iow ym  
zagadnieniom . W n io sk i, przed­
kładano przez K o m is ję  F in a n ­
sowo-Budżetową. , uzasadnia ł 
m gr. N iem iec. ,,Rada n ie  ta iła , 
że podwyższanie ta r y f  jest rze 
cza bolesna, jednakże trzym a ; 
jąc- się rac jona lne j p -o lityk i 
cen, należy dostosować ceny, w 
przedsięb iorstw ach m ie jsk ich  
do-' cen innych, a r ty k u łó w , a 
przede w szys tk im  do ceny wę­
gla, k tó ra  od dawna w zros ła  o 
251%. U m ia rko w a n a  podw yż­
ka gazu, k tó rą  Rada u ch w a li­
ła. w ynosi 55,5%.

N ow a ta ry fa  op ła t za gaz 
p rzew idu je  d la  p racu jących  ,w 
wysokości 10 zł., za 1 m. szesc. 
gazu. a d la  p rzem ysłu  i zawo­
dów w olnych —• 18 zł. Taksę 
szp ita lna  podwyższono d la  I I I  
k la sy  do 320 zł, d la I I  k la sy  
zaś na  400 zł- S ta w k i,z ą  ko- 
rzys-tani-e z chłodni m ie jsk ie j 
wynoszą: 1 ko m ó rka  o pow ierz 
ehni 8 m. kw adr, 1-500 zł. m ie­
sięcznie, kom órka  4 m. kw adr.
2.000 zł. .Todnori-iziowe ko rzys ­
tan ie  — 200 zł- U chw alono ró w  
nie-ż nowa urnowe z E le k try c z  
na  S iecią O kręgow ą „S ile s ia “  
o dostawę ene rg ii d łą  m iasta.

Z a tw ie rd z o n y  budżet, doda t­
k o w y  re d u k u je  n-tedobór z
8.145.000 zł. na 3,878,781 zł,

C iekaw ie  przedstaw ia sie

spraw a zrycza łtow an ia  o p ła t 
za w yw óz śnr-eci : fe ka lió w  7,9 
św ia tło  na k la tka ch  schodo­
wych. na  dozorcę ftp . W prow *. 
dzenie tego. system u .p rz y n ie ­
sie znaczne oszczędność; w  ad- 
m in  i-s t ra c j i przedsiębiors tw
m ie jsk ich  ; będzie , s tanow iło  
znaczne udogodnienie d la  lok«  
torów . Z rycza łtow ane op ła ty 
wynoszą 50% czynszu d la  m ie ­
szkań jedno i  dw u izbow ych  
100% d la  m  eszkań 3 do 5 izbo­
wych i 150% d la  m ieszkań 
w iększych.

N ow y. bardzo a k tu a ln y  pro . 
je k t  przep isów  porządkow ych 
w  sp raw ie  czystości i .porządku 
na te ren ie  m ias ta  B ie lska  zo­
s ta ł p rz y ię tv  jednogłośnie. W  
czasie posiedzenia uczczono ,ie. 
d n o m in tito w ym  m : łożeniem T>8 
m;ęć gem. b ro n i K a ro la  Ś w ie r 
czewskie-go. N a  wniosek B rezy 
dn im  uchw alono przem ianować 
u licę  Z ie loną na u licę  jego i* 
m ienia.

WROCŁAW, (jr) W Ratuszu wro­
cławskim otwarto wystawę obrazów 
dyrektora W yższej Szkoły Sztuk 
Pięknych i  prezesa Zw. Plastyków, 
Eugeniusza Gepperta. Wystawa spot 
ka się n iewątpliw ie z zaintereso­
waniem wrocławskich m iłośników 
sztuki.

vetkę __ ______
należy się p. Tenoro- 

bardzo w ie le  kom ple-

ł  owemu gaździe zrob iło  się ja kos ik  m arko tno na duszy, że głowę 
spuścił i  pociągnął przeciągle nosem, a d rug i za n im  to samo di3 
świętego przyk ładu. W net kościół p rzem ien ił się w  płaczącego rz e -*  
w n ie  grzesznika, k tó rem u spłynęło na duszę święte boskie ob jaw ie , 
nie o niegodziwości swego życia doczesnego.

A  F ranka p a lił w styd, bo go przecież niedawno ludziska w id z ie li 
przed konfesjonałem  i  to w  sam raz dziś, w  osta tn i czas, przezna­
czony na spowiedź. Raz u tk w iła  w  n im  spojrzenie Hela, k tó ra  ja k  
i  inne baby spoglądały na stronę chłopską, w yszuku jąc oczami zna­
jom ych sobie uparciuchów , k tó rych  trudno  do spowiedzi nakłonić. 
W  oczach je j w yczy ta ł F ranek potępienie dla siebie i  dlatego ści­
snęło go serce boleśnie.

_  M ocny Boże! —  m yśla ł sobie, Bęrdecka z M a je rczyków k i — 
przecie choć jeden ksiądz w la z ł lu do w i z bu tam i do sum ienia, bo 
tego ju ż  dawno trza  by ło  tem u dzik iem u narodowi. Co jo  się tu  na- 
śpiewom  różańca co n iedz ie li w  kościele, a te dz ik ie  konie, zamiast 
Panu Bogu cześć oddać, a hurm em  nutę podchwycić, to w o lą  se 
wystaw ać przed kościołem  i  ma tu  być dobrze na świecie. O j, św ię­
tą  praw dę m ówicie, jegomość, świętą.

I  po tak iw a ł poważnie różańcowy b ra t Berdecka m ówiącem u 
księdzu, a ten, ja k b y  podniecony tym  zrozumieniem, g rzm ia ł jeszcze 
potężniej na za tw ardz ia ły  naród, pomstą boską wygrażając, wszech­
mocną ręką boską strasząc, to znowu słodko przem aw ia jąc do su­
m ienia.

W szysfko by ło  zasłuchane, skruszone. Ludziska pozapom inali na 
ch w ilę  o różnych swoich codziennych troskach, naw et F ranek nie 
m yś la ł ju ż  o H e li, lecz poczuł w  sobie jak ieś skruszenie w ew nę trz­
ne. Parasoln ik, siedzący w  pierwszej ławce przed w ie lk im  ołtarzem , 
od w ró c ił się bokiem  do kaznodziei, żeby go w idzieć i  p a trz y ł sw ym i 
oczami bez w yrazu  to na księdza, to na kościół. M edytow a ł głęboko 
nad życiem. W idz ia ł je  u  tych ludzi, gdy się z n im i spotyka ł. W i­
dz ia ł ich dążenia i  cele, trosk i i  k łopoty, zabiegi i  prace. S łuchał 
teraz grzmiącego na lu d z i księdza, pa trzy ł, ja k ie  w rażen ie odnoszą 
w śród  n ich jego słowa.

—  K siążk i nie przeczyta z n ich  żaden —  m yśla ł ten  w ędrow ny 
filo zo f. —  zainteresowań poza m aterią  nie ma żadnych. Czyż kościół 
i  n iedzie la n ie  są d la  n ich  jedyną ideą, ja ką  spo tyka ją  po drodze 
swojego k ró tk iego  życia?

D um ał coraz to g łęb ie j nad tym  wszystkim . Zdaw ało m u się, że 
u ch w y tu je  jakąś doniosłą nić, jakąś ważną m yśl, k iedy  ta k  pa trzy ł 
na obraz kościoła, zasłuchanego w  słowa kaznodziei. A le  m ysi rw a ła  
się w  n im , ucieka ła, a co ju ż  m ia ł dojść do ważnego rezu lta tu  w  m y­
śleniu, gdy ju ż  m ia ł uczynić doniosłe odkrycie , to wszyslko p rzy­
s łan ia ło  się mgłą. Zdawało m u się na chw ilę , że otacza go jakaś
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S ta ry  proboszcz siedział w  konfesjonale i  zaduma) się po swo­
jem u, oderwawszy oczy od brew iarza. Siedemnaście la t  pracow ał 
w  te j pa ra fii. Jakżeż to przeszło szybko. Teraz choróbsko rozpano­
szone w  organizm ie nie da je m u spokoju i  c iągle napędza obrazy 
o śm ierci. Zna tu  p raw ie  każdego człow ieka, o każdym  m ógłby 
dużo powiedzieć. I lu  ju ż  lu dz i legło w  grób? I lu  nowych w ychow y­
wał, uczył po szkołach, chrzcił, spowiadał, kom un ikow a ł. I łe  razy 
5 on ta k  bo la ł i  narzekał na tw arde  k a rk i tego ludu , ja k  ten m łody 
ksiądz dzisiaj. I  czy to  prow adzi do celu? Zdawało się starem u 
plebanow i, że w ne t um rze i pozostawi tych  lu dz i w  drodze. M yś la ł 
że ich  doprowadzi do celu, ale dziś w idz i, że b y ł ty lk o  m a łym  p ion­
kiem , jednym  z tych  tysięcy przywódców, ja k ic h  n ie  b ra k  po 
świecie i  ja k ic h  n ie  zabraknie nigdy.

—  W ięc c i ludzie  zawsze będą dążyć, n ie  da się ich n igdy do­
prow adzić do celu? —  p y ta ł siebie w  roztargn ien iu .

I le  razy spoglądał ta k  na życie wstecz, zawsze w id z ia ł z oddali, 
że to  wszystko na ziem i ma zupełnie inny  sens, niż się to  niegdyś 
jem u  wydawało . R e lig ijn ie  um ia ł to sobie w ytłum aczyć różnym i 
dogmatam i, ale on pragnął w ytłum aczenia ziemskiego, widocznego 
już  tu , na ziem i. A  w ted y  chw y ta ły  go przeróżne w ą tp liw ośc i i  n ie ­
pewności. C hw ytać m usia ł za bew ia rz i  m od lić  się, żeby n ie  popaść 
w  nieufność.

—  Boże, Boże! Jakiż  człow iek m a ły  wobec Ciebie. T y  musisz być 
oceanem niezgłęb ionym  nigdy. N awet nasze dogm aty zby t po z tern- 
sku, zby t po człowieczemu p o jm u ją  T w o ją  przeogromną Istotę.

Po skończonej sumie odezwał się dzwon. D źw ięk jego teraz b y ł 
rzeczyw iście groźny. Na pożar lu b  na jak ieś ogólne nieszczęście 
zw yk ło  się ta k  dzwonić w  jedną stronę, głucho. A  wśród tego jedno­
stajnego, żałosnego dźw ięku odezwał się głos w ikarego, k tó ry  ukoń ­
czył sumę:

—  Polećm y m iłos ie rdz iu  Bożemu tych  w szystk ic ii, k tó rzy  zda j* 
od Boga żyją, tych  naszych parafian, k tó rzy  w  rozgwarze doczes­
ności nie zna leźli czasu dla  Boga i  swej duszy, by w yp e łn ić  obow ią­
zek w ie lkanocne j spowiedzi.

Śpiew nym  głosem odpow iedzia ł kośció ł na m od litw ę , kończąc 
Ojczenaszki i Z drow aśk i po księdzu. Echa rozchodziło się głucho 
po kościele. Zdaw ało się, że jest w  n im  zaklęte westchnienie tych 
tysięcy ludz i, k tó rzy  ta k  samo s łucha li s łów  te j corocznej m od litw y, 
a k tó ry c h  ju ż  nie ma, bo odeszli.

—  M iły  m ocny Boże! —  m yśla ł sobie K a lo ta , siedząc na za­
szczytnym  m ie jscu za ba laskam i w ie lk iego  ołtarza. Lecą tta e - 
k liw e  la tka , lecą. Jeszcze roczek, jeszcze dwa, jeszcze może tns j 
albo i w ięcej, a ju ż  się tu  nie przyjdzie , nie, ju ż  się tego Zdrowis-ka 
nie  odm ówi, nie. Trzeba się będzie przenieść tam , do Gieble, Boż«,

n
Bolesław Surówka
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Polska - Holandia 40:23
P r a g a ,  (tel w ł.). W  drugim 

dniu mistrzostw Europy w  koszy­
kówce reprezentacja Polski roze­
grała drugi z kolei swój mecz z 
reprezentacją Holandii.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem reprezentacji Polski w sto 
sunku 40:23 (11:13).

W  pierwszej części w alka była 
wyrównana. Holendrzy zagrali 
niespodziewanie dobrze i potra­
f ili  objąć inicjatywę, która po­
zwoliła im na uzyskanie prowa­
dzenia do przerwy. Po przerwie 
Polacy zwiększyli tempo, zagry­
wając pieknie i w rezultacie po­
tra fili przechylić szanse zwycię­
stwa na swą korzyść.

W następnym meczu Francja 
odniosła niespodziewanie wy 
sokie zwycięstwo nad zespo­
łem Austrii, gromiąc go 
100: 6 .

W drugim spotkaniu dru­
żyna Wegier stawiła zacię­
ty opór koszykarzom Zwjąz- 
ku Radzieckiego, jednak na 
skuiek kontuzji najlepszego 
swego gracza, d-ra Bajeri, 
uległa dysponowanym do­
skonale strzałowo graczom 
ZSRR. w stosunku 62:33.

*Drobiazgi
•k W  w yśc ig a ch  sam ochodow ych  

„ T  o u r de P e rp ig n a n “  na  tra s ie  
147.671 km  z w y c ię ż y ł F ra n c u z  C ha- 
bcm d na  m a szyn ie  T a lb o t, osiąga­
ją c  ś re d n ią  szybkość 92.682 k m  na  
godzinę. N astępne m ie jsce  z a ję li 
L o u v o t, C h iro n , Levesque na D e la -  
hnye. S om m er i  V im il le  u le g li w y ­
p a d k o w i w  czasie zaw odów .

*  W  B a rce lo n ie  t rw a ją  ju ż  od 
szeregu d n i zaw od y  te n isow e  z u - 
d z ia łe m  za w o d n ik ó w  zag ran iczn ych . 
W  d n iu  27 bm . S ha fe i (E g ip t) p o ko ­
n a ł O lozaga (H iszpa n ia ) w  s tosunku  
6:0 2:6, 6:2, 6:0. C anapele  ( W ło ch y ) 
p o ko n a ł C a rle s  (H iszp a n ia ) 6:3, 6:0, 
6:2. P a ra  eg ipska  T a la a t —  C oel p o ­
k o n a ła  pa rę  h iszpańską  S zaw ost —  
O lozaga w  s tosu nku  6:1. 6:2, 3:6, 6:3.

U publiczności podziw 
wzbudzały wspaniałe strza­
ły  napastników radzieckich, 
którzy wykazali fenomenal­
ną wprost technikę.

Inne wyniki:
Belgia — Albania 114:11.
Egipt — Wiochy 43:38.
Czechosłowacja — Rumu­

nia 64:25.
*

Praga (tel. w ł.). P ierw­
sze spotkanie w  ramach mi 
strzostw europejskich w 
koszykówce w dniu 29 
kwietnia zakończyło się 
zwycięstwem Egiptu nad 
Albanią w  stosunku 104:19 
(49:12).

Drużyna egipska stała 
się poważnym kandydatem 
na mistrza pó wczoraj­
szym pokonaniu Włoch, 
które w ubiegłych mistrzo­
stwach b y ły  przeciwnikami 
Czechów w  spotkaniu fina­
łowym.

P r a g a ,  (tel wł.). W  dalszych 
rozgrywkach o mistrzostwo Euro­
py w  koszykówce Francja poko­
nała Bułgarię 67:32 (26:12).

Doskonałe w yn ik i p iy irack ie
na zawodach Piast G liw ice  — G rom  G dynia

K A TO W IC E. Spośród licznych 
imprez sportowych, które odbyły 
się w ub. niedzielę, uwagi uszły 
zawody pływackie w  Zabrzu z u- 
działem czołowych zawodników 
Śląska, w  ramach których odbył 
się mecz Piast (Gliwice) —  Grom  
(Gdynia), zakończony zwycię­
stwem doskonałego zespołu gli­
wickiego w  stosunku 101:68.

Zawody te zasługują na szersze 
omówienie z uwagi na doskonałe 
wyniki, jakie uzyskano na tych 
zawodach, a które wysuwają się 
na pierwsze miejsca powojennych 
czasów w polskim pływactwie.

Najlepszym bezsprzecznie wy­
nikiem tych zawodów, a również 
i wszystkich dotychczasowych 
wyników polskich, to czas Krau- 
sego na 200 m. styl. klas. Uzyskał 
on czas poniżej 3 minut, czego po­
za Heidrichem, nie udało się ża­
dnemu innemu zawodnikowi. P ię­
kne w yniki uzyskały ponadto 
Hulokówna, a przede wszystkim 
Liszkówną, które poprawiły zna­
cznie swe i tak dobre wyniki. 
Pięknym sukcesem poszczycić się 
może również Niedzielówna, któ­
ra poprawiła w  stylu grzbietowym  
najlepszy powojenny czas, nale­
żący dotąd do Szelągicwiczówny.

W  ramach tych zawodów zapo 
wiedziany pojedynek na 100 m st. 
dow. Marchlewskiego z Ramolą 
nie doszedł do skutku, gdyż Ra­
mola nie uważał za wskazane 
stanąć do walki. Natomiast zmie­
rzył się z Marchlewskim na 200 m 
st, dow., gdy ten zmęczony był 
poprzednią konkurencją. M a r­
chlewski mimo braku Ramoli, 
uzyskał dobry czas. Pewnego ro­
dzaju niespodzianką tych zawo­
dów byl udany rewanż grzbie- 
towca bytomskiej Polonii, m i­
strza Polski Zemyra nad Wąsem, 
który osiągał w sezonie zimowym  
lepsze czasy od Zemyra. Obaj za­

wodnicy uzyskali zresztą b. ładne 
w yniki i sądzić należy, że w krót­
ce poprawią je jeszcze znacznie.

Szczegółowe w y n ik i zawodów 
b y ły  następujące:

1Ó0 m. st. dow. 1) M arch lew sk i 
1.05,7, 2) Fudała (P) 1.07,9, 3)
S krzyd lew sk i (G) 1.13,1; 100 mtr. 
styl. na wznak pań: 1) N iedzie­
lów na (P) 1.38,7, 2) L iszków ną (P) 
1.40,6, 3) Tarska (G) 2.05,3; 200
m tr. styl. klas.: 1) Krause (P)
2.59.5, 2) K rzyżanow ski (G) 3.22,8,
3) D a łk iew icz (G) 3.23,1, 4) W y- 
gasz (P) 3.23,3 (poza konkursem  
3,13,7); 200 m tr. styl. klas. pań:
1) Ho lokówna (P) 3.28,6, 2) B udz i- 
szówna (G) 3.43,1, 3) K o larów na
(P) 5.53,5 (poza konkursem  N ie- 
s tro jów na 3.39,8); 100 mtr. na 
wznak: poza konkursem  Zem yr, 
1.18, Wąs 1,18,7, 1) Langer (P)
1.20.5, 2) O brębow ski (G); 100 mtr.
styl. dow. pań: 1) Liszkówną (P) 
1,24,2, 2) Szm itówna (P) 1.25,3,
3) Kłosowska (G) 1.43,2, 4) Teis- 
seyre (G) 1.47,4; 100 mtr. klas.
juniorów: 1) K o ła r (P) 1.28,9, 2) 
K u k lo k  (P) 1.37,9; 200 dow. ju ­
niorów: 1) S itkow sk i (G) 3.24, 2) 
M artynow sk i (G) 3.24,2; 200 mtr. 
styl. dow.: 1) M arch lew sk i (G) 
2.36,1 2) Fudała (P) 2.46,1, (poza

konkursem  Ramola 2.30,6, K a łu ­
ża 2.40,8; 100 m tr. styl. klas. pa­
nów: 1) Krause 1.21,6, 2) Langer 
(P) 1.27,4, 3) D a łk iew icz 1.31,7.
Poza konkursem  Sołtysek 1.23; 
50 m tr. styl. dow. pań: 1) N ie­
dzielówna (P) 0.37,8, 2) A c h te li-  
kówna (P) 0.40,5; 100 mtr. styl.
klas. pań: 1) H u loków na (P)
1.38.5, 2) K o la rów na 1.47,8, poza 
konkursem  N iestro jów na 1.39,1; 
sztafeta 3 X 100 zmiennym: 1) P iast
3.57.6, 2) G rom  4.08,4; 3X100
zmiennym pań: 1) P iast 4.44,3, 
2) G rom  6.02,6; 5X50 styl. dow.:
1) Grom  2.40, 2) P iast 2.48,6; 3X  
50 styl. dow. pań: 1) Piast 1.54,5,
2) G rom  2.13,4.

Ponadto odbyły  się skoki poka­
zowe w  w ykonan iu  m istrza P o l­
ski Bredlicha.

Poniżej minuty
P r a g a .  Członek czeskiego klu 

bu pływackiego M arzik. ustano­
w ił nowy rekord Czechosłowacji 
na 100 mtr. st. dow. w  czasie 59,5 
sekund.

M arzik jest pierwszym Cze­
chem, który osiągnął w  tej kon­
kurencji czas poniżej 1 minuty.

Ruch -  Zryw
Góralkowice. W ub ieg łą n ie ­

dzielę odby ł się mecz tow arzysk i 
pomiędzy Ruchem a Z ryw em  Gó­
ra lkow ice, k tó ry  zakończył się 
zwycięstwem  Ruchu w  stosunku 
9:7. \

W y n ik i w a lk  (zawodnicy Cho­
rzowa na pierwszym  m ie jscu): 

waga papierowa: Neuman w y ­
gryw a na pu n k ty  z M ickiew iczem  

waga musza: Goła I  rem isu je  z 
K lobą;

(Cpralkawict) 9 * 7
U )  b o k s i e

waga kogucia: Goła I I  p rzegry­
wa na p u n k ty  z Dubą;

waga p iórkow a: Rądząj zwycię­
ża na pu nk ty  Szendzielarza;

waga lekka : Schneider I I  zw y ­
cięża w  drug im  starc iu  Bombę;

waga półśrednia: Schneider I  
zwycięża v. o.;

waga średnia: W iśniew icz prze­
g ryw a  na p u n k ty  z K laubergem ;

waga półciężka: Springer prze­
gryw a przez k. o. z Patermanem.

W  opolskiej klasie A
Zabrze. N iedzielne spotkania 

m istrzow skie w  opolskie j k la ­
sie A, nie przyn ios ły  żadnych 
niespodzianek, toteż i  sytuacja w  
tabe li pozostała niezm ieniona. Je­
dyną może niespodzianką ub. nie 
dz ie li to wysokie zwycięstwa fa 
w o ry tó w : Zjednoczenia i  Piasta 
na boiskach obcych.

Jedyna zmiana ja ka  zaszła w  
tabeli, to  awans Pogoni z Zabrza 
z 4 na 3 miejsce.

Niedzielne w y n ik i b y ły  w  okrę ­
gu opolskim  następujące:

Kop. L u d w ik  M iku lczyce — 
Piast G liw ice  0:4 

Zjednoczenie P rąd n ik  — Z je ­
dnoczenie Zabrze 1:4 

Pogoń Zabrze —  Pogoń P rąd­
n ik  2:1

Odra Opole —  Kresovia K lucz- 
borek 2:0.

Po uw zględn ieniu tych w y n i­
ków  tabela przedstawia: się na­
stępująco:

C z y ta j

srom i wczAST

Zjednoczenie Zabrze 13 20 37:18 
Piast Gliwice 12 18 42:15
Pogoń Zabrze 13 15 31:20
RKS Ludw ik Mikulcz. 12 14 26:22
Lwowianka Opole 
Liniarnia Bytom  
Odra Opole 
Pogoń Prądnik 
Kresovia Kluczborek 
Zjednoczenie Prądnik

12 13 24:16 
11 13 25:21
13 13 31:34 
11 6 16:35

5 13:27 
1 12:48
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Porażka reprezentacji Sofii
S o f i a .  W  dniu 3 m aja p iłkar­

ska reprezentacja Sofii rozegra 
mecz w  Warszawie z reprzeenfa­
cja PZPN-u.

Jak donoszą z Bukaresztu, dru­
żyna Sofii w  drodze do Polski za 
trzymała się w  Bukareszcie, gdzie 
rozegrała spotkanie z miejscową 
reprezentacją.

Mecz zakończył się zwycięst­
wem Bukaresztu w  stosunku 2:0 
(2:0). Mimo porażki, Bułgarzy bę­
dą groźnym przeciwnikiem na­
szych piłkarzy.

5łucHamn radia
Środa, d n ia  30 bm .

5.55 sygn a ł i  zapow iedź poranni 
s ta c ji, 6.00 sygn a ł czasu i  „K ie d y  
ra n n e  w s ta ją  zo rze “  (W arszawa)’
6.05 d z ie n n ik  p o ra n n y  z WarszaWDi 
6.20 g im n a s tyka  po ra n n a  z P o z n i' 
n ia , 6.30 m u zyka  po ra n n a  z Pozna­
n ia , 6.57 sygn a ł czasu z K rakow a,
7.05 m u zyka  z K ra k o w a , 7.15 w ia- 
dom ości po rann e  oraz p rzeg ląd  Pr®' 
sy s to łeczne j, 7,35 zapow iedź Pr0'  
g ra m u  na dz ień  b ieżący, 7.40 muZD' 
ka z W arszaw y, 8.30 in fo rm a c je  ° '  
g ó ln opo lsk ie , 8.40 s k rzyn ka  PCKi 
S.50 ko n ce rt życzeń, 9.30 ko n ce rt re­
k la m o w y , 10.00— 14.00 p rze rw a , H-00 
a u d y c je  in fo rm a c y jn e : 1. w iadom o­
ści ze Ś ląska, 2. a r ty k u ł ak tua lny i 
3. k o m u n ik a ty , 14.30 m u zyka  le k k i 
z p ły t ,  14.40 a u d y c ja  d la  dz iec i, 15.00 
„Z w ie rz ę ta  puszcz a m e rykań sk ich
— pogadanka d la  dz ie c i starszych, 
p ió ra  d r  Jana Ż a b iń sk ie g o  (W -wa), 
15.15 k o n c e rt m u z y k i szw edzk ie j ul 
w y k o n a n iu  A n ity  R om a n o w sk ie j 
skrzypce , J a n in y  D am sko -Ty leW '  
s k ie j —  śp iew , C e c y lii K onopackie ]
—  a ko m pan iam e n t, 15.45 m u z y k i 
w io ska  X V I I  i  X V I I I  w ie k u , W W V  
ko n a n iu  E d w a rd y  F e ins te inó w ny

fo r te p ia n , 16.00 d z ie n n ik  popolu- 
d n io w y  z W arszaw y,, 16.12 koncert 
M a łe j O rk ie s try  P o lsk iego  Radia z
u d z ia łe m  R o b e rta  M łyn a rczyka , 
p rz y  fo r te p ia n ie  C zesław a A n io ł-  
k ie w ic z , 16.55 a u d y c ja  d la  m łodzie ­
ży, 17.10 p rz e m ó w ie n ie  Sekretarza  
C K Z Z . ob. S oko rsk ie go , 17.25 
B ra h m s : K w a r te t  e -m o ll w  w yko ­
n a n iu  K w a r te tu  K ra ko w sk ie g o ’ 
17.45 „P ie rw s z y  m a j“  —  kw adrans  
p o e tyck i, 18.00 ko n k u rs  a rtys tycz ­
n ych  Zespo łów  Ś w ie t lic  Zw iązków  
Z a w o d o w ych  —  tra n s m is ja  z salt 
„R o m a “  (W arszaw a), 19.10 z zagad­
n ie ń  św ia ta  p ra cy , 19.15 w iadom ość i 
sp o rto w e  w  o p ra co w a n iu  red . W i­
to ld a  D o b ro w o lsk ie g o , 19.25 koncert 
s o lis ty , 19.47 ,,R a d io w y  k u rs  pszcze­
la r s k i“ , 19.57 h e jn a ł i  syg n a ł z K ra ­
kow a, 20.00 d z ie n n ik  w ie czo rn y  * 
W arszaw y, 20.20 a k tu a lia , 21.00 „N a ­
w e  k s ią ż k i“  a u d y c ja  w  opracow a­
n iu  H ie ro n im a  M ich a ls k ie g o  (W ar­
szawa), 21.15 k o n c e rt S ekste tu  P°^' 
skiego R ad ia  z u d z ia łe m  Tomasza 
D ą b ro w sk ie g o  —  śp iew , 21,45 Radio­
w y  U n iw e rs y te t L u d o w y . 22.00 
„ L u d w ik  W a ry ń s k i“  —  fe lie to n  
22.15 ko n c e rt o rk ie s try  taneczne) 
P o lsk iego  R ad ia  pod d y re k c ją  Jana 
C a jm e ra , 23.15 p ro g ra m  na dzień 
następny, 23.25 m u zyka  taneczna z 
p ły t ,  23.55 streszczenie  w ażn ie jszych  
w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  radiolhego,
24.00 zakończen ie  p ro g ra m u  ogólno* 
p o lsk ie go  z W arsza w y.

RADIO ZAGRANICZNE
MOSKWA na f a l i  483,94, 315$’ 

36.65, 25.26, 19.58 m .
9.00 aud. d la  dz iec i, 9.45 muzykCi

10.00 p rze g lą d  p rasy , 10.15 koncert,
12.00 z p rasy, 12.15 ko n ce rt, 34.0® 
w ia d ., 14.15 ko n ce rt, 15.00 aud. dla 
dz iec i, 15.45 ka le n d a rz  m uz., 16-^ 
aud. d la  m łodz., 16.15 ko n ce rt, 17-jf 
P ogad. naukow a. 17.30 ko n ce rt, 19-®® 
ko n ce rt, 19.45 aud. l i te r . ,  20.00 kon­
ce rt, 21.30 ostat. w ia d ., 22.01 ko nce rt-

na gazdówkę. K iębyś m i to ino dał zagonek kany w  górach, wśród 
gór i lasów, żebym Cię innym  nie znalazł, niż Cię tu  Widzę, o l i to ­
śc iw y  Boże!

A  Jagniesi Jasieśniculi, prze lęknionej tym  nabożeństwem za 
grzesznych, chodziły po g łow ie m yśli, żeby tak  się zm ienić, a Jaś­
k o w i stać się rzetelną, kochającą siostrą, m im o jego g łupoty. Zda­
w a ło  się je j nagle, że b ra t je j jes t zupełnie bez w in y  w  tym  wszyst­
k im , co ostatn io ludzie nagadali o n ie j. Z rob iło  się je j ta k  żal n ie ­
dołęgi, że gotowa go by ła  uścisnąć za szyję i może pierwszy raź 
w  życiu pocałować, gdyby ty lk o  b y ł tu  pod ręką.

— I  ta k  trza  będzie wszystko prasnąć, a staw ić się przed Boską 
okolicznością —  m yśla ła sobie kobiecinka, a tw a rz  je j nabra ła  ja ­
k ichś w yrazów  uszlachetnienia od tych m yśli. Grube, spracowane 
dłon ie  p rzy tknę ła  do tw a rzy  i zadumała się o swym  życiu, o ojcu 
zm arłym , o dawnych, dziecinnych latach, o m iłości m łodzieńczej, 
panieńskiej. W szystko to stanęło je j teraz w e wspom nieniach w  zu­
pełn ie innym  św ietle, niż to w idyw a ła  zwyczajnie.

C hw ila  jeszcze, a organista na chórze zaintonował suplikacje. 
Jak huragan zerwała się w  kościele pieśń pomiędzy ludźm i. Śpie­
w a ło  się ją  z serca, z g łęb i duszy, w  poczuciu swojej grzeszności, 
ze świadomością w ie lk ie j potęgi Bożej, przed k tó rą  się cięgiem, 
dn iem  i nocą stoi. Ludzie się już  nie przedziera li jeden ponad d ru ­
giego, śn i nie m yś le li chw alić  się sw ym i głosami wobec innych. 
Ną chw ilę  poczuł naród, że jest dzieckiem Boga, m a łym  m izernym , 
ńędznym — bo ok ru tn ie  grzesznym.

Więc p łynę ła  pieśń, tchnąca żalem i  westchnieniem , pełna ser­
decznego płaczu i  tęsknoty.

—  Ś w ię ty  B oż e . . .  Ś w ięty M ocn y . . . Św ięty, a n ieśm ierte lny:.'. 
Z m iłu j się nad nam i!

— Z m iłu j się nad nam i! — odbiło się echo ję ku  od ścian kościo­
ła, dopóki organista nie pochw ycił akordu z dalszej części prze­
błagalnego śpiewu.

Przyszła na niego ko le j do spowiedzi. Pow iedzia ł plebanow i 
swoje grzechy, a ten, schorowany, suchy, p rzyp a trzy ł się F ranko w i 
ta k im  dziw nym  w zrokiem , ja k b y  z k ilom e trow e j da li pa trzy ł na n ie­
go i na jego ludzk ie  sprawy.

—  Siuchajże, chłopcze —  m ó w ił p leban — z tobą nie  jest dobrze. 
— Z bó jn ic tw o  jakieś chw yta  tw ą  duszę, a ty  od spowiedzi ucie­
kasz, a nie garniesz się do n ie j. Pokusy cię otaczają, kob ie ty  cię 
nam ią , a ty , ja k  ślepy nie uczysz się prze łam yw ać siebie. Zastanów 
lię , bo to wszystko może się źle skończyć.

N ie  odpow iadał nic. W iedział, czuł to dobrze, że pleban ma 
i  słuszność, bo tak  jest, ale m yś l ustaw icznie od la tyw ała  do H e li

i  ciekawość go brała okru tna, by choć przez k ra tk i popatrzyć na 
kościół, co ona teraz robi.

I  P leban upom inał, że te pieszczoty z M aryną mogą się skończyć 
w iaro łom stw em , że nienawiść do Sobka ła tw o  przejdzie w  zbrodnię, 
przykazyw ał, że z o jcam i trzeba się pogodzić i  o Helę starać się po 
bożemu, a nie n ienaw iścią i zwadą. F ranek to wszystko uznawał — 
przecie tam  ksiądz nie jest g łup i i nauk i w ie lk ie  przechodził po to, 
żeby u m ia ł ludziom  p iękn ie  mówić. — B ra ła  go ochota, żeby się na­
w e t rozczulić przed proboszczem, ta k  m u się to wszystko w ydało 
Słuszne i wzruszające, co słyszał. N ie w iedzia ł, że czułość go bierze 
ziemską, nie dla Boga, ino z powodu H e li —  tęsknota i zazdrość.

S tary  proboszcz, k tó ry  w y ją tkow o  z ja w ił się dziś w  kościele, 
żeby się przy jrzeć; osobiście nabożeństwu za zatw ardzia łych grzesz­
n ików , ja k ie  m ia ło  się odbyć po sumie, pa trzy ł na F ranka  przez 
chw ilę  w  m ilczeniu, ja k b y  się zastanawiał, czy m u ma dać rozgrze­
szenie, czy też nie. K iw a ł głową i m edytował. F ranko w i zrob iło  się 
g łupio. P rzy tw ie rd z ił żywo, gdy pleban p y ta ł go o poprawę i  żal, 
a ju ż  n ie  chcia ł poruszać sprawy, ja k  ogromnie ziemskie uczucia 
n im  m io ta ły  i  jeszcze teraz m io ta ją  z powodu H e li. Pokutę solennie 
obiecał w ype łn ić , chociaż n ie  by ło  m u to ła tw e, by iść do spowiedzi 
za k ilk a  m iesięcy i spowiedź skończyła się nareszcie.

Ksiądz wyszedł na kazaln icę i  zaczął m ów ić o tych, co to do spo­
w iedzi n ie  chcą chodzić, że trzeba ich chyba k ije m  gnać do s łu - 
ehalnicy. P rzypom nia ł c iężki obowiązek sum ienia, żeby p rzyn a j­
m nie j raz na to k  w yp rać  duszę. A  potem groził, że wszystkich tych 
w yw o ła  z ambony, co w  tym  ro ku  do spowiedzi nie przyszli z k a r t ­
ką, że s łuchaln icę na wóz zabierze i pojedzie po przysió łkach i po 
oborach, żeby tam  wyspowiadać tych  przek lę tn ików , co nie chcą 
przy jść do kościoła.

Gazdowie s łucha li z zapartym  oddechem tych wyw odów. Czasem 
baby zam laska ły z podziwu ustam i, albo się i zaśm iały z cicha nad 
s łow am i księdza, chcąc ta k  pokazać, k ie lo  im  się słowo boskie spo­
dobało. O glądały się raz po raz na stronę chłopską, gdzie na jw ięce j 
by ło  tych  n iepociorn ików , bo przecież pomiędzy babskam i zawsze 
ła tw ie j o pobożność, an iże li pomiędzy zatw ardzia łym  chłopstwem. 
Gospodarze znowu p a trz y li zawstydzeni na te babskie try u m fy , 
a ten i  ów  w  duszy sobie święcie przyrzekał, że weźmie na syna 
sparobczonego tęgiego k ija , żeby m u ju ż  na przyszłość nie przyno­
s ił ta k ie j hańby.

A  skoro ksiądz ze łzam i w  oczach m ó w ił o grzesznej obojętności 
św iata nad boską prawdą, o grzesznikach w  b łoto rzucających bo­
skie ta jem nice w ia ry , cały lu d  poczuł się ja k  zawstydzony chłopak, 
którego przychw ytaho na cudzej ja b ło n i i  stawiono przed oczy w ła ­
ściciela. Ta i  owa baba puściła łzę, druga ją  podchwyciła. Tem u
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L O N D Y N  na fa l i  514, 449, 373, 342< 
296, 285 i  203 m .

7.15 m uz. le kka , 11.30 B o u ll, s°^‘ 
A . B usch skrzypce, V a rie te , 13.00 
M a tin e e , 19.00 o r)c. sym f. B BC , dy l- 
A . S a n d le r (B ee thoven), 20.30 d. c- 
ko n ce rtu .

P R A G A  na f a l i  470,2 m .

7.00 k o n ce rt p o p u la rn y , 9.30 muz- 
d la  w szys tk ich , 11.00 M a tinee  ' ' '  
m uz. ka m e ra ln a  i  u tw . fo r t .  w  WD " 
d r  O. V o n d ro v ica , 12.05 ko n ce rt P0'  
p o łu d n io w y , 13.25 D e lib e s : S u ita  
b a le tu  „C o p p e lia “ , 15.30 koncera  r °  
m a i tości, 17.30 utw '. S u k ‘a, 22. 
„ P o lk i “  —  S m etany, 23.00 końce1 

o rk . ra d io w e j i  sol.

'▼▼▼▼▼▼▼ y t t t y t y t y t t * * * *
Związek Weteranów Fowsta 

Śląskich, rozpisuje

przetarg s
na załadowanie j przewóz 500 W 
szutru rzecznego z rampy z e ® ,  
cji kolejowej w  Zimnej Wo 
(pow. strzelecki) na Górę św- A
ny. ■o)

O ferty , k tó re  można nabyć 
Zw iązku W eteranów Powstań » j  
skich, Katow ice, u l. M a te jk i ^  
należy składać w  z a m k n ię ty ^
kopertach do S ekre taria tu  tess 
zw iązku do dn ia 4 m aja br. 0 8 
dżinie 12.

O tw arcie o fe rt nastąpi 1 s 
dn ia o godz. 14. Zw iązek Wet _ 
nów  zastrzega sobie prawo « -a 
w ażnienia przetargu bez 
powodów podzia łu  przew ozu ' 
dzy k ilk u  przedsiębiorców.

Dr» n fo rt noloóir rłnłnP7.VC 1 ^
lub 

:taj5c®

Do o fe rt należy dołączyć 
cent w ad ium  w  gotówce 
papierach wartościowych.

Przedsiębiorstwa po zos t s ^  
p o i zarządem państwowy«}’ ^  
zwolnione od składania wa 
Kierownictwo Budowy FoinW 

„Czynu Powstańczego 
na Górze św. Anny'

f y_yyyyyy yy y yyyyyyi
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ZAODRZAŃSKIE ZAKŁADY
BUDOWY MOSIOW i '
*  Zielonej Mrze, «oj. poznańskie
n o s z u k u / o  i

Głównego Księgow. 
Referentów & " i i i  
Maszynistki- 

Stenotypistki 
Dyrektora pap> ,s*
S z k o ły  P rz e m y s ł.

AROMATY OWOCOWE
Es. Spoż. Ol. E ter. d la  przem ysłu cukiern icze, 
go, do lim on iad , lodów, soków itp . S u rów k i 
owocowe natura lne. T łoczone owoce. P u lpy 

p o l e c a

Fabryka Aromatów Owocowych
pod Zarządem P. Z. Ch.

Łódź, ul. Śródmiejska 22. Telefon nr. 200-32
(PAP) 1983

ZAWIADOMIENIE
Bielska Kolei Elektryczna 
zawiałam a
że wobec cofnięcia przez Centr. Żarz. M o­
to ryzac ji, koncesji na przewóz osób auto­
busami na lin ii Bielsko —  Cieszyn, auto­
busy B. K . E. przewiozą pasażerów ostatni 
raz dnia 30. 4.f  1947 r., tj. w  środę.

B. K . E. dzięku je w szystk im  pasażerom 
za zaufanie.
(PAP) 1991 D YR EKCJA B. K . E.

K U P IM Y  ZA R A Z

dużą chłodnię
elektryczną na 220 lub gazową. Wiadomość: 
Polska Y M C A  w  Łodzi. Tel. 153-77 i  142-14.

1977

Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich —  Dział Zaopatrzenia i Zbytu w  Po­
znaniu (Poznań, ul. Dąbrowskiego 12) —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na sprzedaż partii ca. 4.000 kg wełny owczej 
potnej, znajdującej się w  magazynie Zarządu 
Okręgowego Państwowych Nieruchomości Z iem ­
skich1 w  Poznaniu (Poznań, Paderewskiego 10).

Zain te resow an i mogą obejrzeć tę wełnę w  dn. • 
29 i  30 k w ie tn ia  br. pod w yże j wskazanym  adre­
sem. Zalakow ane koperty , oznaczone ty lk o  ha­
słem „O fe rta  na w e łnę“  należy składać w  Za­
rządzie O kręgow ym  P aństwow ych N ieruchom o­
ści Z iem skich, D z ia ł Zaopatrzenia i  Zbytu, Po­
znań, u l. Paderewskiego 10 dó godz. 11 rano 
5 m aja br.

Oferenci- w in n i jednocześnie w p łac ić  do kasy 
Zarządu Okręgowego P. N  Z. do tego te rm in u  
w ad ium  w  wysokości 100.000 złotych.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  w  m iejscu 
składania o fe rt o godz. 12 w  dn iu  5 m a ja  br.

Zarząd C entra lny  P. N. Z. zastrzega sobie w o l­
ny w yb ó r oferenta lu b  n ieskorzystania z o fert.

Dyrektor Działu Zaopatrzenia i Zbytu  
(PAP) 1986 (— ) F . S c m m e r

Ł i n i f  s i a l o w o ,
używane, stan , dobry, średnica 18- r - 24 m m

b a y ś e r  k o s z y k o w y ,
wydajność 5 m s/godz.

t r a n s p o r t e r  t a ś m o w y
ram ię 15 m  do sprzedania.

Zgłoszenia. ,.Dz. Zachodn i“  Zabrze pod „L in y “
2000

...Żyjem y w  okresie zm agania się w iedzy z 
daw nym i in s ty n k ta m i i  zw ycza jam i ludzko­
ści...

. z a rty k u łu
W A C Ł A W A  S Z U K I E W I C Z A
w  d r u g i m  n u m e r z e  m i e s i ę c z n i k a

» PROBLEMY«
1965

MŁODZIEŻ REDAGIHË M Ł O D A

ÏTs'o o“ u r z e ć ź f o s p o l it *
1966

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Krakowie

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ńa 1) przebudowę domu murowanego (garażu) w  Państwowym Kierow­

nictwie Budowy Zbiornika WTodnego na rzece Dunajcu w  Czchowie, po­
w iat Brzesko;

2) gruntowny remont domu murowanego (mieszkalnego) adres: j. w.
P o d k ła dk i o fertow e i  bliższe w y jaśn ien ia  można otrzym ać w  O kręgowej 

D y re k c ji D róg W odnych w  K rakow ie , R ynek G łów ny  35, I I I  p., pokój 116.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na przebudowę 

i  rem ont budynków  .w Czchowie“  należy składać pod w yże j wskazanym  
adresem do dnia 12 maja 1947 r. do godz, 9 gano. O godz. 11 nastąpi o tw a r­
cie o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do K asy  U rzędu Skarbow e­
go n r  1 w  K rakow ie , u l. W iślna, w ad ium  w  wysokości 2 proc. o ferowanej 
kw o ty , względnie inne przepisowe zabezpieczenie w  te j samej wysokości. 
O fe rty  bez w ad ium  nie będą rozpatrywane. T e rm in  zakończenia robót 6 do 7 
m iesięcy po podpisaniu um owy. O kr. D y rekc ja  D róg W odnych zastrzega so­
bie prawo dowolnego w yb o ru  o fe re n ta ‘niezależnie od wysokości oferowanej 
kw o ty , lu b  un ieważn ienia przetargu. —  Dokładnie jsze dane techniczne 
można otrzym ać w  P aństw ow ym  K ie ro w n ic tw ie  Z b io rn ika  Wodnego w  
Czchowie, pow- Brzesko..
(PAP) 1989 Kierow nik Dyrekcji: (-—) w  z. inż. W ładysław Remin.

Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P.
w Sosnowcu

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
»a wykonanie robót wodociągowych na terenie 

cementowni „W iek“ k. Zawiercia.

P odkładk i kosztorysowe oraz wszelkie in fo r-  
mac;e można otrzym ać w  Dzia le Budow lanym  

P. C. w  Sosnowcu, u l. 3 M a ja  22, pokój nr. 35. 

O fe rty  w  zalakowanych, n iep rze jrzystych k o ­
pertach z napisem: „O fe rta  na robo ty  wodocią­
gowe w  Cem entowni „W ie k “  należy składać 
^  Pow. Dziale Budow lanym .

K om isy jne otw arc ie  o fe rt ńastąpi dnia 13 maja 
r. o godz. 12.

Zastrzega się w o lny  w yb ó r oferenta, un iew aż- 
Ptenie częściowe, lu b  ca łkow ite  prze ta rgu oraz 
^ińniejszenie lu b  zwiększenie ilośc i robót bez 
Prawa roszczenia odszkodowań oferenta,

(PAP) 1990

s z p i t a l  o  o . b o n if r a t r ó w  w e  W r o ­
c ł a w i u . U L IC A  T R A U G U TT A  NR. 57/59
Poszukuje, lekarza na stanowisko młodszego 
asystenta na oddzia ł ch iru rg iczny. W ynagro­
dzenie w ed ług  um owy. Spieszne zgłoszenia
kie:rować należy do D y re k c ji Szpita la. 1972

Lnianą wyściolkę tapicarską
w  partiach wagonowych i  drobnicow ych oraz

materace poduszkowe wszelkich
-rozm iarów , w  pierwszorzędnym  w ykonan iu

p o l e c a  po cenach bezkonkurencyjnych M e­
chaniczna Przeróbka Lnu —  Fabryka M ate­
racy, J. D E M B IŃ S K I i  F . SZURA, P iaski. 
Korespondencję k ie row ać: G o s t y ń  W Ikp. 
S k ry tka  pocztowa 8. 1978

Państwowe Dolnośląskie Zakłady Gumowe 
w P o d g ó r z y n i e ,  koło Jeleniej Góry

ogłaszają

przetarg nieograniczony
1. na wykonanie dwóch okapów z wycią­

gami do walcarek
2. na wykonanie śmietnika murowanego. 

Bliższych informacji udziela Dyrekcja
firmy w godzinach od 8 do 15.

Oferty należy składać do dnia 12. V. 
1947 r.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta, jak również unieważnienie 
przetargu.

Dyrektor
(PAP) 1984 [m i. L. Czajkowski)

ZJEDNOCZENIE P O LS K IC H  FA B R Y K  ŚRUB, 
N IT Ó W  I  CZĘŚCI K U T Y C H  —  B Y T O M ,  
UL. POW STAŃCÓW  W A R S ZA W S K IC H  NR. 14

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na odbudowę ł/3 części hali „Magazyn Główny“

Archim edes“  we 
Odbudowa, h a li

D o lnośląskie j F ab ryk : Śrub 
W rocław iu , u l. Robotnicza 72. 
składać się będzie z:

1. robót budowlanych
2. robót montażowych i dekarskich.

P od k ła dk i ofertowe, w a ru n k i p rze targu oraz
in fo rm ac je  otrzym ać można w  Z jednoczeniu 
P olskich F abryk  Śrub, N itó w  i.  Części K u tych  
Bytom , u l. Powstańców W arszawskich 14, W y - ' 
dz ia ł O dbudowy i'R o zb u d o w y  ( I I  p iętro) oraz 
w  B iurze D y re k c ji F a b ry k i „A rch im edes“  we 
W rocław iu , ul. Robotnicza 72.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  16 
-m aja br. o godz. 11 w  Zjednoczeniu P olskich 
F ab ryk  Śrub, N itó w  i  Części K u tych , Bytom , ul. 
Powstańców W arszawskich 14 w  W ydzia le O d­
budowy i  Rozbudowy.

Dopuszczalnym jes t złożenie o fe rty  rów nież 
w yłącznie na roboty  budow lane względnie w y ­
łącznie na robo ty  montażowe i dekarskie.

' (PAP) 1993

Kfco wie, co się stało

z Wałłłia Szafrańską -ŁoskoczyńsSca
» jej syn«m Romanem Loskotoyóskim, zamieszkałym do 
Powitań-a V Warszawie, Grójecka 25. (s^-lep paperniczy 
,.Henryk*“ ), przebywającymi 9—10 sierpnia 1944 na. Ziele- 
niaku, proszony podać każdą wiadomość: Antonii Łoskoczyń- 
ęki, Warszawa, Fiflfrowa 62. 1976

Absolwenci
PAŃSTW . S Z K O Ł Y  W ŁÓ K IE N N IC ZE J
(Techniczno-Przem ysłowej) w  Łodz i proszeni 
są o natychm iastowe podanie adresów do Se­
k re ta r ia tu  Szkoły, u l. Żeromskiego 115, gdzie 
re jes tru je  się w szystk ich  kolegów  przed m a­
jącym  się odbyć Z jazdem  Abso lw entów . 1974

Z A R Z Ą D M I E J S K I  W
o g ł a s z a

b i e l s k u

przetarg nieograaiczoa;
na budowę targowiska orai na wykonanie dachu 
w  budynku dawnej firm y „Beck“ przy ul, Ko- 

zielee w  Bielsku.
P od k ła dk i o fertowe nabyć można w  M ie jsk im  

W ydzia le Technicznym , pokój N r. 23 w  cenie 
200 zł. O fe rty  w  zalakowanych kopertach z na­
pisem „O fe rta  na w ykonan ie  ta rgow iska oraz 
dachu w  budynku  dawnej f irm y  „B eck “  przy ul. 
Kozielec w  B ie lsku “ , składać należy do dn ia 16 
m aja 1947 r. do godz. 10. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 
16. 5. 47 r. godz. 11. Zarząd M ie js k i zastrzegą 
sobie w o ln y  w yb ó r oferenta, zm niejszenie lu b  
zwiększenie robó t względnie, un ieważnienie prze 
ta rgu  bez podania powodów oraz bez ja k ic h k o l­
w ie k  odszkodowań. (PAP) 1992

O i i r z e g o  s i ę
przed k u p n  e m  maszyn do pisania m a rk i:
„C o n tin en ta l“  nr. 478350 i  „A d le r “  nr.. 440073, 
k tó re  zostały skradzione dn ia 26. 4. br. z b iu - 

p o r t  G liw ice . *973

UR ZĄ D W O JE W Ó D ZK I RZESZO W SKI
i  d z i a ł  k o m u n i k a c y j n y  w  R z e s z o w ie

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Rzeszowski ogłasza przetarg ofertowy nieograni- 

®*°«y na:
Przebudowę odcinka drogi państw ow ej Jarosław  —  Dębica od km  38.700 
do km  48.700 (10 km ) przez ułożenie na spro filow ane j naw ie rzchn i tłucz ­
n iow e j dyw an ika  trzyw arstw ow ego z grysów  sm ołowanych przy użyciu  
110 kg /m 2 na pow ie rzchn i 70.000 m 2.
A lte rn a tyw a . Roboty na w ym ien ionym  odcinku ja k  wyże j, lecz z grysów 
kam iennych sm ołowanych na m ie jscu przez F irm ę.
G rysy sm ołowane i sm ołę względnie d la  a lte rna tyw y  grysy i smołę do­
starczy W ydz ia ł K o m u n ika cy jn y  w  Rzeszowie loco wagon stacja ko ie - 

_ K>wa Rzeszów —  Staroniw a. . '  . U
Pow ierzchniowe sm ołowanie odcinka drogi państw ow ej N r. 11/1 P ilz - 

' no —  T a p ió w  od km  0,00 do k m  9,425 i  drogi państw ow ej N r. 11 Trzcsn — 
b a rw in e k  od km  85.300 do lu n  96,220,
Grysy i sm ołę dostarczy W ydział Komunikacyjny loco droga.
T erm in  ukończenia robót do 15 w rześnia 1947 r.

„  O ferować można w ykonan ie  robó t pod 1 i 2, w zględnie na jedną z tych 
' ° b° t  ze sk ładaniem  osobnych o fe rt na każdą robotę.

.O fe rty  należy składać w  Urzędzie W ojew ódzkim  W ydzia ł K o m u n ika ­
t y  w  Rzeszowie, u l. Zam kow a N r. 5, do godz. 12 dn ia  5 m a ja  1947 r.
. O tw arc ie  o fe rt odbędzie się tegoż dn ia o godz. 12,30 w  W ydzia le  K o m u ­

t a c y jn y m  Urzędu W ojewódzkiego w  Rzeszowie.
Do o fe rt należy dołączyć k w it  Kasy Skarbow ej w  Rzeszowie na w p łaco- 
W adium w  gotówce, wzg lędnie w  ob ligacjach P rem iow e j Pożyczki Od­

budowy K ra ju , wg. w artośc i nom ina lne j w  wysokości 1 %  sum y oferowanej.
Poza ty m  dołączyć na leży zaświadczenie o wysokości ogólnej sumy sub- 

Kry p c ji na P. P. O. K . . ,
Ślepe kosztorysy, w a ru n k i techniczne oraz inne po d k ła d k i o fe rtow e moz- 
o trzym ać w  godzinach, przy jęć w  Urzędzie W ojew ódzkim  W ydz ia ł K o - 

b n ika cy jn y  w  Rzeszowie w  referacie  budowy dróg.
U rząd W ojew ódzk i zastrzega sobie prawo w yb o ru  oferenta ja k  rów nież 

rąw o un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodów i  ponoszenia jak iego- 
o iw ieh odszkodowania, (PAP) 1994

OGŁOSZENIE
Zarząd M iejski w  Tarnowie sprzeda w dro- | 

dze ofertowej kompletną aparaturę fabryki 
gazu wodnego syst. „Pintsch“.

Po w yjaśn ien ia  i  szczegółowy opis tech­
niczny, p ros im y zw rócić  się do G azowni M ie j - 
skie j w  Tarnow ie . 1959

Burs meteorologiczni
P A Ń STW O W Y IN S T Y T U T  H Y D R O LO G IC ZN O - 
M ETE O R O LO G IC ZN Y  W  W A R S ZA W IE  orga­
n izu je  w  początkach czerwca br. kurs d la  tech­
ników meteorologicznych. W ym agane w y ksz ta ł­
cenie, duża m atura , w  razie w o lnych  m iejsc g im ­
nazjum nowego typu . Zgłoszenia i  szczegółowe 
in fo rm ac je  w  Oddziale O kręgow ym  P IH M , 
U rząd W ojew ódzki w  Katow icach, pokó j n r. 502 
do dn ia 10 m aja br. 1988

C EN TR A LA  M A T E R IA Ł Ó W  BUDOW L. 
O /W RO CŁAW , UL. K O Ł Ł Ą T A JA  NR  21

dostarcza bez ograniczeń

szkle wszystkich gatunków
w  w o lne j sprzedaży do CEN ACH UR ZĘD O ­
W YCH. Z am ów ien ia  k ie row ać do W ydz ia łu  
Handlowego. (PAP) 1985

Zarząd Centralny Państwowego Urzędu Repatriacyjnego w  Łodzi W y­
dział Zdrowia, ogłasza niniejszym

nieograniczony przetarg
na dostawę następujących leków dla Składnicy Sanitarnej Z. C. PUR

w  Łodzi:
1. Codeinum pu rum  (wzgl. phosphoricum ), 2. Salolum , 3. U rotropm um . 

4. K a liu m  s u ifąguajacolicum , 5. Phenacetinum , .6. C o fiem um  purum , i. Natr. 
benzoicum, 8. P yram idonum  (w  tab le tkach  lu b  proszku).

G uttae Inoziemć.owi, 2. E x tr. Secal. Corn. f i.  3, L iq . Am on. annatus, 4. 
T -ra  V alerianae sim pl. 5. T -ra  A don ic  Vernalis, 6. T -ra  O p ii s im p l.. 7. i r a -  
C onva lla riae  m aja lis , 8. S irupus K a liesu lfagua jaco l, 9. S irup. Creospti-lactun, 
10. S irup  T hym i, 11. Rhizoma Vaierianae. 12. Herbae Adonis Vernalis. 13. 
R ad ix  A lthaeae, 14, R ad ix  Senegae. 15. R ad ix  Jpecacuanhae, 16. Lexan.ia . 

T erm om etry  m aksim alne, wata, bandaże, lign ina , gaza.
Injection«»: 1. A tro p in  su lfu r, à 0,001. 2. A tro p in  S u lfu r, à 0,0Ça. 3. Caro ia- 

zol. 4. Cam phora à 0,3, 5. C offe ina n. benz. à 0,2, 6. Cale, ch lora t. 10 \ o a 10,0, 
7. Cale, g luconat 10% —  à 10,0, 8. Glucosa 20°/o —  à 10,0, 9. Omnadm, 10, 
S trychn in  —  gluconic (g lu ton ina) 0,002 i  0,005, 11. V ita m in a  C 2,0, 12.
S trychn ina  —  0,002. „

Maść do św ierzbu W ilk insona  (wzgl. podobną), m ast ich tyo low a, K iva-

Zam iast poszczególnych powyższych środków dopuszczane są środk i o 
podobnym  dzia łan iu . , . , . .

O fe rty  z podaniem  zaoferowanych ilośc i oraz cen należy składać uo w y - 
dz ia łu  Z d row ia  Zarządu Centralnego PUR, u l. P io trkow ska  29 do dn ia 15 
m aja br., w  podw ó jnych  zam kn ię tych kopertach z w idocznym  dopiskiem
„O fe rta  na le k i“ . ,  ̂ .

Dostawa zaoferowanego, a przez W ydzia ł Z d row ia  zaakceptowanego to
w a ru  —  obow iązkowa.

W ydz ia ł "Zdrow ia Z. C. PUR zastrzega sobie praw o w yb o ru  o fe rt oraz 
un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodu.

Naczelnik W ydziału Zdrowia Z. C. PUK  
D r E. Gadomski, m jr.

1987 (Z-ca Nacz. W ydzia łu  Zdrow ia)

15434331
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POSZUKUJĘ fachowców do 
wyrobu kwiatów sztucznych 
galanterii skórzanej i  zabaw 
karst.wa. Oferty Czytelnik 
Bielsko pod „P ilne“ . ’ 7358g

BUCHALTER . bilansista, ru­
tynowana pierwszorzędna s^a 
(system przebitkowy), na sta­
nowisko kierownicze od zaraz 
poszukiwany. Warunki Jo o 
sobistego^ omówienia. Zgłosze­
nia osobiste: Pańtwowa Fa­
bryka Obrabiarek (L. Ziejeniew 
ski i Fijjzner Gamper) Dąbro­
wa Górnicza, Kolejowa 8.

9316d

DWÓCH czeladników krawiec­
kich i sP°dniarza przyjmę za­
raz za dobrym wynagrodze- 
hiem, Legnica, Rycerska 18.

7389g

KARMELARZ; dobry facho­
wiec potrzebny. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia Fabry 
ka cukierków; Stanisław Pa- 
chufa. Lublin, Świe| od nęka 
18. ' 7334g

MYDLARZ dobry potrzebny 
od zaraz. Warunki pracy i pła 
cy do omówienia. Oferty kie­
rować na adres: Czst,o chowa, 
Fabryczna 1/3 ;;Jawa“ .

(PAP) 2293d

POTRZEBUJEMY szewców na 
robofy ęzyte galanteryjne, i 
Kruczyński; Wałbrzych, 22 Lip 
ca 32. ' 2306d .

FRYZJERKA z trwałą, wodną 
i  żejazkową potrzebna od za­
raz. Bolesław Ćierpik; Wał­
brzych. Niepodległości 115.

2301 d

PRZYJMĘ k ilku  zdolnych gzew 
ców do damskiej roboty łub 
oddam do domu. Durajski: Ka 
f,owice, Rynek, sklep. ?347g

POMOC domowa do małżeń­
stwa z dzieckiem pofzebna 
Katowice, Raciborska 35e; m.
6. ^ 7339"

KRAWCOWĄ, pierwszorzęd)ną 
siłę fa,chową przyjmę zaraz. 
Katowice, Kochanowskiego 16 
m. 9. 73S7g

RETUSZER(ka), łaborant.fka), 
siły pierwszorzędne potrzebne. 
Kojzar Fojo Rybnik; Gimna­
z j a l n a ^ . _________  731lg

ITośadToszBkHf̂ ]
UCZCIWA gosposia poprowa­
dzi gospodarstwo domowe 1 
osoby lub bezdzietnych w kul 
t.uralnym domu. Ófer*y Czy­
te ln ik  Katowice pod ‘.7868“ .

7425g

INTELIGENTNA, starsza -a 
motna, energiczna, średnie wy 
kształcenie, obeznana z han­
dlem, biurowością, długoletnia 
praktyka prowadzenia, pensjo­
natów, dokładna _ znajomość ku 
chni warszawskiej, referencje 
poważne, poszukuje pracy. 0- 
ferty Katowice, W ita Stwo­
sza 1/10. 7424g

MISTRZ piekarski, znający cu 
kiernictwo; żonafy; w średnim 
wieku, poszukuje odpowied­
niej posady. Oferty proszę 
kierować do Dziennika Zachód 
niego Katowice pod ,7367“ .

7367g

KUPIĘ dom z ogrodem możłi 
w-ie z lokalem sklepowym. O 
fert.y Dziennik ‘ Zachodni Ka 
t.owice pod „Domek“ . 2295d

MASZYNĘ praw oram lenną do 
galanterii skórzanej kup‘ę. O- 
ferty Dziennik Zachodu: Ka­
towice pod ;,7829“ . 7364g

SPRZEDAM j-anio komplet w 
dobrym st.anie: szafę-tapczan, 
szafkę, s t°kk , 4 fote lik i oraz 
białe szafy lakierowana; t.aP* 
czan. Oferty Czytelnik Kato­
wice 'pod , ;7826“ . 7366g

WÓZEK inwalidzki w dobrym 
st.anie _ kupię. Oferty Czytelnik 
Katowice pod :,Inwal'dzki“ .

7342g

encyklopedię
sportową

ewent. w  języku  an­
g ie lsk im  lu b  niem iec­
k im . — O fe rty  do 
„D z ienn ika  Zachodn.“  
pod „Sport“. 1962

PRZYJMIEMY 2 s inych ro- 
Ibotndków 'transportowych o- 
hlz woźnicę. Zgłoszenia Kato 
wice. Daszyńskiego 6. m. 2. * 

7370g

POTRZEBNA b. zdolna pod­
ręczna pracownica do pracow-
ni sukien, 
m. 4.

Katowice, Jana 14, 
7379g

POWAŻNE przedsiębiorstwo 
hanidlowe w Katowicach poszu 
kuje wykwalifikowanego BU­
CHALTERA ze znajomością bu 
chalterii przebitkowej oraz 
MASZYNISTKĘ . SEKRETAR­
KĘ ewentualnie ze znajomością 
stenografii. _ Zgłoszenia osobi­
ste: Składnica drożdży, Kato­
wice, Wawelska 2. 7207g

GOSPOSIĘ - kucharkę: s°Bd- 
ną ze świadectwami poszukuje 
samo-tny: sytuowany, warunki 
pracy — mieszkanie korzystne. 
Oferty Czytelnik Jejenin Góra 
pod ,:Gosposi*a-kucharka‘ l
Si: /  ‘ 22603

FACHOWIEC do produkcji 
płyt supremy za dobrym wy­
nagrodzeniem poszukiwany. Be 
toniarnia Katowice - Zawodzie, 
Floriana 17. 7302g

POTRZEBNA wykwalifikowa­
na wychowawczyni do 7-mie- 
sięcznego chłopca. Katowice, 
Różana 10, m. 1. 7427g

APTEKA .-.Stara“  w Jhorzo 
wie-Batorym poszukuje magi­
stra farmacji na k'ero wnika 
(kierowniczkę) zaraz. 7169g

OPIEKUNKI do dziecka na 
wieś do majątku poszukuję 
aaraz. Katowice-Brynów, Św. 
Huberta 15, te j. 252-28. 7401g

TECHNIK dentystyczny lub 
asystentka sam°ózielna ' w o- 
perafywie poszukiwani na za 
sf.epsifwo lub' na stałe. J. Le­
ski. Świebodzice; Wałbrzyska 
6, Dolny Śląsk. 2257d

ORTOPEDYSTA . bandażysfa, 
ORTOPEDYSTA . mecharpk po 
frzebni od zaraz. Warunki do­
bre. Zgłaszać się: -.Dom Sa­
nitarny“  Bytom. Katowicka 
9. ’ 7395g

POTRZEBNA bufetowa od za­
raz. Bytom, Katowicka 1 re­
stauracja ..Mascotte“ . 7393g.

AKWIZYTORóW(ki) ogłosze­
niowych dja poważnego wy­
dawnictwa na Śląsku pogzuku 
fe od zaraz. (Uczciwość i 
współwaca). Oferty do ..Dzień 
nika Zachodniego“  poi „Ucz­
ciwość“ . 22893

FRANCUSKĘ na stałe orzyjrnę 
natychmiast do dwojga dzieci 
3 i 7 la-', kfóre znają już ten 
język. D''>*'■>a willowa: wa­
runki dobre. Oferty Pod ..Re­
fe renci koireczne“ . Czytelnik 
Wrocław. 2254d

K AR ^E I ARZ potrzebny zaraz 
ewentualnie cnółka. Zgłosze­
nia Dziennik Zachodni Wał­
brzych pod Przyszłość“

2246d

MAGISTRA(ę) farmacji poszu­
kuje apteka pod Kat.iw;Cami 
od zaraz lub później na wa­
runkach według umowy. Ofer­
ty  pod „2267“  Czytelnik Ka­
towice. 2267d

MASZYNISTKA z praktyką 
biurową poszukuje pracy od 
zaraz. Oferty Czytelnik B:eJ- 
sko pod ,;Pilna“ . 7361g

POSZUKUJĘ pracy na kie­
rownicze stanowisko w bran­
ży wyrobów metalowych, sPe' 
cjalność oświetlen-le ej ¿kt.rycz 
ne i gałwanizacja. Zgłoszenia 
Czytelnik Biejsko pot . :Fa- 
ch owiec 1900“ . 7362g

MASZYNISTKA . rutynowana ze 
znajomością stenografii szuka 
posady (miejscowość obojęt 
na). Zgłoszenia z podaniem 
warunków kierować Czytelnik 
Tarnowskie Góry pod .Ruty­
nowana“ . 2296d

ZAŁOŻĘ; poprowadzę gotzino 
wo księgowość. Oferty Czyt.el 
nik Gliwice, Zwycięstwa. P°d 
;,Bilan-s“ . 7337g

RUTYNOWANY buchalter bi- 
lansi.st.a obejmie, natychmiast 
stanowisko głównego bu chał fe 
ra lub kierownika dz;alu f i­
nansowego w większych przed 
siębiorstwach. Na miejsc i lub 
na wyjazd. Oferty keirować 
do Czytelnika Kafow^ce pod 
; ;7818“ . ' 7373g

SKÓRKI futerkowe garowe: 
kró liki piżmaki, kuny. lisy 
tchórze, nabywa „KRAW AR“  
Kraków ul. Rzemieśln:cza u.

(PAP) 118973

DYWANY perskje, krajowe 
naprawa, czyszczenie, kupno, 
sprzedaż. Hussein Kerim. Ka­
towice Moniuczk' 12, telefon 
300-54,' 1756d

TAPCZANY, otomany, mate­
race, obicia samochodowe wy 
konuj-e najtaniej Wójcik; Za‘- 
brze; Roosevelta 5. 7378g

KOMPLETNE urządzenie za­
kładu czyszczenia nasion, ko­
niczyn i t raW okazyjn:c sprze 
dam. Oglądać w Krakowie'. O- 
ferty „W spójota“  Kraków, 
plac Wszystkich Świętych^ 8 
pod „Cuscutta“ . 2321cł

SPRZEDAM wytwórnię lodów 
nowoczesne maszyny z powo- 
du choroby. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „7848“ . 7399g

’ łóżka- 
ciemny, 
Bytom. 

7391g

NOWOCZESNA szafa 
mi, kaukaski orzech 
Sprzedam. Kopyciok, 
Klonowa 12.

KUPIĘ komplet łazienki-, w do 
brym stanie, wanna kwasood 
porna i p:ecyk na węgiel. O- 
fe rfy  Czytelnik Katowice pod 
,;Lazienka“ . 7269g

SAMOCHÓD ciężarowy 3 f .  
3-osiowy w pierwszorzędnym 
stanie; dobrze, ogumiony’ sprze 
damy. Oferty do Czytelnika 
Gliwice pod „Samochód cięża­
rowy“ . 7327g

OBRABIARKI
Narzędzia, Łożyska 
ku lkow e  i s iln ik i

e lektryczne

Kupno! — Sprzedaż!

B i u r o  Techniczno- 
Hand low e inż. B. W a­
lentynow icz, X. Szwey 
cer i Ska (dawn. B ra ­
cia G old lust), Łódź, 
A l. Kościuszki n r  32,

OLEJKI perfumeryjne, men­
tol olejek miętowy, glicery­
nę. stearynę, surowe« kosme­
tyczne zakupj każdą llośd 
,,ENOL A*. Lódż. riap'órkow- 
<dUefrot 24 f.el. 177-00. Przed­
stawiciel. Katowice - Listota. 
Poleska 3 fe l. ' 253-R3.

fPAPl : 7440

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie i jnńe 
w języku polskim i obcych, 
nufy. Płyty gramofonowe, 
Przybory techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Katowjce. ul. Młyńska 2, 

tel. 315-08. 1807

STARSZY czeladnik piekarski 
z kartą rzemieślniczą przyjmie 
pracę sam°d2ielną. Ofert? 
Czytelnik Katowice pod nr. 
„7837“ . * 7385g

BIEGŁA maszynistka z kilku 
letnią praktyką biurową po­
szukuje pracy od zaraz. Ofer­
ty Czytelnik Katowice pod nr 
•’22222“ ’. 7266"

MISTRZ murarski z uprawnie­
niem lub POMOCNIK' TECHNI­
KA budowlanego zmieni posa­
dę od 1. V. 47 r. najchętniej 
w Kaif o wicach. Oferty Dziennik 
Zachodni Katowice pod „Tech 
nik“ . ' 7428g

RZUTKI handlowiec (organiza 
tor) kawaler lat. 46. bez na 
logów. wykształcenie handlo­
we z praktyką, obejmie posa 
dę kierownika hurtowni cu 
krów. przyjmie administrację 
spółdzielń względnie poważ
n>ej.sze przedstawicielstw0- wv
ręczy s ta rzą  samofną osobę 
kf-órej zależy na odpowiedniej 
sile a samej trudno prowadzić 
podobne przedsiębiorstwo. Ofer 
fv  Czytelnik Chorzów ,ÓOL“ .

7006g

TECHNIK BUDOWLANY z
długoletnim doświadczeniem w 
robotach żelbetonowych szuka 
pracy. Zgłoszen:a Wspólnota. 
Kraków: plac Wszys'kich
Świętych 8 pod „880“ . "2255d

KUPIEC _ szuka posady jako 
przedstawiciel artykułów spo­
żywczych ; drogeryjnych na 
Górnym Śłąsku. Zgłoszenia 
prt»szę kierować do Dziennika 
Zachodniego w Zabrzu pod 
„Kupiec“ . 7409g

KUPUJEMY woski; kalafonię; 
żywicę, tłuszcze,' ojeje: lniany 
kokos°wv; konopny. Wytwór­
nia ;,W af“  Sosnowiec telef. 
62243; Objazd 12. 7320g

HUTA ,,Milow:ce“  w Sosnow­
cu zakupi maszynę do cięcia 
papieru; format 70 em, oraz 
maszynę do perferowania ręcz­
ną względnie nożną o dług. 
perferowania 70 cm. Oferty na 
leży nadsyłać po-d adresem: 
Huta ,;Mi]owice“  Sosnowiec; 
ul. Francuska 12.

(PAP) 2279d

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli. Ka»ow{- 
ce. Młyńska 14. r,i08d

KUPIĘ każdą ilość olejków 
perfumeryjnych. spożywczych, 
wszelkie chemikalia. Warsza­
wa. ul. Koszykowa 49/10.

2178d

teł. n r  219 -18. 1924

GOSPODARSTWO 20-inorgowe 
pod Krakowem, sPrzcda: „ In ­
formator“  Kraków, Pijar&ka 
19. 2261d

G o t ó w k a

POSZUKUJĘ spólnika z urzą 
dzeniem do fabrykacji //ody 
sodowej. Posiadam odpowied­
nie loka/le. Oferty do Dzienni­
ka Zachodniego Katowice pod 
„7842“ . * ”381g

O r e  wnicstozfai
piękne fasony so lid ­
ne, ta n ie —  kupisz w  
f irm ie  „JA N IN A “ —  
K rakó w , C za rnow ie j­
ska 50/2. 1981

WILLE S-pokojową, pełny kom 
for; (Kraków), gprceda: 
fórmator“ , Kraków, Pi jarska 
19. 2262(1

UWAGA! Posiadam iiowoutwó 
rzone warsztaty mechaniczne 
i odlewnie metali. Odstąpię u- 
dzial b. solidnemu, energiczne 
mu fachowcowi (chęfnie inży­
nierowi) z kapitałem. Poważne 
oferty do Czytelnika Kato­
wice sub „Sosnowiec“  7371g

POSZUKUJĘ wspólnika) po­
siadam duże piwnice wraz z 
lokalem handlowym w Gliwi­
cach. Oczekuję odpowiednich 
propozycyj. Oferty do Dzien­
nika Zachodniego Katowice 
pod ;;7842“ .- ' ’"^80g

KOLEGÓW N ¿wojskiego Les­
ka, żołnierza Armii Kościusz­
kowskiej, poezja połowa nr. 
21650 P, przebywającego je§ie- 
nią 1944 w Aninie, prosi o 
wiadomość o nim Na w oj ska 
Felicja, Zawiercie, Szymań­
skiego 2. 2195(1

POSZUKUJĘ Rajskiego Bole­
sława; 'urodzonego 15. 12. 1904 
zamieszkałego ,w Grajewie wy 
wiezionego w roku 1944 do o- 
bozu .w Gross-Rosen. K fo  by 
wiećtóTał coś o n:m; proszony 
jest pod a A wiadomość do Raj­
skiego Stęiana. ” Biały Kamień, 
Dworcowa 21. 2247J

UNIEWAŻNIAM wszelkie \ 
kumenty n.a nazwisko 
A rtur, Wałbrzych. 23îld

DEMCZYNSK1EGO Stanisława
z.& Lwowa, przebywającego w 
v. 1941 w Kazaksfanie, Kok- 
pektach, Petropawłowsku, po­
szukuje Mlikuijiiigka Janina, 
Kraków. Wrocławska 14/6.

2322d

WILLE murowaną z 2-morgo- 
wym ogrodem owocowym (pod 
Krakowem), sprzeda: Infor­
mator“  Kraków, Pi jarska 19.

2263d

SPRZEDAM 3-t,onową Platfor­
mę na gumach. Cena 100.000 
zł. Oferty Czytelnik Katowice 
pod „Platforma“ . ^ H g

JADALNIĘ stylową sprzedam 
okazyjnie. Oferty Ózytefnik 
Katowice pod „Jadalnia“ ’.

7412g

l Nauka i Sztuka

MŁODE jamniki do sprzeda­
nia. Białas, Dąbrówką Ma.ła 
Młyńska 34. ' 741 lg

SPRZEDAMY kompresor w do 
brym st.anie 220 V _  15 afm. 
C. Hartwig; Gliwice, Kłodnic- 
fca 6. 7331g

WYCHOWANKOWIE G Ó R
S K I E G O! W związku ze 
zbliżającym gię jubileuszem 
70-jecia istnienia szb°ły w 
czerwcu br., prosimy o nadsy 
łanie adresów do kancelari. 
szkoły: Warszawa, Smolna 30, 
Jubileuszowy Komitet. Organ2 
zacyjny. ‘ . ’ ■ 7384,?

BUGARYN Maria poszukuje 
męża Władysława; k tó ry  w r. 
1941 wyjechał do Rosji. K fo  
by wiedział o miejscu jego po 
bytu. proszony jesą o wiado­
mość na adres: Nysa. u|. Mor­
cinka 24. ” 2242d

KURSY pentrajnego Związku 
Stenografów nauczają steno­
grafii korespondencyjnie. * Łódź 
Piotrkowska 83. Żądać pro­
spektów’. (PAP) 2325d !

POSZUKUJE Janiny Ssurow-- 
skiej, żony Wincentego Szurow 
skiego z Włodzimierza Wołyń 
skiego oraz dzieci: Wandy. 
Leonarda; Bogumiły. Wiado 
mość kierować: Bylica Stani­
sława, Wadowice, woj. k-akow 
skie: Tatrzańska 66. 2288dr Unieważnienia

UNIEWAŻNIAM „krajzicne BP 
kumenty: dowód osobisf.y, KF 
ic meldunkową, przydział 
S7kania, spis mebli, karfę 
dzieżową t inne. — Felicja^**' 
ja, sekretarka Drukarni Fan* 
szwowej, Nowa Ruda. 23 m

UNIEWAŻNIAM skradzione 3“ 
kumenty, legitymację Z a i^ ' 
dów Bawełnianych firmy 
ring w Bielawie Długej, UjfT 
tymację członkowską 
dziejni, ka rtk i żywność: owf 
miesiące marzec i kwie-oien, 
karty - odzieżowe, na nazwu^^ 
Dwornik Ludwik, Czesław W r 
czek i Ryeziek Franciszek, 
lawa Długa, Floriańska 5. 
zwrot wynagrodzę. 23^

UNIEWAŻNIAM wszystkie ste» 
dzion-e dokumenty na nażwij 
sko _ Stanisław NiedźwieazK1* 
Gijiwice, Barłickiego 1 2 /7 .^ ^

UNIEWAŻNIAM zgubione i*?1 
czasowe zaświadczenie na 
dowości polskie j nr. 19861 Jg* 
nazwisko EmiJia Ho«; 
wice, Powstańców 37. 73288

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
tę rejestracyjną RKU Bochnj? 
na nazwisko JuJian W ięc^

tymczasowy
>dowosci P™

SPRZEDAM motor OpeJ Super 
1 górny,  ̂ 1 dolny rozrząd, 
przednia ośka. dyferenejał. O- 
feriy Czytelnik Chorzów po-d 
„A B “ . 7344g

MOTOCYKL NSU 200 o cm 4 
taktowy sprzedam. Bytom. 1 
Maja 60. ' 7375g

EKSTRAKT słodowy . Malto* 
o  ̂ wysokiej zawartości wita­
min. wzmacnja giły »-większa 
aPet.yt. znakomity środek od­
żywczy dla dzieci starców » 
osłabionych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. Skład- 
ojca: Katowice, nl. Wolności 
11/3, tel. 337-61. 2014d

O ^ r o t f f M c y  S
okna, skrzyn ie i ram y 
inspektowe, k it ,  szkło, 
to r f  ogrodniczy, donicz­
k i oraz inne a rty k u ły  
d la  gospodarstw ogrod­
niczych —  dostarcza po 
c e n a c h  przystępnych 
Wielkopolska Spółdziel­
nia Ogrodnicza, Poznań, 
u l. Dąbrowskiego n r. 12. 
-Telefon nr. 73-55. (1979)

SPRZEDAM pierwszorzędny ka 
rakułowy płaszcz. Oferty Czy­
te ln ik Katowice pod 7849' '

'T400g

ZAMKI BASKWILOWE
do szaf poleca W y­
tw ó rn ia  K u b ic k i, K ra  
ków , S tradom  13, tel. 
nr. 584-92. 1980

SPRZEDAM maszynę do szy­
cia Jeworamienną marki „Kay- 
ser“  Zabrze, ul. Wolności nr. 
309, Sączek W iktor. 7406g

AKORDEON 120 basów w do­
brym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Oferty Czytelnik, 
Cieszyn pod „Okazja“ . 7421g

MŁYŃSKIE _ maszyny przy 
bory wszelkiego * rodzaju do­
starcza firma Kanarek, Kra­
ków-; Mazowiecka 35. !806d

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje, ku­
chnię z komfortem za zwrofem 
kosztów remonfu. Oferty do 
Dziennika Zachodniego Kafo- 
wice pód. „7851“ . ' 7402g

ZAKUPIĘ każdą ijość fornieru 
i dykty. Firma „Hodur“ , Kal­
waria Zebrzydowska. Jagielloń 
ska 17, teł. 14. 7091g

DŹWIĘKOWĄ 16-kę oraz filmy 
kupię. Kukulski, Katow'ce, 3- 
Maja 20. 7292g

KAMIENICE, domy, wil]e, par 
cele, gospodarstwa, kupuje — 
sprzedaje: „Informator“ , Kra­
ków, Pijarska 19. 2259d

SKRZYPEK - saksofon:sta i 
perkusififka do koncertu i tań 
ca poszukują zajęcia na miej 
scu lub wyjazd. Zgł^szpria Za­
brze, ul. Hojniekiego 15, Po 
dzimski. . . . . . . .  7408g

MONTER poszukuje montażu 
lub rozbiórki macizyn. Oferty 
Czytelnik Katowice pal nr. 
,;7853“ . ~404g

MŁODY; jjamafny, .biegły w 
maszynopiśmie dotychczas kal 
kulator. poszukuje odpowied­
niej posady. Warunek — m:e- 
szkanle. Oferty Czytelnik Cie 
szyn pod ,¿Biegły“ . 7422g

W/1 O Ę
lekarską osobową, 

wagę apteczną, wagę 
analityczną, wagę do 
ważenia niemowląt

i  inne —  k u p i  
„ESKULAP"

Dom  S an ita rny 
Katowice, 3 M aja  23,
te l. 325-90. 1907

SAMOCHÓD ciężarowy, Daj' 
chętniej Op.e;ł-BI:t,z ty lko  w 
pierwszorzędnym, stanie kupię 
natychmiast. Oferty Czytel­
nik Kąjowice pod „Samochód 
ciężarowy. 7416g

SPRZEDAM kompletne urzą­
dzenie do wyrobu lemoniady. 
Oferty pisemne: Pruszków 
Mackiewicza 4/7. Wojciechów 
ski. ^181 d

TAPCZANY, fotele, leżanki 
materace poleca zakład tapi 
cerskj Kafowice. St.anMawa 
5- 2115d

DREWNIAKI, sznuraki, spo­
dy. sandałki _  hurt -  detal 
*T ftrma „Szczepko-Tońko“ , 
Kraków, Hala targowa 22.

2090d

DYWANY perskie; krajowe, 
kiLmy fanio kupisz: Birfom; 
Haja t arg°wa, tri. Dworcowa 
12, stoisko 14. «286»

OPONY samochodowe 40X81 5 
(975X24), Częstochowa: War 
szawska 15. Bazar sezonowy.

(PAP) 2269d

ZAMIENIĘ mieszkanie ^-poko­
jowo w wi/Jli z ogrodem w L i­
gocie na t.akie łub większe w 
GJiwieach. Oferfy Dziennik Za 
chodni Katowice pod „7864“ .

741Sg

CIESZYN! Poszukuję mieszka­
nia 2-pokojowego z kuchnia i 
łazienką w nowym budynku. 
Oferty Czyfeijtrik Cieczyr, pod 
;,1947“ . ' ' ?420g

KORESPONDENCYJNE kursy 
języków obcych, zatwierdzone ] rzeczeni 
przez Kuratorium. Warszawa i wionego 
Bracka 18. , 2202-1

KORESPONDENCYJNE KUR 
SY KSIĘGOWOŚCI, «nformacje 
Lublin, akr. pocztowa :Cz

.867d

TŁUMACZENIA z niemieckiego 
na pójckie. Oferty Czytelnik 
Kat.owiće pod „7859“ . 7414g

l
Z g u b y

SKRADZIONO rowery damski 
;, Hamburg“  nr. 103151. mę­
ski Wamderer nr. 558080. Bu- 
kojemski; Wałbrzych, Bo]eqła 
wa Chrobrego 1. ' 23Ó0d

UNIEWAŻNIAM skradzione o* 
w sprawie pozosta~ 

mająfku na Wołyniu 
oraz zaświadczenie zastępujące 
kartę repatriacyjną na nazwi­
sko Waratus Antoni, wydane 
przez PUR we Wrocławiu.

734Sg

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną RKU Żywiec 
na nazwisko Gawron Józef, 
Łysina 16. pow. Żywiec.

7349g,

UNIEWAŻNIAM skradzione za 
śwjadczcnię obywatelstwa* pol­
skiego oraz tymczagowe za­
świadczenie wydane "przez Sfa 
rostwo bielskie; kartę reje­
stracyjną RKU Cieszyn i in­
ne. Szendzielarz Ludwik, Sta­
re Bie]sko 241. ’ 735Óg

ZGUBIONO
ną wydaną 
miasto, na 
Władysław, 
śnieńska 52.

kartę rejestracyj- 
przez RKU Łódź- 
nazwisko Przeor 

zam. Łódź; (Wrze- 
(PAP) 2324d

W JEDYNCE zaginęła 24 bm. 
teczka, książki techniczne, 
obliczenia. Znalazca odda za­
wartość: Gliwice, Sowińskiego 
10. Nagroda. SSlg

PIES duży czarny wyże! zagi­
nął. Ostrzegam przed kupnem. 
Odprowadzić za dobrym wy­
nagrodzeniem. Zabrze. Daszyn 
skiego 29. . 295g

ZGINĄŁ pieg 'biały, kudłaty. 
Na lewym boku szara plama. 
Łeb czarny. Odprowadzić za 
Wynagrodzeniem: Adw. Zarem­
ba, Sosnowiec, Żymiergkiego 
8.

UNIEWAŻNIAM s'Kra4zioie do 
kumenty na nazwisko Primak 
Anna: Bielsko, Dąbrowskiego 
12. 7354g

UNIEWAŻNIAM kartę 
sfracyjną, RKU Żywiec 
orzeczeniem lekarskim. 
Kazimierz. Bycfra 178 
Biała.

reje 
wraz z 
Rusin 

powiaf, 
7355g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną RKU Pszczy­
na nr. 1097/R. na nazwigkp 
Sienny Franciszek, zam. w 
Zabrzu: nil. Warszawska 18.

UNIEWAŻNIAM
zaświadczenie narodowości . 
sklej nr. 27076 i  inne 
memty na nazwisko Genowef» 
Griega. 7330S

UNIEWAŻNIAM skradiioną >e 
gi tymację służbową Urzędu 
Wojewódzkiego nr. J. 22 
nazwisko Jaszowcka Małgos­
ia. 7372g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de­
klarację wierności na nazwi­
sko Jarkujiszówna Róża. 
wa Wieś. 7374*?

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty, kojejowy. kar­
tę RKU Miechów. Pfak Tade­
usz, Gdańsk, ul. Grabowa "
m. 6. 7 S m

z*■UNIEWAŻNIAM zgubione - - 
świadczenie obywaifajst.wa ’,0 
skiego. Kwoka Maria, Sieroty* 
Wiejska 67. 7394?

UNIEWAŻNIAM ,k r» d ii0Di  
kartę RKU Żywiec na nazwi­
sko Migdał Stanisław: Dzie­
dzice 290. ' ' £2520

UNIEWAŻNIAM skra d z-' on*
kartę rejestracyjną, wydaną 
przez RKU Bielsko. Ojek Tpo-

sko.
Bestw inka 21. pow. Biel* 

2251 d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną; . wydana 
przez RKU Tarnowskie Góry- 
Kurek Leon, St.rzybniea.

POSZUKUJEMY pokoju 7. u- 
żywandem kuchni, łazieak) dja 
urzędniczki. C. Hart.wig; GT- 
wice, Kłodnicka 6. ’ 7332g

FABRYKA cukrów i czekola­
dy „D e ljc ja “  Łódź Żerom 
skiego 31, poleca cukierk* 
karmelki i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zaliczę 
niem. Cennik na żądań}«

ISłS-i

W  Bielsku poszukuję

dwóch pokoi
do w ynajęcia . O fe rty  
• „C z y te ln ik “ , B ie lsko, 
pod „S o lid n y “ . 1971

l Lokale handlowe

Poszukiwania
SZYMAŃSKI WIT jest  proszo 
ny zgłosić gię na adres: Wał­
brzych (Stary-Zdrój), uJ. Czei 
wonej Armii 45; m. 3. 2307d

'IOROSIEWICZ Józef •. Brze- 
żan _ proszony jest o no danie 
swojego adre.su. by wie­
dział o adresie wymienionego 
proszony jest o łaskawe po­
wiadomieni na adres:. Barski 
Adam, Wałbrzych: Mor.iuczk; 
28. ” 2304d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę rejestracji RKU Rze*zóir. 
Miko Stanisław, Miktilczyće, 
Mickiewicza 76. J326g

UNIEWAŻNIAM karfę reje­
stracyjną wydaną przez RKU 
Lublin, na nazwisko Łoboda 
Czesław. * 7341 %

UNIEWAŻNIAM zgubione- za­
świadczenie zwołnjenia ? Cen­
tralnej sokoły oficerskiej poi. 
wych. wydane przez RKU Dę­
bica, karfę rzemieślniczą: świa 
decf-wo egzaminu czeladnicze 
go oraz inne dokumenty na 
nazwisko Baczyński Jerzy: 
Ropczyce. ‘ i 738^4

•>250(1

UNIEWAŻNIAM deklarację 
wierności na nazwisko J ^ f  
Aleijajda, Tarowckie Górv. " ß  '2S4ÖJ •

■¡ty#UNIEWAŻNIAM z gubi o 
Czadowe zaświadczenie r:a o»' 
zwiska Graja Maria; Nakło * ’ • ■ ->246J

UNIEWAŻNIAM zgubioną W  
tę ewakuacyjną, dwie kart7 
majątkowe, dwa zaświadczeń»^ 
wojskowe, dowód własnoa(l  
krowy na nazwisko Broszczak 
Tadeusz. Racławice. powat 
Prudfiilk. 2265*

UNIEWAŻNIAM zgybiowe z*.' 
świadczenie karty reje.:'fraC.5 
nej. Jak u tek Hej en a, 7423 s

UNIEWAŻNIAM' zgubioną 
kę kolejową nr. 326258. i: 
z w: sko Jan Sz wacha, Mysło­
wice, Słupecka 16. ”387g

n]. j UNIEWAŻNIAM zgubioną 
ń* i t'- rozpoznawczą nr. 51219 
é daną w Częstochowie na £a’ 

zwitko Hejena AndrzejćTf. ‘ '
Ka-owice. .

SEKUNDOWA Eleonora, za­
mieszkała w 1943 roku we Lwo
wie; _ No woźni: esieńska 11 po­
szukiwana. Zgłoszenia W^pól 
noja, Kraków, plac W. -Świę­
tych 8 pod „871“ . 2323d

ROBOTNICZE Towarzyst,w° 
Przyjaciół Dzieci Oddział w 
.Katowicach, u;j. W ifa Stwo­
sza 16, poszukuje wykwaliŁ 
kowanej siły buchajteryjnej. 
ze znajomością księgowości 
przebitkowej. Zgłoszenia w go 
dżinach urzędowych od 8 do 
15 pod wyżej wymienionym 
adresem. 7419g

GOSPODYNI w wieku 40—55; 
uczciwa do sam°tnej osoby 

.poszukiwana. J. Lesk:. denty 
st.a, Świebodzice; Dolny Śląsk.

2258d

c K u p n a

KUPIMY natychmiast elektrycz ! 
ne urządzenie chłodnicze, jak: ] 
kompresory, chłodnie szafko- { 
we. Oferty Czytelnik Katowi- I 
ee pod „Rzeźnict.wo“ . 7415g'

P O L E C A M Y :  alejki do
; ciast, proszek do Dieezenja 
j cukier waniliowy, esencję dn 
| lemoniad t lodów vsze?kicb 
j smaków, pastę oranżalową | 
i barwniki jadalne wszelkich od- 

cieni. „ENBEGEKA“ . Katowi 
ce. Plebiscytowa 17. telefon 
327-03. ( ;'02*1

LUKSUSOWY sklep i  loka­
jem gastronomicznym do cdst.$ 
pienia. Of-erty pod Uzdrowi 
c;ko dolnośląskie“  Czytelnik 
Warszawa, Poznańska 38!

2318d

W BIELSKU BIAŁEJ Jokal 
handlowy w dobrym punkcie 
za zwrotem koszfów remontu

ŻEBROWSKĄ Jajwigę; która 
zaginęła w Powstaniu War­
szawskim, poszukuje Kt.o by 
wiedział o  ̂je j losie, proszony 
o wiadomość. Żebrowska Irena 
Świdnica, Wodna 16. ?243d

8—16 mm rijmy czyste, nagra­
ne kupimy „Ępidia“  Warsza 

"  ’ '  2237dwa; Bracka

WYTWÓRNIA mydła i prosz­
ku! do prania „BESKID“  Biel­
sko. Cieszyńska 42; zakupi 
każdą ilość sody amoniakal­
nej lub przyjmie do przerobie 
nia na proszek. Skupujemy 
również taszczę na mydło.

7S45g

DO Jodów, maszynkę z motor­
kiem kupię. Miklaszewska; 
Bielsko, Podcienie 11. sklep.

POMPĘ głębinową maks. śred­
nica 3 i pół cala; natychmiast 
kupię. Jan Heimnger: Ozęsfo 
chowa, Zaciszańska 8.

(PAP) 2294d

KUPIĘ fokarkę do drzewa — 
automat z posuwem oraz he- 
blareczke ręczną. Zgłaszać do: 
A. Sąciński; Częstochowa. II 
Aleja 21.* ‘ (PAP) 2326d

SAMOCHÓD kabriolet. 4-OsO- 
bowy DKW, po kap ; ajnym 
remoncie sfPrz8da „Rekord“  
Katowice, ul.\ Słowackiego 28.

2317d

ZAKŁAD t aP̂ cersko-dekoracyj 
ny, Wójcik. A. Zabrze, ul. 
Rooserelta 5; poj.eca najnow- 

modele mebj.i tapicert-kich.
Sojidnie'; fachowo i tanio.

7377g

DZIURKARKĘ, sPecj a n̂4 ma­
szynę do bielizny najchętniej 
Singera kupię. Zgło^enia 
Wspólnofa. Kraków, plac W. 
Świętych 8 pod .;865“ . 2320d

SAMOCHÓD FORD 3-t.onowy 
rejestrowany, w bardzo dobrym 
stanie na chodz:e sprzedam. 
Informacje udzie-Ji: Wałbrzych 
Mickiewicza 31, p.; tel. 650.

2305d

SPRZEDAM nowocześnie urzą 
dzo,ną kaszarnię wrra,z z śruto 
winą w centrum miasta powia 
towego (Pozańskie) o przerób 
ce jęczmienia 200 ctr. na, do­
bę za cenę zł 1.500.000. Zgło­
szenia Ostrów, Gimnazjalna 
19, te j. 646. 7390g

M  f O / f »
pręciane

T n z a W K i
do m ło tk ó w  i  s iekier 
oraz P A L IK I do po­
m idorów  —  dostarcza 
K Hetmański, D ro g i-
nia,. pow. M yślenice.' 
________  1982

poszukiwany. 
Bielsko pc«d

Oferty Ozyfelmk 
„Antonina“ .

. 7359g

ESENCJA OCTOWA, ocet, za 
prawk: do wódek, esencje do 
lodów i ciast pojeca : POLO 
N IA “ > Gliwice; Pszczyńska 9 
tel. 20-97. ‘ 7141"

SKLEP rzeźniczy w Zabrzu 
odstąpię _ z powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia - progzę kierować do 
Dziennika Zachodniego w Za­
brzu pod ,;P 2“ . 7324g

SKLEP spożywczy w ruchu, 
oraz mieszkanie odstąpię. Zgło 
szeira PAP BieJsko pod „W y 
jazd“ . * 7343g

POSZUKUJĘ Uszackiego. Ire­
na Hardy z Poznania. Prądnik 
i l . ,  Szkojna 11. 2319d

POSZUKUJĘ Anny Ryci uc!t i 
Marii Ojeniiec ze ’ZŁOCZOWA. 
Łaskawe wiadomości: Anna 
Dmetrak. Międzyrzecze Górne 
8T_____' ' -73518

PROFESOR Anny Berkowej •/. 
Borysławia poszukuje K-yśty* 
na Twardzicka, GJiwice, Żwy 
cięśt.wa 26. Proszę o 9dres.* 

~263g

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód osobist3r i dowód reje­
stracji Pośrednictwa -'■'Pracy. 
Gtondys Franciszka; zam. w 
Bielsku. Józefa Magi 4. 7360g

UNIEWAŻNIAM skradzioną Je 
gi tymację PPR, kgiążeczkę 
Ubezpieczał ni >Spoiecznej na 
nazwisko Cieńipka Genowefa. 
Prudnik, Miyńska 30. 2290d

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód tożsamości konia nr. 7, 
wydany przez Starostwo po­
wiatowe Prudnik na ‘ nazwisko 
Peszel Henryk, Śmieć, powiat 
Prudnik. 2291 d

OBIERKA Kazimierza, nacze* 
nika stfacji ze Stanisławowa 
przebywającego w Rosj '  od .> 
1940 poszukuje rodzina. Wia 
domośó kierować: Obierek Ma 
ria, Katowice. Kościuszki 27 
m. 16. 'i’388r

POSZUKUJĘ piekarni do wy­
najęcia. Kudrzyk Hubert. Kry 
ry, pow. ■ Pszczyna. 7403g

SPRZEDAM kocioł parowy, 
pow. ogrzew. 64 m kw. Q atm, 
2_ maszyny parowe 50 KM • 
25 KM. Ofer; y Czytelnik Ka-
towice pod ,;7585“

MOTOR Mercedesa 
Sprzedam. Kukulski: 
ce; 3 Maja 20.

7268g

70 V
Ka*ow:-

"291g

SPRZEDAM 2-pię|rowy dom 
z ogródkiem w Rybniku Jub 
zamienię na mały domek z o- 
gródkiem w okofjicy Zabrza --U 
Gliwic. Zgłoszenia, Dz:ennik 
Zachodni Zabrze pod „Do­
mek“ . 7407g

KTO zna adres Janiny Nowa 
kowskiej ze llwowa, ul. Oka­
zji 2 (domy • miejskie), proszo 
ny jest o podanie na adres: 
Białowąs; Bytom, u.J. Rycer 
ska 13, m. 6. Nowakowski -  

' 7396g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę ewakuacyjną, wydaną w 
Uzęstocbowie na nazwisko 
Szlamberger Jadwiga, Pacz­
ków. 2297d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar- 
| tę rejestracji wojskowej, wy- 
j daną przez RKU Wadowice, 
i woj. krakowskie. Adamczyk 
] Józef. Andrzejów, pow. Grod- 
j ków. 2298d

i UNIEWrAŻNIAM zgubione do 
:/ kumenty, paszport francuski, 

odcinek zameldowania, zaświad 
czen:e pracy na nazwisko Mia­
ra Franciszek, Sobiecin, Kra- 
'^zewskiego 6, m. 1,. pow. Wał 
brzych. 2299d

UNIEWAŻNIAM skradzioną
książeczkę wojskową, wydaną 
przez J. W. (Szkoła oficerska) 
nr. 2. na nazwisko Rojęi Le­
on, Piasfowo. powiat Wał­
brzych. _ 2302d

74)3?

UNIEWAŻNIAM skradz:»w‘e 
tymczasowe zaświadczeń :e 
bywatels^wa polskiego 
22807 oraz legitymację kqpar 
ni „Jadwiga“  na 
Proske Antoni. Zabrze, B’«k 
pice, Melchiora Mrożka \

UNIEWAŻNIAM
wojskowe prawo

^kradn-o  ̂
jazdy, t%

św^dczenm^ Ziedn. Energ 
raz wszelkie inne dowody n*

z»nazwisko Danie-Ja Tadeusza. ^  
mieszkalego w Lublinie; »'.:« 
Maja 26. '

dp-UNIEWAŻNIAM zgubione 
kumenty: t.ymczasowy 
osobisty, odcinek zameldoj^ 
nfa na nazwisko Drabn k 
ni sław, Wałbrzych. w1/ / ,  
skiego 73. ’ 224^

zgubioną ^
a 3 ba P“ ’  

mi. « '» 1
ną przez PUK w Trem]’0?; 
ba nazwisko Seretna 
wa. *J-4

k.si^

UNIEWAŻNIAM
•tę majątkowa 

labud 
PUR

UNIEWAŻNIAM zgubioną --7. 
żeczke wojskową RKIT 
no: prawo iazdy i inne doK 
menty. Lubiejewski Berna 
Więcborek, Złotowska 4—

PRZYCHODNIA dentJsty-7Da 
Katowjce. Dyrekcyjnâ 4. La 
borat.orium sztucznych «ębów 
Ceny znacznie zniżone. 6497»

c U z d r o w i s k a

POSZUKUJĘ s iosfry  Ireny 
Langenfeld z córką Czesławą 
zo Lwowa Kleparów. Warszaw­
ska 4. W roku 1942 przebywa­
ła^ w Tomaszowie. Wiadomo 
ści proszę- kierować: Harte! 
Antonina, Ziębice (DJ. Śląsk)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną RKU, dyplom 
Szkoły Technicznej w Brześciu 
m/3, na nazwisko Naumiuk Ka 
z/mierz, Wałbrzych, Czerwonej 
Armii 26e. 2310d

Różana. 15.

ZAKOPANE. Pensjonat muro­
wany 24-pokojowy, komforto­
wy, kompjetnio urządzony, 
sprzeda: „Inform ator“  Kra­
ków, Pijarska 19. ’ 2260d

SPES Zofię, repafiriäuike 
wiatu Brzeżańskrego: 
Kużany. poszukuje K- 
Stanisława../ Grodkó'., , 
wstańców, Śląskich 15, 
szkole.

7392g

z; po 
wieś 

■ośka 
1 Po- 
przed 
2253d

UNIEWAŻNIAM zgubioną le­
gitymację na nazwisko Stani­
sława Arnojd. 7335g

UNIEWAŻNIAMY dwie zgu­
bione legitymacje studenckie 
na nazwicka Paśko Sfan sław 
i Pająk Mieczysław. 7386g

PRZYJMUJEMY s t r z y k a j  
lekarskie do naprawy. ^  
wiamy nowe ozkla od 1 ^pi« 

- "irm a ..SOXHl^Pcm sześć. Firma 
Katowice. Podgórna

PIEGI, plamy uguwa 
Rio-Rita Olszewskiego, 
w aptekach i drogeriach.

samochody c - - Kato*lCCIĄGNIKI
we do wynajęcia. . 
Mariacka 37, f.él. 834-94.

PRZYJMUJEMY papier 
kiego i precyzyjnego c] fWo 
na gilotynie. W yda^nę 
ełtykiet „Omnia“ . 
t.ejki 8; t.©l. 29-76.

S tanis ław  Z ie m b y  Redakcja: Katow.ce, 3-go M aja 12, tel. 309-73, 305-73, 355-33, 311-84. -  D z ia ł ogłoszeń: Te le fon” 30» 74 -  z l  Ó
odpowiedzialności. —  Rękopisów nadesłanych me zwraca sie. — P rzy jm ow an ie  stron m iędzy godziną 11 — 13 codziennie. — W ydawca: ..C Z Y T E LN IK “

D ruk: D rukarnia N r 9 Sp. Wyd. „C zy te ln ik “ , Katow ice. 3 M a ja  n r 12, Tel. 310-59

i a Î o g i o s z e ń 
— K a t o w i c e ,

r e d a k c j a  n ie  bierze 
u lica  3-go M a ja  n r I" ;

K  22534


